
F
O

T
. 
J
O

L
A

N
T
A

 S
O

S
N

O
W

S
K

A

Sąd przyznał 
rację miastu 
Ratusz wygrał spór 
sądowy z jedną z 
fi rm śmieciowych                         
str. 3

Nowy stary 
operator 
Miasto rozstrzygnęło 
przetarg na obsługę 
schroniska „Azorek”                                
str. 10

Złoty Orkan 
W minioną sobotę juniorzy 
Orkana zwyciężyli w 
fi nałowym turnieju 
Mistrzostw Polski Rugby 7                          
str. 22

Głosowanie 
na kino letnie 
trwa 
Tylko do 14 czerwca 
można oddawać swoje 
głosy i zdecydować 
o repertuarze 
kina plenerowego                         
str. 24

POLECAMY

Dziś w „Ziemi”

Nr 20 (1235)  9.06.2015 r.    ISSN 1231-7179    Numer indeksu 328 006

SOCHACZEWSKA

Strefa tylko na placu

Szczegółowy program Dni SochaczewaU nas
przeczytasz:

Od kilku lat obowiązuje uchwała ustanawiająca strefę płatnego parkowania, obejmującą swoim zasięgiem niemal całe centrum 
miasta. Ratusz chce jej ograniczenia i obniżenia stawek. Decyzja w tej sprawie zapadnie na sesji 23 czerwca                  str. 3
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Nie mogło być inaczej. 
Po sukcesie ubiegłorocznego 
koncertu Góra Błogosławieństw, 
przyszedł czas na jego kolejną 
odsłonę. W Boże Ciało na zamku 
znowu zrobiło się tłoczno.

Najbardziej znany 
sochaczewski policjant 
zmarł w wieku 95 lat. Od 
20 lat był Honorowym 
Obywatelem naszego 
miasta. Jego pogrzeb 
odbędzie się 9 czerwca.

Odszedł 
Stefan Biernacki

Radośnie 
śpiewali Bogu

 strona 2 strona 16
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Jolanta Sosnowska 

Stefan Biernacki urodził się 
w 1920 r. Był sierotą, wycho-
wywał się w Domu Dziecka 
na warszawskiej Starówce. I 
stamtąd, w czasie okupacji, 
podczas jednej z łapanek, tra-
fi ł na roboty do Niemiec. Jak 
sam wspominał na łamach 
„Ziemi Sochaczewskiej”, pra-
ca na wsi była bardzo ciężka. 
Jedynym jej plusem była zna-
jomość, która później prze-
istoczyła się w małżeńską 
miłość. Na niemieckiej wsi 
poznał bowiem swoją przy-
szłą żonę, która pochodziła z 
Boryszewa.

W ten sposób pan Stefan 
trafi ł do Sochaczewa, w któ-
rym imał się różnych zajęć aż 
do 1951 r., kiedy to zapropo-
nowano mu pracę w milicji. I 
na początku wcale nie była to 
praca z zamiłowania, a po pro-
stu sposób na zarobienie pie-
niędzy i utrzymanie rodziny. 
Szybko jednak okazało się, że 
Stefan Biernacki jest wprost 
stworzony do milicyjnej robo-
ty. Nie lubił siedzieć za biur-
kiem, większość czasu spędzał 
w terenie. Patrolował ulice, 
parki, znał „meliny” i ulubione 
miejsca  sochaczewskiego pół-

światka. Nic więc dziwnego, 
że wzywano go zawsze, kiedy 
coś się w mieście wydarzyło. 
Włamania, kradzieże, bójki – 
to była praca Stefana Biernac-
kiego. Skuteczność milicjanta 
sprawiła, że ze zwykłego „kra-
wężnika” awansował na kolej-
ne stopnie. 

Ale uznaniem cieszył się 
nie tylko w policji. Szano-
wali go także ludzie z tzw. 
marginesu, a to dlatego, że 
zawsze postępował fair, za-
równo w stosunku do „po-
rządnych” obywateli, jak i 
tych na bakier z prawem.

Pamiętam, jak wiele, 
wiele lat temu, kiedy praco-
wałam jeszcze w spółdziel-
czym klubie „Cegiełka”, w 
czasie jednej z imprez zgi-
nął mój portfel, w którym 
znajdowała się cała „trzy-
nastka”. Na miejscu pojawił 
się pan Stefan i zaraz wziął 
w obroty wybrane osoby. 
Szybko okazało się, że pie-
niądze ukradły dzieciaki z 
domów z kryminalną prze-
szłością. Po czym pojecha-
ły do Warszawy na zaku-
py. Sprawiły sobie sanki, 
trochę niedrogich zabawek 
i słodycze. Kiedy się o tym 
dowiedzieliśmy, zmiękły 

nam serca i wspólnie z pa-
nem Stefanem postanowi-
liśmy nie nadawać sprawie 
ofi cjalnej drogi policyjnej. 
Dogadaliśmy się z rodzica-
mi dzieci, że w ratach spła-
cą mi skradzione pieniądze. 
Co prawda nie odzyskałam 
całej kwoty, ale zawarłam 
wieloletnią znajomość z pa-
nem Biernackim.

Dzieciom i młodzieży 
był oddany do końca. Już 
będąc na emeryturze od-
wiedzał szkoły, rozwiązując 
drobne problemy uczniow-
skie, wspierając nauczycieli.

Ciekawe, opowiada-
ne w dowcipny sposób, hi-
storie z zawodowego życia 
najpopularniejszego po-
licjanta, zamieszczaliśmy 
w „Ziemi Sochaczewskiej” 
pod wspólnym tytułem 
„Na kłopoty – Biernac-
ki”. Cieszyły się ogromną 
popularnością wśród na-
szych Czytelników, a cza-
sem były przedmiotem 
dyskusji, czy jakaś sprawa 
została „prawdziwie” opi-
sana, bo niektórzy znali 
inną wersję tego samego 
zdarzenia.

Stefan Biernacki za swo-
je zasługi w 1995 r. otrzymał 
tytuł Honorowego Obywa-
tela Miasta, a w 2007 r. był 
nominowany przez nasz ty-
godnik w plebiscycie „So-
chaczewianin Roku”.

Pana Stefana pożegna-
my we wtorek o godz. 15 
podczas Mszy św. w kapli-
cy cmentarnej na Wypale-
nisku. Pożegnamy prawego, 
dowcipnego, dobrego czło-
wieka, ale też barwną postać 
ostatniego półwiecza. Jedne-
go z ostatnich, tak znanych 
postaci naszego miasta.

WSPOMNIENIE
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WAŻNE TELEFONY
MOSiR 
46 862-77-59
Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 
PEC 
46 862-92-00, 
telefony alarmowe 24h 
604-206-108, 602-789-111
Pogotowie 
energetyczne 
46 862-26-20
Pogotowie gazowe 
(Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Pogotowie 
999
Policja 
997, 46 863-72-00
PKP 
19-757
Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
PKS 
Grodzisk Mazowiecki, baza 
w Sochaczewie 
46 862-55-12
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Schronisko „Azorek” 
791-604-108
791-606-109 (adopcje)
Fundacja „Nero” 
502-156-186
Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Szpital 
46 864-95-00, 46 864-96-00
MPT Taxi 
191-91
Taxi 
46 862-28-42
USC 
46 862-23-02
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35
Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji 
46 862-82-30
Zgłaszanie awarii 
sieci wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej 
604-195-867, 696-056-281, 
664-157-699
ZGK 
46 862-81-06, 46 862-93-14
ZKM 46 862-99-27
ZUS 46 862-64-33

Z ogromnym żalem i smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Juliana Stefana 
Biernackiego

od 9 czerwca 1995 roku Honorowego Obywatela Sochaczewa, 
byłego milicjanta i policjanta, znanego kilku pokoleniom 

sochaczewian ze swojego niezwykle skutecznego działania.
Młodzieży był znany głównie z pracy społecznej w szkołach, 

której poświęcił się po przejściu na emeryturę. 

Szczere wyrazy współczucia rodzinie i przyjaciołom przekazują 

Przewodniczący Rady Miejskiej
Sylwester Kaczmarek
wraz z radnymi Rady Miejskiej

Burmistrz Sochaczewa
Piotr Osiecki

wraz z pracownikami Urzędu Miejskiego

KONDOLENCJEPODZIĘKOWANIA

Odszedł od nas Stefan Biernacki
W sobotę 6 czerwca zmarł inspektor 
Julian Stefan Biernacki. Miał 95 lat. 
Był najbardziej rozpoznawalnym 
policjantem Sochaczewa. Jego pogrzeb 
odbędzie się we wtorek, 9 czerwca 
o godz. 15 na Cmentarzu 
Komunalnym na Wypalenisku.
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WAŻNY TEMAT

Marcin Rosiński

Do Urzędu Miejskiego w So-
chaczewie wpływają pisma 
od kupców z terenu objęte-
go strefą z prośbą o jej uru-
chomienie. Przypomnijmy, 
obecny teren strefy obejmuje 
ulice: Narutowicza, Żerom-
skiego (od Warszawskiej do 
Pokoju), Pokoju (wraz z par-
kingiem przy sklepie Lux), 
Polną (od al. 600-lecia do 
Świerkowej), Batorego, Se-
natorską, Wąską, Reymon-
ta (od Traugutta do 1 Maja), 
1 Maja (od Warszawskiej do 
Reymonta) oraz pl. Obroń-
ców Sochaczewa. Kupcy 
motywują swój wniosek bra-
kiem miejsc parkingowych 
dla swoich klientów. 

- Jest to rzeczywiście 
duży problem w centrum 
miasta, bo w godzinach po-
łudniowych zaparkować jest 
bardzo trudno. Rozumiem 
naszych kupców bardzo do-
brze, bo sam do niedawna 
prowadziłem działalność 
gospodarczą i borykałem się 
z problemem braku miejsc 
parkingowych dla moich 

klientów – mówi Dariusz 
Dobrowolski, zastępca bur-
mistrza.

W związku z tym na naj-
bliższej sesji Rady Miejskiej 
radni pochylą się nad  pro-
jektem uchwały w sprawie 
płatnej strefy, ale będzie to 
zupełnie inny projekt od po-
przedniego. Będzie on przede 
wszystkim uwzględniał po-
trzeby rozwoju naszej małej 
lokalnej przedsiębiorczości. 
Główna zmiana to zawęże-
nie terenu strefy tylko do zre-
witalizowanego terenu wokół 

placu Obrońców Sochacze-
wa. To właśnie z tego terenu 
płynie najwięcej próśb o taką 
zmianę, ale również ten te-
ren jest już przygotowany do 
wprowadzenia płatnej strefy. 
Dodatkowo, przychylając się 
do prośby wnioskodawców, 
pierwsze pół godziny będzie 
bezpłatne. 

Przyjęte rozwiązanie po-
winno pozwolić wszystkim 
zainteresowanym zrobić za-
kupy oraz opłacić rachunki 
na poczcie bez ponoszenia 
żadnych kosztów. Kolejna 

propozycja to zmiana cen, 
które w projekcie najnowszej 
uchwały są znacznie niższe 
od tych, które wprowadzono 
w 2009 roku. Pierwsza płat-
na godzina to 2 zł, druga go-
dzina 2,20 zł, za trzecią bę-
dzie trzeba zapłacić 2,40 zł, 
za czwartą i każdą następną 
godzinę parkowania opłata 
będzie wynosić 2 zł. Projekt 
uchwały uwzględnia rów-
nież abonamenty dla miesz-
kańców strefy i tak: za abo-
nament typu M obejmujący 
jeden miesiąc, trzeba będzie 
zapłacić 20 zł, na 50 zł wy-
ceniono kwartalny oraz naj-
bardziej korzystny - roczny, 
będzie kosztował 150 zł. Je-
żeli uchwała zyska akcepta-
cję rady, będzie działać tylko 
w dni powszednie od godzi-
ny 8.00 do 18.00, a nie jak w 
uchwale z 2009 roku od po-
niedziałku do soboty. Płatna 
strefa parkowania od lat była 
tematem wielu dyskusji, ale 
dziś jest realną szansą na ła-
twiejszy dostęp do sklepów, 
banków, poczty, sądu i urzę-
dów zlokalizowanych w gra-
nicach strefy.

Komu potrzebna jest strefa?
Od grudnia 2009 roku obowiązuje uchwała w sprawie ustalenia strefy płatnego 
parkowania na terenie Sochaczewa oraz wysokości opłat za parkowanie i sposobu 
ich pobierania. Ratusz chce jej ograniczenia i obniżenia stawek. 

Podczas remontu placu Obrońców Sochaczewa pod ziemią 
umieszczono instalacje niezbędne do zamontowania parkomatów

Wojewódzki Sąd Administra-
cyjny odrzucił w całości skar-
gę jednej z fi rm śmieciowych 
na plan zagospodarowania 
przestrzennego wyklucza-
jący na terenie Chemitexu 
działalność przedsiębiorstw 
zajmujących się gospodarką 
odpadami. 

Nowy plan uchwalono w 
październiku 2013 roku. 
Radni przyjęli wówczas dwa 
projekty uchwał dotyczą-
ce terenu dawnego Chemi-
texu oraz działek przy ul. 
Żyrardowskiej wykorzysty-
wanych przez lokalne fi rmy 
śmieciowe.

Kompromisowe rozwią-
zanie
Była to realizacja deklara-
cji burmistrza, że ze ścisłej 
zabudowy miejskiej znik-
ną sortownie i przesypow-

nie odpadów, tak utrudnia-
jące mieszkańcom życie i 
odpoczynek. Jak argumen-
towano, zatwierdzone plany 
ostatecznie zakażą prowa-
dzenia gospodarki odpada-
mi na terenie Chemitexu i 
przy Żyrardowskiej, a fi r-
my śmieciowe znikną stam-
tąd po wygaśnięciu koncesji 
wydanych przez poprzednie 
władze starostwa.

- Zaproponowałem rad-
nym poprzedniej kadencji 
rozwiązanie kompromiso-
we pomiędzy oczekiwania-
mi mieszkańców Choda-
kowa, fi rm działających na 
terenie dawnego Chemite-
xu, a możliwościami praw-
nymi miasta. Plan zezwa-
la na dalsze istnienie na 
tym terenie fi rm śmiecio-
wych, ale wyłącznie w okre-
sie ważności posiadanych 
przez nich zezwoleń wyda-

nych przez starostę. Po ich 
wygaśnięciu, a nastąpi to w 
latach 2020-2021, taka dzia-
łalność będzie tam zabro-
niona. Podobny status bę-
dzie miała część terenów 
przy ul. Żyrardowskiej, 
gdzie swoją siedzibę ma dziś 
fi rma Remondis – mówi 
burmistrz Piotr Osiecki.  

Firmy dostały czas 
Firma MIDAS zarzuciła Ra-
dzie Miejskiej m.in. to, że 
przyjęty plan jest niezgody 

ze studium uwarunkowań i 
kierunków zagospodarowa-
nia przestrzennego miasta, 
rzekomo wbrew przepisom 
narzuca fi rmom obowiązek 
rekultywacji gruntów, a na-
wet narusza konstytucyjne 
prawo własności gwarantu-
jące obywatelom możliwość 
korzystania z należących do 
nich terenów i czerpania z 
tego tytułu korzyści mate-
rialnych.

- Żadnego z argumen-
tów sąd nie podzielił i uznał, 

że od początku do końca 
wszystkie procedury zosta-
ły zachowane. Ten wyrok 
potwierdza, że nasz urząd 
pracuje w granicach prawa 
i zgodnie z prawem. Wy-
rok WSA tylko utwierdza 
mnie w przekonaniu, że i ja 
i radni poszliśmy w dobrym 
kierunku. Zmieniając pla-
ny zagospodarowania da-
liśmy fi rmom śmieciowym 
czas na wygaśnięcie ich ze-
zwoleń. Ostatnie koncesje 
wygasają około 2020 roku i 
wtedy problem śmieci osta-
tecznie zniknie – dodaje 
Piotr Osiecki. 

Spór wygaszony
Spór o śmieci w Cho-

dakowie trwał od lat, ale to 
już przeszłość. Mieszkań-
cy wielokrotnie uskarża-
li się na uciążliwości zwią-
zane z sąsiedztwem fi rm z 

branży śmieciowej na te-
renie po byłym Chemite-
xie. Twierdzili, że znajdują-
ce się tam przedsiębiorstwa 
są źródłem nieznośnego za-
pachu, szczurów i insektów. 
Podczas publicznych debat 
i w lokalnych mediach wła-
dze miasta nie raz wyjaśnia-
ły, że z dnia na dzień fi rm z 
branży gospodarki odpada-
mi nie da się usunąć z Cho-
dakowa, ale docelowo, po 
upływie ważnych, legal-
nie wydanych im koncesji, 
będą musiały szukać no-
wych miejsc. I tę argumen-
tację strony przyjęły, a te-
mat śmieci od lat nie wraca 
na czołówki lokalnych ga-
zet. Za kilka lat ten teren 
pozostanie miejscem dzia-
łalności przemysłowo-usłu-
gowej, ale już bez gospodar-
ki odpadami.

Daniel Wachowski

Wyrok w sprawie śmieci korzystny dla miasta
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EEEEEEEDDEE – tak został 
zapisany wynik całościowej 
ewaluacji zewnętrznej prze-
prowadzonej przez Mazo-
wieckie Kuratorium Oświaty 
w Młodzieżowym Ośrodku 
Wychowawczym „Dom na 
Szlaku” w Załuskowie. Przy 
czym A - to ocena najwyższa, 
E – najniższa. 

Placówka została wybrana 
do uczestnictwa w badaniu 
w drodze losowania. Infor-
mację o jego wynikach, na 
ostatniej sesji Rady Powia-
tu, przedstawił wicestaro-
sta, Tadeusz Głuchowski. 

Badania ankietowe, prze-
prowadzone w dniach od 9 
do 17 kwietnia, dotyczyły 
dwóch ostatnich lat działalno-
ści placówki. Respondentami 
były uczennice, rodzice, wy-
chowawcy i inni pracownicy 
ośrodka oraz przedstawiciel 

organu prowadzącego, czyli 
Starostwa Powiatowego w So-
chaczewie, które reprezento-
wał Tadeusz Głuchowski.

- Pod uwagę brano 11 
różnych obszarów działania 
placówki. Wyniki są dru-
zgocące i stanowią echa złe-
go zarządzania placówką 
przez jej byłe kierownictwo. 
To, że w Załuskowie dzie-
je się źle, wiadomo było już 
dwa lata temu, jednak ów-
czesny zarząd powiatu nie 
reagował na docierające do 
niego alarmujące sygna-
ły. Po zmianie kierownic-
twa wszystko idzie ku lep-
szemu. Działają w nim w 
końcu różne koła zaintere-
sowań. Ograniczone zosta-
ło zjawisko ucieczek dziew-
cząt. Ośrodek ma obecnie 
pełną obsadę, 72 wychowa-
nek – komentował wicesta-
rosta Głuchowski. (mf)

Druzgocąca ocena 
Domu na Szlaku
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ROZMOWA TYGODNIA

Za nami ćwierć wieku 
pracy odnowionego sa-
morządu. Różnie się oce-
nia te 25 lat, niekiedy na-
wet bardzo krytycznie. 
Niesłusznie, bo reforma samo-
rządowa, przy jej drobnych mi-
nusach, to był doskonały ruch. 
Wyobraźmy sobie, że zabiera-
my to, co przez 25 lat powstało w 
Sochaczewie i dopiero wtedy za-
uważymy, ile osiągnięto. Spójrz-
my, ile obiektów zbudowano lub 
wyremontowano od chwili, gdy 
małe ojczyzny oddano w ręce 
ich mieszkańcom. Z podniesioną 
głową nasz samorząd może poło-
żyć na stół dorobek tego 25-lecia. 

Dla młodych ludzi czas 
Okrągłego Stołu, rzą-
dów Tadeusza Mazowiec-
kiego, powstanie gmin i 
pierwsze wybory do so-
chaczewskiej Rady Mia-
sta, to historia. 
I właśnie dlatego warto o tym 
mówić, przypominać, oddać pio-
nierom sprawiedliwość. Pierwszy 
etap budowania samorządności 
był szczególnie trudny, a radni z 
lat 1990-1994 działali po omacku, 
w próżni prawnej, po kilkudzie-
sięciu latach przerwy, gdy o sa-
morządzie nawet nie było mowy. 
Nikt z Komitetu Obywatelskiego, 
który przejął władzę w mieście, 
nie miał doświadczenia w zarzą-
dzaniu tak dużym organizmem. 
Nikt. Moi poprzednicy dopiero 
uczyli się samorządności na ży-
wym organizmie. 

To też czas wielkich 
zmian gospodarczych…
Trudnych i bolesnych. Likwida-
cja wielkich zakładów pracy, ma-
sowe zwolnienia w tych, którym 
udało się przetrwać. Pamiętaj-
my, że w Chemitexie pracowa-
ło ponad 3 tysiące osób, głównie 
sochaczewian. W krótkim cza-
sie ci ludzie stracili zatrudnienie i 
trzeba było jakoś zadbać o ich los, 
wypełnić tę lukę. To tysiące ro-
dzin pozbawionych środków do 
życia. A takich fi rm było więcej, 
choćby cegielnia, oddziały pań-
stwowych fi rm działających na 

naszym terenie. Mówi się o Ło-
dzi, o Śląsku czy miastach por-
towych, ale w Sochaczewie też 
nastąpiło gospodarcze trzęsienie 
zmieni. I w tych okolicznościach 
otrzymaliśmy samodzielność. 
Potrzeba było wielkiej odwagi 
i determinacji, by wziąć na sie-
bie odpowiedzialność, fi rmować 
te zmiany swoim nazwiskiem i 
mimo różnic, zacząć pracować 
razem, zespołowo. 

A wyzwania były ogrom-
ne, np. szkoły były per-
manentnie niedoinwesto-
wane przez ówczesnego 
kuratora oświaty. 
Placówki miały problemy z co-
dzienną egzystencją, z płace-
niem rachunków za ogrzewanie. 
Przełom nastąpił dopiero wte-
dy, gdy szkoły i przedszkola prze-
jął pod swoje skrzydła samorząd. 
To władze lokalne budowały sale 
gimnastyczne, boiska, wydawały 
miliony na poprawę warunków 
nauki. Ta pierwsza, pionierska 
kadencja zasługuje na szczególne 
uznanie. Nie było jeszcze wtedy 
spektakularnych inwestycji, ale 
powstało coś cenniejszego – fun-
dament samorządności, baza, na 
której opieramy kolejne kadencje. 

Kadencję 1994-1998 ob-
serwował Pan już jako dy-
rektor Miejskiego Klubu 
Sportowego ORKAN.
Tak, od listopada 1995 roku by-
łem szefem zakładu budżetowe-
go MKS Orkan Sochaczew. W 
tej kadencji samorządowcy zde-
rzyli się z dwoma wielkimi pro-
blemami. Pierwszy to katastro-
falny stan kotłowni, urządzeń 
ciepłowniczych, sieci dostarcza-
jących ogrzewanie do mieszkań. 
Były poważne obawy, że może 
przeżyjemy jeszcze jedną zimę, a 
może nie. Mieszkańcy pamiętają 
trawniki, które nawet w najcięż-
sze mrozy nigdy nie były pokryte 
śniegiem. Dokładnie można było 
wskazać, którędy biegnie nitka z 
gorącą wodą. Trudno dziś sobie 
wyobrazić, jakie straty genero-
wała stara, nieizolowana sieć cie-
płownicza. 

A drugi problem?
Drugim problemem był para-
liż komunikacyjny miasta, a 
namiastkę tamtych trudności 
mamy teraz, gdy na obwodni-
cy dochodzi do wypadku i cały 
ruch z trasy krajowej trafi a do 
centrum miasta. Setki, tysiące ti-
rów na dobę, miasto blokuje się 
na wszystkich głównych trasach. 
To w drugiej kadencji zapadły 
najważniejsze decyzje dotyczące 
budowy obwodnicy. Ci sami rad-
ni rozpoczęli też dyskusję o budo-
wie basenu. 

A które trzy projekty z ca-
łego 25-lecia samorządu 
można uznać za najważ-
niejsze?
W mojej ocenie te związane z sze-
roko rozumianym bezpieczeń-
stwem mieszkańców. W latach 
90. radni mieli odwagę przejąć 
zdewastowane kotłownie i wy-
dać na ich kompleksowy remont 
ok. 30 mln złotych. Dzięki nim 
zimą śpimy spokojnie, bo mamy 
też gaz sieciowy płynący rurocią-
giem z Błonia. Druga fundamen-
talna inwestycja to obwodnica. 

Ratusz wziął na siebie wtedy falę 
niezadowolenia, krytyki i pro-
testów mieszkańców, których 
domy stały na trasie projektowa-
nej drogi. Jednocześnie radni sły-
szeli z centrum miasta pytanie, 
kiedy zakończycie sprawę, kiedy 
tiry znikną z ulicy Warszawskiej? 
I trzecia, równie ważna inwesty-
cja infrastrukturalna, wypełnia-
jąca potężną lukę cywilizacyjną, 
to budowa 100 km sieci sanitar-
nej. 

Do tej wielkiej trójki do-
dałbym jeszcze jeden 
projekt – budowę basenu. 
Słusznie, bo ORKA jest pro-
jektem o wyjątkowym znacze-
niu. Pływania budowana w la-
tach 1999-2001 kosztowała 16 
mln złotych i powstała w 100 
proc. za pieniądze z budżetu mia-
sta. Kwota do dziś robi wrażenie. 
Dość wspomnieć, że hala przy 
„czwórce”, oddana do użytku 
trzynaście lat po basenie, koszto-
wała niespełna 5 mln. Można po-
wiedzieć, że w latach 1998-2002 
samorząd wybudował - w jed-
nej kadencji - takie trzy hale. To 

wielka inwestycja służąca wszyst-
kim mieszkańcom Sochaczewa. 
ORKA ma dwie niecki – rekre-
acyjną i sportową dla osób potra-
fi ących pływać. Gdy otworzyli-
śmy basen, niecka sportowa była 
pusta, a w rekreacyjnej morze 
głów. Dziś zdecydowana więk-
szość młodych mieszkańców So-
chaczewa potrafi  pływać, a sekcje 
pływackie osiągają coraz większe 
sukcesy. 

Pamiętajmy też o niedaw-
no zakończonej reno-
wacji kramnic, wzgórzu 
zamkowym, kilkudziesię-
ciu wyremontowanych 
ulicach. 
Naprawdę sprawnie nadrabiamy 
półwieczne opóźnienia w infra-
strukturze. Nie jest tajemnicą, że 
Sochaczew nie zyskał na powsta-
niu województwa skierniewic-
kiego. Stolica województwa była 
budowana kosztem całego regio-
nu i to tam trafi ały najważniej-
sze inwestycje. Nie zapominaj-
my też o projektach, które gdzieś 
nam umykają, ale są szalenie waż-
ne – hale sportowe, żłobek, nowe 
skrzydło „czwórki”. Edukacja od 
lat zajmuje pierwsze miejsce w wy-
datkach ratusza. Oświata i pomoc 
społeczna pochłaniają ponad 52 
proc. wydatków miasta. Co istot-
ne, państwo coraz bardziej wyco-
fuje się z tych obszarów, zrzucając 
koszty na miasta i gminy. Eksper-
ci szacują, że obecnie 93 proc. wy-
datków na pomoc społeczną po-
chodzi z budżetów gmin. 

Samorząd to nie inwesty-
cje, ale przede wszystkim 
ludzie. Tu też, w ćwierć 
wieku, nastąpił wielki 
przełom.
Bez wątpienia niedocenianą 
wartością 25-lecia jest rozbu-
dzona aktywność mieszkań-
ców. W Sochaczewie działa 
prawie 80 organizacji pozarzą-
dowych, od sportowych, przez 
chóry, Caritas i TPD prowadzą-
ce świetlice dla dzieci, stowa-
rzyszenia skupiające seniorów, 
wędkarzy, miłośników historii, 
poetów itd. Dlaczego jest ich tak 

wiele? Zauważyliśmy, że nic o 
nas, bez nas. Mieszkańcy uświa-
domili sobie, że ma to sens, że 
mają na coś wpływ. Sztanda-
rowym przykładem brania od-
powiedzialności za los naszej 
małej ojczyzny było Podwór-
ko Nivea. Mieszkańcy, wsparci 
przez swych sąsiadów, przyja-
ciół, przez ratusz, szkoły, przed-
szkola, domy kultury, wolonta-
riat MOPS, potrafi li w krótkim 
czasie zmobilizować się i wy-
walczyć dla miasta piękny plac 
zabaw. Przypomnę, że zajęliśmy 
drugie miejsce w kraju, a na so-
chaczewskie podwórko oddano 
ok. 70 tysięcy głosów. 

I w trzy tygodnie poko-
naliśmy miasta liczące 
kilkaset tysięcy miesz-
kańców!
Reforma samorządowa z 1990 
roku wydobyła z nas pokła-
dy dobrej energii i pokazała, że 
największą wartością miast i 
gmin są mieszkańcy. Niegdyś 
stłamszone szare społeczeń-
stwo zmieniło się w obywatel-
skie, współdecydujące o sobie, 
najbliższym otoczeniu, odważ-
nie patrzące w przyszłość. I tego 
już na szczęście nie da się cofnąć 
czy zahamować. Wszystkie in-
westycje, działania, programy, 
nowe drogi czy sale sportowe – 
to tylko pochodna wielkiej ak-
tywności sochaczewian. Lepszą 
przyszłość wygra ten samorząd, 
który będzie miał najaktywniej-
szych mieszkańców. Władze 
mają pomagać, wspierać, zachę-
cać, ułatwiać. Ale władza swoją 
siłę i mandat do rządzenia opie-
ra właśnie na aktywnych oby-
watelach. O wiele łatwiej re-
alizować projekty, które mają 
akceptację i wsparcie lokalnej 
społeczności. 

Dla Sochaczewa to było 
25 lat temu na nowo powstała Polska samorządowa, utworzono gminy, wybrano pierwsze rady miejskie, 
wiele zadań zabrano administracji centralnej i przekazano na poziom gmin. Jak przez ćwierć wieku zmienił się Sochaczew, 
czy skorzystał z historycznej szansy, dlaczego warto zbudować centrum rekreacji nad Utratą w Chodakowie 
i wprowadzić Kartę Sochaczewianina -  burmistrza Piotra Osieckiego pyta Daniel Wachowski.  

Moi poprzednicy i 

radni minionych kaden-

cji nieraz musieli podej-

mować bardzo trudne, 
niepopularne decyzje. 

Po latach widać, że wy-
bierali mądrze, wybie-
rali dobro ogółu. 
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Jak w budżecie obywatel-
skim, którego trzecia edy-
cja właśnie trwa.
Przez 25 lat wykonaliśmy gi-
gantyczny, nie krok, ale skok na-
przód. To sukces mieszkańców 
Sochaczewa, wszystkich moich 
poprzedników - burmistrzów, 
ich zastępców, radnych, urzęd-
ników i pracowników jednostek 
podlegających ratuszowi. Każdy 
z burmistrzów wniósł konkret-
ną wartość i opierał się w swej 
pracy na kontynuacji projektów i 
pomysłów poprzedników. W sa-
morządzie nie zerujemy historii. 
Moi poprzednicy i radni minio-
nych kadencji nieraz musieli po-
dejmować bardzo trudne, niepo-
pularne decyzje. Po latach widać, 
że wybierali mądrze, wybierali 
dobro ogółu. Te 25 lat to też wiel-
ki sukces pracowników samo-
rządowych. Nie burmistrzowie 
czy radni realizują zadania sa-
morządu, ale pracownicy szkół, 
zakładów, jednostek komunal-
nych. To, jak mieszkańcy widzą 
władze lokalne, zależy od punk-
tualności autobusów, smaku 
wody w kranach, jakości obsłu-
gi w urzędzie, czystości ulic, wy-
ników egzaminów końcowych w 
szkołach. Na pracownikach sa-
morządowych ciąży wielka od-
powiedzialność, ale w mojej oce-
nie ten egzamin 25-lecia zdali 
bardzo dobrze. 

Jak Pan widzi najbliższe 
25 lat, które przed nami? 
Co dalej? Każdy samo-
rządowiec wie, że apetyt 
rośnie w miarę jedzenia.
- Mam tego świadomość, bo z ja-
sno wyrażanymi oczekiwaniami 
spotykam się każdego dnia. Jesz-
cze kilka lat temu przychodzili 
do mnie mieszkańcy, dla których 
szczytem marzeń był tłuczeń na 
drodze. Dziś przychodzą z py-
taniem, kiedy wreszcie położy-
my asfalt i kanalizację deszczo-
wą. Mam nadzieję, że program 
„Drogi zamiast błota” uda się 
w całości zrealizować do końca 
tej kadencji i nie będzie już do-
mów, do których nie da się do-
trzeć po większym deszczu. Ale 
ten program to tylko jeden z kil-
ku projektów poprawiających ja-
kość i komfort życia w mieście. 
Tak się złożyło, że start drugiego 
ćwierćwiecza samorządu zbiegł 
się ze startem nowej perspekty-

wy unijnej. Poznaliśmy założe-
nia budżetu UE do 2020 roku i 
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego dla Mazowsza, któ-
ry prawdopodobnie będzie już 
ostatnim. Bez wątpienia teraz 
fundamentalne znaczenie będzie 
miała współpraca nie tylko w ra-
mach jednego samorządu, ale 
między samorządami w ramach 
jednego powiatu czy nawet kilku 
powiatów. 
Inni samorządowcy po-
dzielają ten pogląd?
Wielokrotnie na spotkaniach z 
wójtami z powiatu sochaczew-
skiego mówiliśmy, że albo osią-
gniemy coś razem, albo nikt z 
nas nic nie osiągnie. Mamy kon-
kretne plany i wskazane dwa ob-
szary współpracy. Tworzymy już 
projekt turystyczno – kultural-
ny „Mazowiecka Dolina Bzu-
ry” wspólnie z powiatem i gmi-
nami Nowa Sucha, Sochaczew, 
Brochów i Młodzieszyn. Chce-
my połączyć leżące w tych gmi-
nach atrakcje turystyczne jed-
nym szlakiem, spiąć wydarzenia 
kulturalne w spójną całość. My-
ślimy o produkcie turystycznym 
związanym wprost lub pośred-
nio z rzeką Bzurą. A mamy się 
czym pochwalić, mamy co poka-
zać gościom z kraju i zza granicy. 
Choćby niedawna rekonstruk-
cja w Tułowicach, muzeum Cho-
pina, dwa sochaczewskie mu-
zea. Podpisaliśmy list intencyjny 
w tej sprawie i prace nad projek-
tem ruszyły pełną parą. Dru-
gim obszarem współpracy jest 
rozbudowa systemu komunika-
cji miejskiej wychodzącej poza 
granice Sochaczewa. Już dziś, na 
podstawie porozumień z wójta-
mi, nasz ZKM obsługuje trasy za 
miastem, ale docelowo należy to 
uporządkować. Trzeba odnowić 
tabor, poprawić jeszcze jakość 
świadczonych usług, częstotli-
wość kursowania. 

Niektórzy uważają, że 
zamiast dyskutować 
o współpracy z ościen-
nymi gminami, powinni-
śmy rozpocząć dyskusję 
o przyłączeniu do miasta 
gminy Sochaczew. 
Nie jestem zwolennikiem likwi-
dacji, ale współpracy i rozmo-
wy. Jesteśmy skazani na współ-
działanie, bo dziś trudno nawet 
wskazać, gdzie kończy się mia-

sto, a zaczyna gmina. Urzędnicy 
to wiedzą, ale trudniej to wyjaśnić 
mieszkańcom, gdy pytają, dlacze-
go po mojej stronie drogi nie ma 
kanalizacji, a sąsiad z przeciwka 
ma do niej dostęp i płaci o połowę 
taniej. Trochę szkoda, że kilka lat 
temu gmina Sochaczew nie sko-
rzystała z naszej oferty i 100 kilo-
metrowa sieć sanitarna powsta-
ła tylko na obszarze miasta, choć 
mogła też wyjść poza jego grani-
ce. Co ważne, widzę jednak pozy-
tywną zmianę. Dziś o współpracy 
poważnie mówią wszystkie gmi-
ny, miasto i władze powiatu. 

Wróćmy do planów na 
kolejne lata. Po jesien-
nych wyborach zapowia-
dał Pan cykl spotkań z 
mieszkańcami, otwarte i 
szczere rozmowy o przy-
szłości miasta. Deklara-
cja jest aktualna?
Oczywiście i takie spotkania 
będą się odbywały corocznie je-
sienią. Zaproszę na szczerą roz-
mowę mieszkańców w każdej 
dzielnicy. I to będzie pierwszy 
krok, bo w planach są kolej-
ne. Mieszkańcy chcą wiedzieć, 
czym żyje samorząd, nad czym 
pracuje, jakie podejmuje decy-
zje, dlatego jeszcze mocniej po-
stawię na konsultacje społecz-
ne, w tym prowadzone przy 
pomocy nowoczesnych narzę-
dzi – choćby poprzez facebooka. 
Pierwszym znaczącym projek-
tem poddanym pod dyskusję 
będzie Karta Sochaczewianina. 
To karta wydawana wszystkim 
mieszkańcom i zapewniająca 
specjalne przywileje np. w ko-
munikacji miejskiej, w MOK, na 
basenie. Nasi podatnicy, dokła-
dający się do utrzymania placó-
wek kultury, sportu, komunika-
cji, mogliby liczyć na specjalne 
zniżki. 

Karta ma różnicować 
cenę biletu na basen 
Orka kupowanego przez 
np. mieszkańca Rybna i 
Sochaczewa? To nie za-
przecza deklaracjom, że 
podstawą jest współ-
praca?
W żadnym wypadku nie pod-
ważam sensu i celu współpracy. 
Chcę jedynie oddać elementar-
ną sprawiedliwość. Prawda jest 
taka, że basen za 16 mln złotych 
zbudowali mieszkańcy Socha-
czewa. Nie do końca jest spra-
wiedliwe, że przy kasie są tak 
samo traktowani, jak mieszkań-
cy spoza miasta, tym bardziej, 
że od lat do działalności MO-
SiR-u dokładają kolejne, wcale 
nie małe kwoty. Dotacja w 2014 
roku sięgnęła prawie 1,5 mln zł. 
Przykłady można mnożyć, jak 
choćby przywołana już komu-
nikacja publiczna. Autobusy ku-
pują podatnicy z miasta i do każ-
dego przejechanego kilometra 
też dopłacają. W ubiegłym roku 
dotacja dla ZKM sięgnęła prawie 
1,9 mln. A przecież mamy jesz-
cze biblioteki, muzeum, MOK z 
jego fi liami. Powinniśmy tych, 
którzy zbudowali i utrzymują tę 
infrastrukturę docenić, a przy 
kasie potraktować trochę łagod-
niej. Posiadacze Karty Sochacze-
wianina powinni otrzymywać 
co najmniej 10-15 proc. zniżki 
na usługi publiczne. I ten właśnie 
pomysł chciałbym poddać szero-
kim konsultacjom społecznym, 
zebrać uwagi i opinie. Zapewne 
będą i skrajne, ale temu właśnie 
służy debata publiczna. 

Kiedy i jak miałyby prze-
biegać konsultacje?
Jak najszybciej i w jak najszer-
szym zakresie, by do jesieni wy-
pracować jednolite stanowisko. 
Wkrótce przedstawię założenia 
tego programu. Karta ma speł-
niać jeszcze jedną rolę – poka-
zać mieszkańcom, że są wspólno-
tą, ich pieniądze idą na konkretne 
cele, w tym na lepszą jakość usług 
publicznych. 

Wierzy Pan, że Karta 
zmieni sposób myśle-
nia, skończą się dyskusje 
o podatkach w mieście i 
ościennych gminach, o 
cenach wody u nas i są-
siadów?

Z pewnością nie, ale wierzę, że 
wielu spojrzy na nasze miasto 
nieco inaczej. My mamy trzy 
domy kultury, pięć własnych 
przedszkoli, basen, żłobek dla 
ponad 100 dzieci, kilka boisk ze 
sztuczną nawierzchnią, a zimą 
sztuczne lodowisko. Ostatnio 
120 dzieci zapisaliśmy na bada-
nia USG wykonywane w ambu-
lansie fundacji McDonalda. Do 
mnie też trafi ły uwagi od rodzi-
ców, którzy mieszkają poza mia-
stem, że podobno wykluczamy 
ich dzieci, badamy tylko socha-
czewian. Nie mogliśmy zapisać 
dzieci z gmin, bo wizyta gabine-
tu na kołach była fi nansowana 
przez naszych mieszkańców, z 
budżetu miasta. 

Wróćmy jeszcze do inwe-
stycji. Jakie projekty sa-
morząd chce realizować 
w najbliższych latach?
Trwają prace nad dokumentacją 
opisującą szczegółowo zagospo-
darowanie terenów nad Bzurą, 
ale jednocześnie poważnie my-
ślimy o drugim takim obszarze 
do wypoczynku i rekreacji. Nad 
Utratą w Chodakowie jest miej-
sce, które niegdyś tętniło życiem i 
warto je przywrócić tej dzielnicy. 
Moim marzeniem jest, by to od-
tworzyć, ale w jeszcze szerszym 
niż dawniej zakresie. Rewitaliza-
cją chciałbym objąć obszar dziel-
nicy sięgający aż do ulicy Cho-
pina, wraz z pięknym parkiem. 
Przy Grunwaldzkiej mieszka kil-
kaset rodzin, a podczas festynu 
z okazji Dnia Dziecka można się 
było przekonać, jak bardzo po-
trzebne jest w Chodakowie miej-
sce do rekreacji i wypoczynku. 
Jeszcze większym wyzwaniem 
stanie się budowa szybkiego po-
łączenia komunikacyjnego ze 
stolicą, planowaną stacją metra 
Warszawa Chrzanów. Partne-
rami tego projektu są wszystkie 
gminy pasma zachodniego War-
szawy, dwa powiaty, miasto sto-
łeczne i oczywiście Sochaczew. 
Gotowe jest studium wykonal-
ności i wiemy już, że będzie to 
połączenie kołowe, nie kolejowe. 
Eksperci doradzają budowę dro-
gi ze ścieżką rowerową. 

Która nie będzie mieć po-
łączenia z żadną inną… 
Przeciwnie, bo ścieżek będzie 
przybywać. Poważnie myślimy o 

budowie trasy rowerowej biegną-
cej w śladzie ulicy 15 Sierpnia, a 
dalej Traugutta, Staszica i Troja-
nowską do Wypaleniska. Jej od-
noga biegłaby od 15 Sierpnia uli-
cą Towarową do Muzeum Kolei 
Wąskotorowej. Ten szlak moż-
na połączyć z jeszcze jednym, 
ścieżką do Chodakowa zbudo-
waną przy torach wąskotorówki. 
Wiem, że muzeum kolei zabiega 
o przejęcie od PKP Nieruchomo-
ści gruntów pod torami.

A co Pana zdaniem utrud-
nia rozwój miasta?
Główną bolączką mieszkańców 
Sochaczewa, szczególnie mło-
dych, podobnie jak w całej Pol-
sce, jest brak pracy. Cieszę się, że 
plany rozbudowy zaczynają re-
alizować fi rmy Sarens i Buszren. 
Mam nadzieję, że właściciel te-
renów po cegielni w Boryszewie 
w najbliższym czasie rozpocz-
nie swoją inwestycję. Niestety 
miasto, szczelnie otoczone przez 
gminę Sochaczew, oprócz 6 hek-
tarów pól czerwonkowskich nie 
ma praktycznie żadnych terenów 
inwestycyjnych. Nie staniemy się 
samorządem czerpiącym wielkie 
zyski z przemysłu i produkcji. 

Jak zatem mamy konku-
rować z innymi gminami?
Nasze miasto musi konkurować 
jakością usług, podnosić miesz-
kańcom standard życia, spra-
wiać, by opłacało się tu zamiesz-
kać. Mam na myśli dobre szkoły, 
dostęp do przedszkoli, stworze-
nie ciekawej oferty weekendo-
wej opartej np. o trzy domy kul-
tury i dwa sochaczewskie muzea, 
dobrą bazę sportowo rekreacyj-
ną, zapewnienie dzieciom miejsc 
w żłobku, dobre drogi. Dojazd 
do pracy z Bemowa do centrum 
stolicy zajmuje 40-50 minut, tyle 
co pociągiem z Sochaczewa. Gdy 
powstanie szybkie połączenie, ten 
czas jeszcze się skróci. To powi-
nien być główny kierunek rozwo-
ju miasta w najbliższych latach, 
by Sochaczew stał się atrakcyj-
nym miejscem do zamieszkania. 
Wiele w tym kierunku zrobiono 
przez minione 25 lat i temu celo-
wi ma służyć m.in. projekt „Ma-
zowiecka Dolina Bzury”, budowa 
szybkiego połączenia z Warsza-
wą, atrakcyjne tereny nad Bzurą 
i Utratą, ścieżki rowerowe, budo-
wa dróg. 

yło dobre ćwierćwiecze

Bez wątpienia przed 
Sochaczewem jeszcze

wiele wyzwań, trud-
nych spraw do rozwią-
zania, ale po 25 latach 
samorządności jeste-
śmy silniejsi, bogatsi 
o doświadczenia. Je-
śli samorządom nie bę-
dzie się przeszkadzało, 
otrzymają wsparcie rzą-
du, to jestem spokojny o 
przyszłość Sochaczewa.
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PROSTO Z RATUSZA

Budowa sali gimnastycznej przy 
Szkole Podstawowej nr 4, dwóch 
boisk przy chodakowskim Ze-
spole Szkół, parkingu przy stacji 
PKP i gruntowana zmiana wy-
glądu placu Obrońców Sochacze-
wa oraz przylegających do niego 
ulic – to najważniejsze ubiegło-
roczne projekty inwestycyjne 
miasta. 23 czerwca radni zdecy-
dują o udzieleniu burmistrzowi 
absolutorium za 2014 rok.

Raz w roku, po sporządzeniu przez 
służby fi nansowe ratusza szcze-
gółowego sprawozdania budże-
towego, radni oceniają, czy bur-
mistrz właściwie dbał o dochody,  
oszczędnie wydawał pieniądze, 
przestrzegał wytycznych rady do-
tyczących fi nansowania inwestycji. 
Sprawozdanie z wykonania budże-
tu jest gotowe, przesłane do oceny 
Regionalnej Izbie Obrachunkowej. 
Jak czytamy w tym dokumencie, 
łącznie na inwestycje ratusz wydał 
w 2014 roku 12.275.300 zł, a to pra-
wie 1.400.000 zł więcej niż pierwot-
nie planowano. 

MIEJSKIE INWESTYCJE 2014 

• 2.646.267 zł - budowa sali 
gimnastycznej przy Szkole Podsta-
wowej nr 4

• 1.609.580 zł - budowa boisk 
przy Szkole Podstawowej nr 7 (bo-
isko z trawy naturalnej, bieżnia, bo-
isko ze sztuczną nawierzchnią)

• 1.417.436 zł – przebudo-
wa placu Obrońców Sochaczewa 
(dawnej Armii Ludowej) i przyle-
głych ulic

• 1.351.283 zł – realizacja unij-
nego projektu „Sochaczew miasto 
e-Innowacji” (budowa sieci bez-
przewodowej, serwerowni, dosta-
wa sprzętu komputerowego). 

• 1.106.824 zł - wkład do spółki 
Zakład Wodociągów i Kanalizacji

• 942.476 zł - budowa parkingu 
przy stacji PKP

• 529.303 zł – budowa Pasażu 
im. Wacława Duplickiego 

• 440.148 zł - wykup gruntów 
pod drogi

• 287.230 zł - oświetlenie w uli-
cach Ziemowita, Wojska Polskie-
go, Piaszczystej, Otwartej, Cieplnej, 
Pięknej, Sportowej, Zduńskiej

• 228.679 zł - modernizacja 
stadionu przy ul. Chopina 101

• 223.786 zł - budowa boiska 
przy Szkole Podstawowej nr 2

202.787 zł - odwodnienie bu-
dynku Szkoły Podstawowej nr 2

• 191.298 zł - budowa siłow-
ni zewnętrznych i Street Worko-
ut Park

• 182.589 zł -  termomoder-
nizacja budynku Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 

• 133.874 zł - zakup sprzętu 
komputerowego dla Urzędu Miej-
skiego

• 131.013 zł - zakup kompute-
rów zintegrowanych z platformą 
e-PUAP  („e-KLIENT”)

• 111.000 zł - opracowanie do-
kumentacji zabezpieczenia osu-
wiska zbocza rzeki Bzury

• 100.000 zł - budowa chod-
nika przy powiatowych ulicach 
Młynarskiej i Łąkowej 

• 96.285 zł - budowa chodnika 
przy powiatowej ulicy Brukowej

• 91.358 zł - modernizacja da-
chu sali gimnastycznej Gimna-
zjum nr 2

• 40.635 zł - zakup wiaty przy-
stankowej i zestawów monitorin-
gu do autobusów ZKM 

• 40.000 zł - przebudowa in-
stalacji kanalizacji sanitarnej na 
terenie MOSiR

• 35.720 zł - projekt zagospo-
darowania otoczenia zamku (uli-
ca Podzamcze, amfi teatr, przy-
stań)

• 33.248 zł - budowa placu za-
baw przy ul. Fabrycznej

• 26.752 zł - budowa placu za-
baw przy ul. Korczaka

• 24.702 zł - budowa chodnika 
przy drodze wojewódzkiej (ul. Ży-
rardowska - etap II) 

• 20.000 zł - zakup schodoła-
zu oraz centrali telefonicznej dla 
ŚDS

• 14.760 zł - projekt przebudo-
wy stadionu miejskiego przy ul. 
Warszawskiej 80

• 5.930 zł  - zakup patelni elek-
trycznej dla stołówki w Gimna-
zjum nr 2  

• 4.780 zł  - zakup urządzenia 
do sterowania kamerami w Cen-
trum Monitoringu Miasta.

Jak informuje z-ca burmi-
strza Dariusz Dobrowolski, 
dokumentacja techniczna, 
opisująca szczegółowo za-
kres prac, została opraco-
wana i dlatego można iść 
krok dalej. 

- Mamy przedmiary i 
kosztorysy, nawet projekt 
aranżacji łazienek, bo i te w 
ramach zadania będą kom-
pleksowo remontowane. 
Projekt realizujemy zgodnie 
z wnioskiem opracowanym 
przez społeczność szkoły i 
złożonym do SBO. Wybra-
ny w przetargu wykonaw-
ca dokona wymiany instala-
cji elektrycznych, instalacji 
wodynych, sieci kanalizacji 
sanitarnej oraz centralnego 
ogrzewania. Roboty obejmą 
cały budynek Szkoły Pod-
stawowej nr 7 – mówi wice-
burmistrz.  

Firmy budowlane mają 
czas do 10 czerwca na zło-
żenie ofert, zatem tuż przed 
końcem roku szkolnego po-

winniśmy poznać wyko-
nawcę robót. Ten będzie 
miał dwa wakacyjne miesią-
ce na przeprowadzenie prac 
wewnątrz i na zewnątrz Ze-
społu Szkół. Budynek pach-
nący farbą ma zostać prze-
kazany dyrekcji najpóźniej 
25 sierpnia, by 1 września 

dzieci mogły normalnie 
rozpocząć naukę.

Zakres prac w I etapie
• remont łazienek będzie 

obejmował: wymianę insta-
lacji kanalizacji sanitarnej, 
wymianę instalacji wody 
ciepłej i zimnej (około 250 

metrów rur), montaż no-
wych urządzeń sanitarnych, 
wykonanie nowych posa-
dzek i okładzin ściennych 
(glazura), wymianę drzwi.

• wymiana instala-
cji centralnego ogrzewa-
nia obejmie: usunięcie 1500 
metrów starych, stalowych 

rur i zastąpienie ich rurami 
z tworzyw sztucznych, wy-
mianę 131 grzejników, in-
stalację rozdzielaczy i arma-
tury.

• wymiana instalacji 
elektrycznej podzielona jest 
na trzy etapy: pierwszy z 
nich to montaż nowych roz-
dzielni elektrycznych, na-
stępny - położenie ok. 4000 
metrów przewodów insta-
lacji elektrycznej, a ostatni 
to montaż 350 energoosz-
czędnych opraw, w tym 50 
opraw wymienianych przez 
szkołę we własnym zakresie 
w poprzednich latach.

II etap – drugi przetarg
Przypomnijmy, że jesie-

nią ubiegłego roku, gdy de-
cydowaliśmy o podziale 1,1 
mln zł z puli Sochaczew-
skiego Budżetu Obywatel-
skiego, na remont szkoły 
oddano rekordową liczbę 
głosów, bo aż 2112. Kolej-
ne projekty – zagospodaro-

wanie terenów nad Bzurą i 
park linowy - uzyskały od-
powiednio 1809 i 1117 gło-
sów. Co istotne, złożony 
przez ZS wniosek zakładał 
także ułożenie chodników z 
kostki brukowej wokół bu-
dynków szkolnych, wyko-
nanie placu zabaw dla dzieci 
oraz obsypanie istniejących 
fundamentów pod salę gim-
nastyczną. 

- To zupełnie odręb-
ny charakter prac, dlatego 
na te elementy trzeba ogło-
sić inny przetarg. W ra-
mach SBO remont „siódem-
ki” wstępnie oszacowano na 
1,1 mln zł. Faktyczne kosz-
ty pierwszego etapu pozna-
my za kilkanaście dni i wte-
dy się okaże, czy zostały 
pieniądze na chodniki, czy 
trzeba ich szukać w budże-
cie miasta. A jeśli tak, to ja-
kiej kwoty – wyjaśnia z-ca 
burmistrza Dariusz Dobro-
wolski.

Inwestycje i absolutorium na sesji

Remont Zespołu Szkół w wakacje
Ratusz ogłosił właśnie przetarg na wykonanie prac remontowych w chodakowskim Zespole Szkół. Projekt ten zwyciężył 
w ubiegłorocznej, drugiej edycji Sochaczewskiego Budżetu Obywatelskiego. Do wymiany są wszystkie instalacje wewnętrzne, 
a jeśli wystarczy pieniędzy, to także chodniki wokół szkoły.

W wakacje w szkole wymienione zostaną wszystkie instalacje

W dniach 3 i 4 czerwca w am-
bulansie Fundacji Ronalda 
McDonalda, który zatrzymał 
się na sochaczewskim placu 
Kościuszki, lekarze radiolo-
dzy przeprowadzali badania 
USG. Mogli z nich skorzystać 
najmłodsi mieszkańcy na-
szego miasta. Wzięło w nich 
udział około 120 dzieci, w 
wieku od 9 miesięcy do 6 lat. 

Uczestnictwo w badaniu było 
bezpłatne. Po raz kolejny całko-
wite koszty pokrył ratusz. 

Akcja profi laktyczna pro-
wadzona jest cyklicznie od 2011 

roku i jak zapowiadają pracowni-
cy Wydziału Polityki Społecznej i 
Ochrony Zdrowia Urzedu Miej-
skiego w Sochaczewie z pewnością 
będzie kontynuowana w przyszło-
ści. Do tej pory z bezpłatnych ba-
dań ultrasonografi cznych skorzy-
stało 700 małych pacjentów.

Badania mają na celu do-
kładną ocenę stanu narządów 
wewnętrznych oraz wykrycie 
ewentualnych odstępstw od 
normy. Są realizowane według 
standardów medycznych okre-
ślonych dla tej grupy wiekowej 
przez Polskie Towarzystwo Ul-
trasonografi czne. (mf)

120 dzieci w ambulansie 
Ronalda McDonalda
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NASZE SPRAWY

OGŁOSZENIE

Gmina Miasto Sochaczew 
- Zakład Gospodarki Komunalnej w Sochaczewie 

ogłasza
konkurs ofert na wynajem lokalu użytkowego położonego 

w Sochaczewie przy ul. Staszica 50 o powierzchni 46,83 m2, 
usytuowanego na parterze budynku. 

Lokal wyposażony w instalację elektryczną , wod - kan. 
Minimalna stawka czynszu – 14,64 zł za 1 m2 pow. użytk. +  23% VAT (do negocjacji).
Oferty należy składać w zamkniętych kopertach do dnia 25 czerwca  2015 r. do godz. 10:00.

Miejsce składania ofert:  Zakład Gospodarki Komunalnej w Sochaczewie, Al. 600-lecia 90.
Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 25.06.2015 roku (czwartek) o godz. 10:30 w siedzibie Zakładu 
Gospodarki Komunalnej przy Al. 600-lecia 90 w Sochaczewie, pokój nr 11.
Ogłoszenie o przetargu a także warunki przetargu mogą być zmienione lub odwołane bez podania 
przyczyny. Organizatorowi przetargu przysługuje prawo zamknięcia przetargu bez wybrania 
którejkolwiek z ofert, bez podania przyczyn.
Bliższe informacje w pok. nr 11 lub telefonicznie: (0-46) 862-81-06, 862-93-14 lub 863-31-71.

Gmina Miasto Sochaczew 
- Zakład Gospodarki Komunalnej w Sochaczewie

ogłasza
konkurs ofert na wynajem lokalu użytkowego położonego 

w Sochaczewie przy ul. Mickiewicza 5  o powierzchni 91,77 m2, 
usytuowanego na parterze  budynku. 

Lokal  wyposażony w instalację elektryczną, wod – kan, c.o., i  c.w.
Minimalna stawka czynszu – 15,00 zł za 1 m2 pow. użytk. +  23% VAT. 
Oferty należy składać w zamkniętych kopertach do dnia 25 czerwca  2015 r. do godz. 10:00.
Miejsce składania ofert:  Zakład Gospodarki Komunalnej w Sochaczewie, Al. 600-lecia 90.
Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 25.06.2015 roku (czwartek) o godz. 10:30 w siedzibie Zakładu 
Gospodarki Komunalnej przy Al. 600-lecia 90 w Sochaczewie, pokój nr 11.
Ogłoszenie o przetargu a także warunki przetargu mogą być zmienione lub odwołane bez podania 
przyczyny. Organizatorowi przetargu przysługuje prawo zamknięcia przetargu bez wybrania 
którejkolwiek z ofert, bez podania przyczyn.
Bliższe informacje w pok. nr 11 lub telefonicznie: (0-46) 862-81-06, 862-93-14 lub 863-31-71.

Sebastian Stępień

Jeszcze niedawno głośno było 
o planach likwidacji sądu w 
Sochaczewie. Protesty miesz-
kańców miasta i powiatu 
spowodowały jednak wyco-
fanie się ministerstwa z tego 
pomysł. Dziś mowa już o bu-
dowie nowego gmachu na 
polach czerwonkowskich.

Sochaczewski sąd mie-
ści się obecnie w zbudowa-
nym na początku lat sie-
demdziesiątych budynku 
przy ulicy 1 Maja 7. Powstał 
w zupełnie innych realiach, 
przez pewien czas funkcjo-
nował tam sąd wojewódz-
ki, potem na najwyższe 
piętro wprowadziła się pro-
kuratura. Budynek z tru-
dem został przystosowany 
do obecnych wymogów sta-
wianych tego typu obiek-
tom. 

- Na przykład w począt-
kach działania sądu, po-
mieszczenie, w którym na 
rozprawę oczekiwali oskar-
żeni, było koedukacyjne – 
mówi prezes Jacek Woźnica. 
- Dziś oczywiście potrzebne 
są dwa oddzielne pomiesz-
czenia. Ze względu na to 
„stróżówkę” przenieśliśmy 
na korytarz.

Nie jest to jedyne utrud-
nienie, z jakim na co dzień 
spotykają się pracownicy 
sochaczewskiego sądu. Zda-
rza się, że na ławie oskarżo-
nych ma zasiąść nawet 30 
osób. Niektóre sprawy wy-
magają przesłuchania kil-
kuset świadków. Warunki 
lokalowe sprawiają, że pro-
cedowanie w takich sytu-
acjach jest praktycznie nie-
możliwe. To z kolei grozi 
przedawnianiem się spraw.

Piętro po prokuraturze
Doraźnym rozwiązaniem 
problemu miało być prze-
niesienie sochaczewskiej 
prokuratury z trzeciego pie-
tra do budynku w „Kasz-
tankach”, w którym wcze-
śniej mieścił się Wydział 
Komunikacji Starostwa Po-
wiatowego.

- Prokuratura cze-
ka już tylko na dokończe-
nie remontu – mówi Jacek 
Woźnica. - Potem nastą-
pi przeprowadzka. Ale tak 
naprawdę nie rozwiązuje to 
problemu. Sąd przejmie kil-
ka niedużych pomieszczeń, 
usytuowanych przy wąskim 
korytarzu. A nam brakuje 
przede wszystkim dużych 
sal rozpraw. 

Prokuratura zajmuje w 
tym momencie sześć po-
mieszczeń. Żadne z nich nie 
przekracza 40 mkw. Jedno, 
najmniejsze, zaadoptowa-
ne zostało na kącik socjalny. 
Akta spraw, z braku prze-
strzeni, trzymane są w sza-
fi e na korytarzu.

Działka już jest
Dlatego prezes Jacek Woź-
nica od wielu lat zabie-
ga o wybudowanie nowe-
go gmachu sądu. Miałby on 
stanąć na hektarowej dział-
ce wydzielonej z tzw. pól 
czerwonkowskich, docelo-
wo oddanej przez miasto 
skarbowi państwa, w za-
mian za działkę i stojący 
na niej budynek sądu przy 
ul. 1 Maja. 28 kwietnia, w 
trakcie sesji, radni miejscy 

jednogłośnie poparli po-
mysł zamiany nierucho-
mości pomiędzy miastem, 
a skarbem państwa. Podję-
li uchwałę intencyjną, po-
zwalającą burmistrzowi i 
prezesowi sądu rozpocząć 
konkretne działania zwią-
zane np. z wydzieleniem 
hektara ziemi, przygoto-
waniem stosownych poro-
zumień, uzyskaniem przez 
sąd decyzji o budowie no-
wego gmachu.

Prezes Jacek Woźnica 
przeprowadził już konsul-
tacje ze zwierzchnikami, 
uzyskał zapewnienie, że jest 
szansa na wpisanie budowy 
sądu do planów inwestycyj-
nych, a uchwała wskazująca 
konkretny teren to poważny 
argument w dalszych roz-
mowach. 

Jak zapewnia sędzia Ja-
cek Woźnica, dr Michał 
Kłos, prezes Sądu Apelacyj-
nego w Łodzi, nadrzędnego 
względem sochaczewskiego, 
jest przychylny budowie no-
wego gmachu, a to już po-
łowa sukcesu. Teraz decy-
dujący głos leży po stronie 
Ministerstwa Sprawiedli-
wość, bo, mimo że sądow-
nictwo w Polsce jest nieza-
wisłe, to budową sadów w 
sensie budżetu zajmuje się 
minister sprawiedliwości.

Kwestia Iłowa
Dotychczas gmina Iłów znaj-
duje się w gestii sądu w Płoc-
ku, co wiąże się z większymi 
kosztami dla jej mieszkań-
ców – dwukrotnie droższy i 
dłuższy przejazd, koszty są-
dowe postępowań prowadzo-

nych przez policję, proku-
raturę i sąd płocki. Sytuacja 
taka utrzymuje się od refor-
my terytorialnej z 1999 roku, 
kiedy to gmina Iłów znala-
zła się w powiecie sochaczew-
skim, jednak pod względem 
ważnych dla jej mieszkańców 
instytucji jak KRUS, proku-
ratura, policja i sądownictwo, 
pozostała w gestii instytucji z 
Płocka i Żyrardowa. Sprawa 
dotyczy ponad 6 tys. miesz-
kańców tej gminy.

- Prezes Jacek Woźni-
ca był u nas na sesji rady 8 
maja. Przedstawił liczne ar-
gumenty, z których wynika, 
że życie osób zamieszka-
łych w naszej gminie było-
by łatwiejsze, gdyby sąd w 
Sochaczewie zastąpił ten 
płocki. Jednoznaczna decy-
zja z naszej strony jeszcze 
nie zapadła. Zamierzamy 
wystosować zapytanie do 
mieszkańców, tak, by to oni 
bezpośrednio zdecydowa-
li, pod który sąd chcą pod-
legać – powiedział nam wójt 
gminy Iłów Roman Kujawa. 

Sprawa kilku tysięcy 
mieszkańców gminy Iłów 
może okazać się kluczowa 
dla kwestii budowy nowego 
gmachu sądu. Fakt przejścia 
tylu ludzi pod jurysdykcję 
sochaczewskiego wymiaru 
sprawiedliwości nie mógłby 
zostać zignorowany przez 
ministerstwo.

Na ten moment apelacja 
łódzka chciałaby zbudować 
dwa sądy – jeden w Socha-
czewie, drugi w Bełchato-
wie. Do planów tych trzeba 
jeszcze przekonać Minister-
stwo Sprawiedliwości.

Nowy budynek sądu pewny na 50 procent
W ostatnim czasie głośno zrobiło się o 
zabiegach prezesa sochaczewskiego sądu 
Jacka Woźnicy dotyczących wybudowania 
nowego gmachu dla podległej mu instytucji. 
Jak się okazuje, prezes czyni takie starania 
od kilku lat i istnieje już realna szansa na 
przeprowadzenie tej inwestycji. Trzeba 
już tylko przekonać do niej Ministerstwo 
Sprawiedliwości.

Od decyzji Ministerstwa Sprawiedliwości zależy, czy plany prezesa Woźnicy zostaną zrealizowane
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Na początek pojawiły się uwagi 
do wprowadzonej 18 maja cza-
sowej organizacji ruchu, związa-
nej z rozpoczęciem przebudowy 
ulicy Staszica.

- Ze względu na bezpieczeń-
stwo w ruchu drogowym powi-
nien zostać wprowadzony zakaz 
parkowania na ulicy Batorego i 
Narutowicza. Poza tym objazd 
poprowadzony ul. Żeromskie-
go w znaczący sposób przyczy-
nił się do zakorkowania miasta. 
Dlatego, aby udrożnić ruch, na-
leżałoby rozważyć wprowadze-
nie zmiany częstotliwości świateł 
na skrzyżowaniu z ul. Warszaw-
ską – sugerował Józef Chocian.

Do propozycji radnego od-
niósł się odpowiedzialny za 
przygotowanie zmian w organi-
zacji ruchu, Robert Szewczyk z 
Wydziału Komunikacji i Trans-
portu Starostwa Powiatowego 
w Sochaczewie. Argumentował, 
że po wyłączeniu z ruchu ul. Sta-
szica nie jest łatwo przygotować 
zadowalajacy wszystkich układ 
komunikacyjny.

- Przed remontem ulicą  Sta-
szica przejeżdżało średnio 9 000 
pojazdów na dobę. Jest to jedna 
z trzech arterii łączących cen-
trum miasta z dzielnicą Choda-

ków. Pozostałe to ul. Gawłowska 
i al. 600-lecia. Co do zmiany czę-
stotliwości świateł, to jeśli doko-
nalibyśmy tego na skrzyżowaniu 
ul. Żeromskiego i Warszawskiej, 
to jednocześnie trzeba byłoby 
zrobić to samo na pozostałych 
skrzyżowaniach, co wywołałoby 
jeszcze większy paraliż komu-
nikacyjny. Poza tym pamiętaj-
my, że za sygnalizację  świetlną 
w al. 600-lecia odpowiada za-
rządca tej drogi, czyli Mazowiec-
ki Zarząd Dróg Wojewódzkich, 
a nie Powiatowy Zarząd Dróg. 
Jeśli chodzi o ul. Batorego to jest 
tam po jednej stronie zakaz za-
trzymywania się, co innego z 
jego respektowaniem. Z kolei na 

Narutowicza, gdzie ruch odby-
wa się obustronnie, nie może być 
on wprowadzony – odpowiadał 
radnemu Robert Szewczyk.

W kwestii przebudowy dro-
gi na odcinku Paprotnia-Krubi-
ce z zapytaniem do zarządu po-
wiatu wystąpił radny Jan Łopata. 
Interesowały go losy destruktu 
odzyskanego po usunięciu sta-
rej nawierzchni jezdni, termin 
ukończenia inwestycji oraz to, 
który z członków zarządu po-
wiatu sprawuję nadzór nad re-
alizacją przedsięwzięcia w gmi-
nie Teresin.

Do odpowiedzi na pyta-
nia, jako osoba odpowiedzial-
na za nadzorów inwestycji 

prowadzonych przez samo-
rząd powiatowy, zgłosił się 
Szymon Ziółkowski. 

- Po sfrezowaniu asfaltu 
odzyskany destrukt jest skła-
dowany na terenie gminy So-
chaczew, w miejscowości Ada-
mowa Góra. Nie jest on na 
sprzedaż, lecz zostanie wy-
korzystany do budowy tej sa-
mej drogi. Troska o materiały 
leży zresztą w interesie wy-
konawcy, bowiem to on musi 
zmieścić się w deklarowanej 
kwocie, za która podjął się tej 
inwestycji. Prace mają zostać 
ukończone w terminie pięciu 
miesięcy – odpowiadał Szy-
mon Ziółkowski. (mf)

Podziękowania, życzenia, 
gratulacje oraz sporo wspo-
mnień - tak w skrócie moż-
na opisać uroczystość 25-le-
cia samorządu lokalnego w 
gminie Sochaczew. Jej wła-
dze 3 czerwca zaprosiły go-
ści na uroczystą sesję.

- Kiedy objąłem stanowisko 
wójta, chciałem poznać nasz 
stan posiadania. Zacząłem od 
szkół. Zaplanowałem wyjazd 
do Mokasu, ale maluchem do-
jechałem jedynie do parkin-
gu w Żelazowej Woli. Stamtąd 
do szkoły zawiozła mnie fur-
manka. Innej możliwości nie 
było – opowiadał wójt Miro-
sław Orliński. - Nie było dróg, 
telefonów, nie mówiąc o sa-
lach gimnastycznych i toale-
tach w szkołach.

Ta krótka historia naj-
lepiej obrazuje to, co przez 
ćwierć wieku wydarzyło się w 
gminie Sochaczew i wielu in-
nych. Warto dodać, że Miro-
sław Orliński piastuje swoją 
funkcję 25 lat, a więc jest sa-
morządowym rówieśnikiem 
reformy. Kilka lat krócej, bo 
17 lat, przewodniczącym rady 
jest Czesław Ćwikliński, który 
przypominał, że ćwierć wie-
ku temu gmina liczyła 5 tysię-
cy mieszkańców. Obecnie jest 
ich blisko 11 tys. Obaj przeko-
nywali, że gminy świetnie się 
sprawdziły, ale mieli też proś-
bę do rządzących, aby nie za-
jechali konia, który ciągnie 
ten samorządowy wóz. Cho-

dzi oczywiście o ciągłe dokła-
danie tzw. terenowi nowych 
obowiązków, bez środków na 
ich realizację.

Wzruszającym elementem 
sesji było wspomnienie nie-
żyjących już radnych gmin-
nych i sołtysów, których wójt 
Orliński wymienił z imienia i 
nazwiska, a zebrani uczcili ich 
pamięć minutą ciszy. 

Gospodarze przyjęli tego 
dnia moc życzeń i gratulacji 
od posła Macieja Małeckiego, 
przedstawicieli innych samo-
rządów, strażaków, żołnierzy, 
policjantów, nauczycieli, współ-
pracujących instytucji. Wszyscy 
doceniali ogrom zadań zreali-
zowanych przez gminę i życzyli 
dalszego rozwoju.

- Oprócz marki gmi-
ny, stworzyliście prawdziwą 
wspólnotę i to jest najwyższa 
wartość 25-lecia – mówił bur-
mistrz Piotr Osiecki.

- Jestem szczęśliwy, że przez 
długie lata kierowania Szko-
łą Podstawową w Gawłowie, 
dane mi było współpracować 
z tak dobrym samorządem. Je-
stem dumny z naszej gminy i z 
tego, że jestem jej mieszkańcem 
– przekonywał z kolei wicesta-
rosta Tadeusz Głuchowski.

Za wszystkie ciepłe słowa 
władze gminy odwdzięczy-
ły się pamiątkowymi statuet-
kami. Jedną z nich otrzymała 
„Ziemia Sochaczewska”, któ-
ra także od 25 lat służy miesz-
kańcom miasta i powiatu. 

Jolanta Sosnowska

Ostatnia sesja Rady Powiatu, 
która miała miejsce we wto-
rek 26 maja, poświęcona była 
w głównej mierze rozpatrze-
niu sprawozdania budżeto-
wego za 2014 rok i udzielenia 
zarządowi powiatu absoluto-
rium za jego wykonanie. Była 
to czysta formalność.

- W rzeczywistości nie cho-
dzi o udzielenie absoluto-
rium staremu zarządowi, 
który odpowiadał za przy-
gotowanie i realizację ubie-
głorocznego budżetu, lecz 
nowym członkom zarzą-
du, dla których kadencja sa-
morządu powiatowego roz-
poczęła się 1 grudnia 2014 
roku – tłumaczyła starosta, 

Jolanta Gonta, rekomendu-
jąc uchwałę absolutoryjną.

Według raportu fi nan-
sowego, złożonego przez 
skarbnik Starostwa Powia-
towego w Sochaczewie Te-
resę Pawelak, planowane 
dochody samorządu powia-
towego w wysokości 72,7 
mln zł zostały zrealizowa-
ne na poziomie 73,3 mln 
zł. Wydatki z kolei (dane z 
grudnia 2014 roku) plano-
wane na 72,4 mln zł osta-
tecznie zamknęły się w 
kwocie 70,78 mln zł.

Komisja rewizyjna pozy-
tywnie zaopiniowała wyko-
nanie budżetu za 2014 rok, 
po czym 31 marca zarząd 
powiatu przedłożył wnio-

sek do Regionalnej Izby Ob-
rachunkowej w Warsza-
wie, oddział zamiejscowy w 
Płocku. RIO wniosek roz-
patrzyła pozytywnie. Rad-
ni jednogłośnie, 17 głosami 
za, udzielili absolutorium 
obecnemu zarządowi po-
wiatu.

- Budżet został sporzą-
dzony prawidłowo, ale jeśli 
chodzi o efekty jego wyko-
nania i gospodarność pu-
blicznymi pieniędzmi, w 
szczególności dotyczy to 
placówek DPS w Młodzie-
szynie i MOW w Załusko-
wie, jego wykonanie po-
zostawia wiele do życzenia 
– komentował przewodni-
czący Komisji Budżetu i Fi-

nansów, Ryszard Kacprzak.
Jednocześnie Jolanta 

Gonta informowała, że nie 
skończyła się jeszcze praca 
audytora, który przeprowa-
dza kontrolę fi nansową w 
wydziałach starostwa i pod-
legających mu jednostkach 
organizacyjnych.

- Mam nadzieję, że au-
dyt skończy się już na po-
czątku czerwca i na ko-
lejnym posiedzeniu rady 
będziemy mogli ustosun-
kować się do gotowego ra-
portu. Jego analiza pozwoli 
nam wyciągnąć odpowied-
nie wnioski i zobrazuje, co 
i gdzie należy jeszcze po-
prawić – tłumaczyła staro-
sta. (mf)

Gmina Sochaczew świętowała 
25 lat samorządu Na sesji o ul. Staszica

W maju ruszyły dwie duże powiatowe inwestycje dofi nansowane z Narodowego 
Programu Przebudowy Dróg Lokalnych – remont ul. Staszica i drogi w gminie 
Teresin na odcinku Paprotnia-Krubice. Na ostatniej sesji rady powiatu padały 
pytania o zmiany w organizacji ruchu i przebieg tych inwestycji.

Absolutorium pro forma i bez niespodzianek

Na plac budowy weszli wykonawcy od oświetlenia i kanalizacji
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Cykl debat, organizowany we 
wszystkich 42 powiatach na Ma-
zowszu, odbywa się już po raz 
trzeci. Ich inicjatorem jest Ko-
menda Wojewódzka Policji w 
Radomiu i Mazowiecki Urząd 
Wojewódzki. Celem spotkań jest 
zdiagnozowanie lokalnych po-
trzeb i oczekiwań w zakresie po-
prawy bezpieczeństwa, a także 
wymiana informacji między po-
licją i mieszkańcami o istnieją-
cych zagrożeniach, co pozwala 
na wspólne wypracowanie me-
tod ich eliminowania. 

Statystyki 
to nie wszystko
W debacie, oprócz mieszkańców 
naszego powiatu, uczestniczy-
li m.in.: sochaczewscy policjan-
ci i strażacy; pedagodzy i ucznio-
wie szkół średnich, w tym klasa 
mundurowa z Zespołu Szkół im. 
J. Iwaszkiewicza; przedstawicielki 
sochaczewskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku; wójtowie gmin 
Rybno i Iłów; radny sejmiku wo-
jewódzkiego – Adam Orliński. 
Samorząd miejski reprezentował 
zastępca burmistrza Dariusz Do-
browolski wraz z wiceprzewod-
niczącym rady miejskiej Sylwe-
strem Zdzieszyńskim.

Pytania, propozycje i uwa-
gi uczestnicy spotkania mogli 
kierować do: wojewody mazo-
wieckiego – Jacka Kozłowskie-
go, zastępcy Mazowieckiego 
Komendanta Wojewódzkiego 
Policji – insp. Marka Świszcza, 
Komendanta Powiatowego Po-
licji w Sochaczewie – insp. Ja-
nusza Patury oraz gospodarza 
konferencji, starosty Powiatu So-
chaczewskiego – Jolanty Gonta. 
Moderatorami dyskusji byli: na-
czelnik wydziału prewencji so-
chaczewskiej policji – Grzegorz 
Radzikowski oraz Anna Syperek 
ze Starostwa Powiatowego w So-
chaczewie. 

- Statystyki to nie wszystko. 
Najlepszym sposobem na uzu-
pełnienie wiedzy przez policję i 
inne służby mundurowe są bez-
pośrednie spotkania z mieszkań-
cami. Podczas organizowanych 
przez nas debat dowiadują się o 
zagrożeniach, których nie wy-
każą żadne badania opinii pu-

blicznej, czy raporty z działań 
operacyjnych – mówił Jacek Ko-
złowski. 

Zanim dopuszczono pu-
bliczność do głosu, krótki raport 
o działaniach sochaczewskiej Ko-
mendy Powiatowej Policji w 2014 
roku przedstawił zastępca ko-
mendanta, mł. insp. Marek Wój-
cik. Z informacji wynikało, że 
przestępczość na naszym terenie 
systematycznie spada. Dlacze-
go tak się dzieję wyjaśniła z kolei 
st. asp. Justyna Citko, omawiając 
akcje profi laktyczne prowadzo-
ne przez funkcjonariuszy policji, 
mające na celu przeciwdziałanie 
przemocy i zapewnienie bezpie-
czeństwa mieszkańcom. 

Statystki z działań socha-
czewskiej straży pożarnej zapre-
zentował zastępca Komendanta 
Powiatowego PSP w Sochacze-
wie, bryg. Wiesław Gorzki. W za-
kresie poprawy bezpieczeństwa 
pożarowego uwagę skupił na 
ochronie przed zatruciami tlen-
kiem węgla, czyli tzw. czadem. 
- Bezwonny, niewidoczny i bar-
dzo niebezpieczny, od którego w 
Polsce ginie ok. 100 osób rocznie. 
Dlatego opłaca się inwestycja w 
czujki, mogące uratować komuś 
życie – mówił Wiesław Gorzki.

Dla seniorów i młodzieży
Głównymi adresatami tegorocz-
nej debaty były osoby starsze oraz 
młodzież. Jak pokazuje rzeczy-
wistość, to właśnie oni stanowią 
najczęściej zagrożone przemocą 
grupy społeczne. Jednym z wnio-
sków wyniesionych ze spotka-
nia, mających na celu zwiększe-
nie bezpieczeństwa tych grup, jest 

współpraca międzypokolenio-
wa. Brak doświadczenia u mło-
dych osób może być uzupełniany 
przez wiedzę i mądrość seniorów. 
Z kolei ograniczone kompeten-
cje komunikacyjne u  większo-
ści starszych osób, jak chociaż-
by nieumiejętność korzystania z 
nowoczesnych środków maso-
wego przekazu, mogą być wspie-
rane przez młodszych członków 
rodziny.

Mieszkańcy podczas de-
baty skarżyli się m.in. na to, że 
na terenie miasta jest za dużo 
punktów sprzedaży alkoholu i 
salonów gier, z których korzy-
stają w głównej mierze młodzi 
ludzie. Apelowali do policji o 
wzmożone patrole po zmroku 
i w weekendy, wskazując przy 
tym konkretne miejsca na te-
renie powiatu, gdzie potrzebne 
są prewencyjne działania poli-
cji. Przedstawiciele samorządu 
gminnego poruszyli również 
kwestię ochrony przeciwpo-
wodziowej – pogłębienie ko-
ryta Wisły i budowy wałów w 
nadwiślańskich gminach Iłów, 
Młodzieszyn, Brochów. 

O drogach i komendzie
Tematem numer jeden było 
jednak bezpieczeństwo w ru-
chu drogowym.

- Kiedy w końcu ruszy re-
mont ulicy Wyszogrodzkiej. 
Nie ma tam chodnika, ani 
przejść dla pieszych. W fatal-
nym stanie jest też ul. Choda-
kowska – mówili mieszkańcy 
tej części Sochaczewa, skarżąc 
się na stan techniczny dróg wo-
jewódzkich.

Z drugiej strony rozważa-
no także, jak budować nowe 
drogi, aby były bezpieczne. 
- Gdy powstanie nowa na-
wierzchnia asfaltowa, to kie-
rowcy mocniej dociskają pedał 
gazu, a wręcz niektórzy urzą-
dzają sobie wyścigi – mówili 
uczestnicy spotkania.

Z deklaracją w sprawie po-
prawy bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym na terenie miasta 
wystąpił zastępca burmistrza 
Dariusz Dobrowolski. Zapo-
wiedział zorganizowanie spo-
tkania z zarządcami poszcze-
gólnych dróg w celu ustalenia 
planów ich modernizacji. Bur-
mistrz chwalił przy okazji wzo-
rową współpracę miasta z po-
licją i strażą pożarną, a także 
wspominał o zaletach miejskiej 
sieci monitoringu, która po-
zwala na szybką reakcję służb w 
przypadku zagrożenia.

Spotkanie z władzami policji 
na szczeblu wojewódzkimi było 
też okazją do poruszenia tematu 
budowy nowej komendy przy ul. 
1 Maja. Przypomnijmy, że start 
inwestycji wartej ponad 20 mln 
zł, miał rozpocząć się w 2010 roku 
i wciąż jest odkładany. O to, kie-
dy wreszcie to nastąpi, Dariusz 
Dobrowolski pytał zastępcę ko-
mendanta wojewódzkiego, Mar-
ka Świszcza. Ten jednak nie dał 
jednoznacznej odpowiedzi, tłu-
macząc jedynie, że planowana 
inwestycja została wpisana na li-
stę projektów do perspektywy fi -
nansowej na lata 2017-2020. So-
chaczewscy policjanci na swoją 
nową siedzibę muszę zatem jesz-
cze poczekać.

Nie do końca wiemy, czy był 
to happening, czy tylko głu-
pi żart, ale faktem jest, że 18  
maja kilku młodych ludzi ma-
lowało pasy na podlegającej 
marszałkowi województwa 
alei 600-lecia. 

Przyjechali około 3.00 w nocy, 
wyjęli z samochody pachołki, 
odgrodzili sobie teren działania, 
założyli odblaskowe kamizelki, 
pokierowali ruchem i zabrali się 
do pracy. 

Obecność ekipy malującej 
pasy nie zdziwiła operatora mo-
nitoringu, bo takie prace najczę-
ściej wykonuje się w nocy. Do 
tego 600-lecia to nie miejska, lecz 

wojewódzka droga, a jej właści-
ciel nie informuje o łataniu dziur 
czy planowanym odświeżaniu 
oznakowania. 

Ale w zachowaniu ekipy 
było coś dziwnego. Zamiast me-
talowych form pozwalających 
namalować pasy w kilkanaście 
minut, młodzi ludzie posługiwa-
li się… długą linijką. Gdy ope-
rator dostrzegł ten szczegół, o 
sprawdzenie malarzy poprosił 
policję. Okazało się, że żadnego 
zlecenia na malowanie nie było, 
nikt nie zezwolił na utworzenie 
kolejnego przejścia dla pieszych 
(do tego tuż za zakrętem). Policja 
ma nazwiska sprawców, a pasy 
zamalowano czarną farbą. (dw)

Nasze bezpieczeństwo
W środę 27 maja w siedzibie starostwa odbyła się debata społeczna dotycząca bezpieczeństwa 
na terenie powiatu sochaczewskiego. W spotkaniu z mieszkańcami, przedstawicielami służb 
mundurowych i władzami samorządowymi uczestniczył wojewoda mazowiecki – Jacek Kozłowski. 

Nocne pasów malowanie

Do groźnego wypadku do-
szło w środę 3 czerwca tuż 
przed  godz. 16.00 na skrzy-
żowaniu ulic Warszawskiej 
i 1 Maja. Poważnie ucier-
piał 12-letni chłopiec.

Jak wynika z policyjnych usta-
leń, chłopiec wszedł na pasy na 
zielonym świetle. Z dużą siłą 
uderzył w niego vw passat, któ-
rego kierowca skręcał z ul. 1 
Maja w Warszawską. Uderze-
nie było tak silne, że dziecku 
praktycznie zmiażdżyło nogę. 

- Istniało nawet prawdopo-
dobieństwo amputacji, dlatego 
kontaktowaliśmy się ze szpita-

lem, gdzie powiedziano nam, 
że jest to bardzo poważne zła-
manie z przemieszczeniem, 
ale kończynę uda się uratować. 
Chłopca czeka jednak długa re-
habilitacja i na pewno jeszcze 
dużo bólu – powiedział nam  
asp. Paweł Rynkiewicz z biura 
prasowego sochaczewskiej ko-
mendy.

38-letni kierowca z So-
chaczewa stracił prawo jazdy, 
choć na razie nie wiadomo na 
jak długo, a policja apeluje, aby 
podczas obecnych utrudnień 
w ruchu, zarówno kierowcy, 
jak i piesi zachowali szczególną 
ostrożność. (sos)

Wypadek na pasach

Sochaczewska policja odno-
towała kolejny niechlubny re-
kord. Drogówka zatrzymała 
kierowcę, który w terenie zabu-
dowanym pędził 180 km/godz.

Ta brawurowa jaz-
da odbywała się 27 maja 

przez teren gminy Iłów. 
Kierowca BMWx5, 33-let-
ni mieszkaniec Sochacze-
wa, przekroczył dozwolo-
ną prędkość o 130 km. Od 
ręki stracił prawo jazdy, 
otrzymał także pięćsetzło-
towy mandat.(sos)

130 ponad normę
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W MIEŚCIE

Maciej Frankowski

Przypomnijmy, że miejskie 
schronisko dla bezdomnych 
zwierząt „Azorek”, położone 
na terenie gminy Sochaczew w 
miejscowości Kożuszki Parcele 
76A, funkcjonuje od 16 lat. Do 
czerwca 2013 roku za jego pro-
wadzenie odpowiedzialny był 
Zakład Gospodarki Mieszka-
niowej. Jednakże w marcu tego 
samego roku Rada Miejska w 
Sochaczewie podjęła uchwałę w 
sprawie nowego statutu ZGM, 
a znowelizowana przez sejm 
ustawa o fi nansach publicznych 
wykluczyła możliwość utrzy-
mywania schroniska dla zwie-
rząt przez zakład budżetowy 
miasta. 

W związku z tym niezbęd-
ne było wyłonienie zewnętrz-
nego operatora. Na dwa lata, 
do połowy lipca 2015 roku, 
został nim sochaczewski od-
dział Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami. Umowa dobiega 
końca, dlatego miasto ogłosi-
ło kolejny przetarg na obsługę 
schroniska, w którym ponow-
nie wygrało TOnZ.

- Drzwi „Azorka” otwar-
te są siedem dni w tygodniu, 24 

godziny na dobę. Zatrudnia on 
czterech etatowych pracowni-
ków. Wspierają go także liczni 
wolontariusze. Schronisko dys-
ponuje 135 miejscami dla psów i 
20 dla kotów. Powierzchnia nie-
ruchomości, na której położony 
jest „Azorek”, to 2584 mkw.  – 
mówi prezes sochaczewskiego 
Towarzystwa Opieki nad Zwie-
rzętami, Aldona Kmiecińska. 
- Do naszych obowiązków na-
leży obsługa schroniska oraz 
wyłapywanie bezdomnych 
zwierząt z terenu miasta. Do 
„Azorka” trafi a średnio dzie-
więciu nowych podopiecznych 

miesięcznie. Choć nie jest to ła-
twe, staramy się, aby było tyle 
samo adopcji. Przywiezione do 
schroniska pieski przechodzą 
na początku dwutygodniową 
kwarantannę. Są wówczas ba-
dane przez lekarza weterynarii, 
szczepione i odrobaczane. W 
przypadku suczek gdy po upły-
wie dwóch miesięcy od kwa-
rantanny, pomimo zastosowa-
nego programu adopcyjnego, 
nie znajdą nowego właściciela, 
są one sterylizowane. Wszyst-
kie przebywające w schronisku 
zwierzęta są także czipowane, a 
ich dane wprowadzane do elek-

tronicznej bazy „Safe Animal” - 
tłumaczy Aldona Kmiecińska.

228 tysięcy złotych za 13,5 
miesiąca, czyli niespełna 17 000 
złotych miesięcznie. Czy za ta-
kie pieniądze można utrzy-
mać schronisko? Oczywiście 
nie. Kwotę tę należy traktować 
jako dopłatę do tego, co uda-
je się uzyskać od darczyńców. 
Towarzystwo jest ogólnopol-
ską organizacją, która posiada 
wypracowany system działa-
nia w pozyskiwaniu sponsorów 
na terenie całego kraju. Ale da-
leko szukać nie trzeba. Wielkie 
wsparcie i ogromne serce dla 
zwierząt okazują lokalni przed-
siębiorcy.

- Naszymi głównym spon-
sorem jest fi rma Mars Polska. 
Zaopatruje „Azorka’ w kar-
mę, dzięki czemu zwierzęta za-
wsze mają co jeść. Duże wspar-
cie otrzymujemy też od innych 
lokalnych przedsiębiorców, ta-
kich jak Remondis i Bakoma. 
Wiele dają również zajęcia edu-
kacyjne odbywające się w szko-
łach, gdzie dzieci prowadzą 
zbiórki karmy, koców, misek, 
które trafi ają do naszej placów-
ki – dziękuje ludziom dobrej 
woli Aldona Kmiecińska.

Na kilka dni przed końcem 
roku szkolnego, w socha-
czewskich podstawówkach 
odbędzie się akcja „Kontrola 
Uśmiechu”. W jej ramach u kil-
kuset dzieci przeprowadzone 
zostaną bezpłatne przeglądy 
dentystyczne. To wspólna ak-
cja Urzędu Miasta i Fundacji 
Wiewiórki Julii. 

W ramach projektu darmo-
we badania diagnostyczne oraz 
porady stomatologiczne będą 
przeprowadzane przez lekarzy 
warszawskich klinik Elektoral-
na Dental Clinic lub Villa Nova 
Dental Clinic współpracujących 
z Fundacją Wiewiórki Julii. 

Eksperci przyjadą do nas 
23 czerwca. Tego dnia zostaną 
przebadani uczniowie klas VI 
w Szkołach Podstawowych nr 2, 
3, 4 i Zespole Szkół. Po wakacyj-
nej przerwie „Kontrola Uśmie-
chu” jeszcze raz zawita do szkół, 
by sprawdzić stan zębów dzieci 
z młodszych klas. Łącznie za-
planowano sześć takich wizyt.  
Do programu zgłosiło się blisko 
800 uczniów z klas 0-VI. 

Liczba osób, które wyra-
ziły zgodę na przeprowadze-
nie badań świadczy o tym, że 
istnieje duża potrzeba ich or-
ganizacji. Bezpłatne przeglą-
dy dentystyczne pełnią istot-
ną rolę w edukacji dzieci, mają 
na celu budowę postaw proz-
drowotnych. Uczą, jak ważna 
jest higiena, oswajają z wizy-
tą w gabinecie stomatologicz-
nym przekonując, że spotkanie 
z dentystą nie musi wiązać się z 
bólem i stresem. 

W każdej szkole zostali wy-
znaczeni koordynatorzy akcji, 
którzy zajmują się organizacją 
przeglądów dentystycznych oraz 
dokumentacją niezbędną do re-
alizacji akcji. 

Miejski portal Sochaczew.pl 
został zwycięzcą rankingu 
Dziennika Gazety Prawnej 
na najlepszą stronę inter-
netową. W kategorii śred-
nich miast strona ratusza 
nie miała sobie równych. 
Została doceniona m.in. za 
przydatne informacje, uży-
teczność, przystępność, 
funkcjonalność, dostosowa-
nie do potrzeb osób niepeł-
nosprawnych i ciekawą wer-
sję mobilną. 

Od kilku miesięcy Dziennik 
Gazeta Prawna podsumowu-
je 25 lat polskiej samorząd-
ności. Gazeta opisuje sukce-
sy miast i gmin, zachodzące 
w nich pozytywne zmiany, 
rozwój naszych małych oj-
czyzn. Jednym z podsumo-

wań ćwierćwiecza były dwa 
rankingi – Perły Samorządu 
2015 oraz Samorządowe Per-
ły Internetu. W tym drugim 
plebiscycie witryna Socha-
czew.pl została zauważona, 
doceniona i nagrodzona. 

Dokonując wyboru naj-
lepszych stron, eksperci Ga-
zety Prawnej wzięli pod 
uwagę kilka kryteriów. Pod-
stawowym była oczywiście 
użyteczność strony. Ocenia-
no, w jakim stopniu odpo-
wiada ona na potrzeby oby-
watela, które informacje są 
faworyzowane na stronie 
głównej, jak przejrzyste i czy-
telne jest menu serwisu oraz 
jaka jest jego zawartość me-
rytoryczna. 

Obecność mechanizmu 
ePUAP to drugie ważne kry-

terium, które pozwoliło wska-
zać, w jakim stopniu oby-
watel może załatwić sprawy 
urzędowe bez wychodzenia 
z domu. Niezwykle istotna 
przy ocenie stron była też do-
stępność dla użytkownika – w 
tym osób niepełnosprawnych 
czy gorzej wykształconych. 
Sprawdzano, czy urząd posia-
da mobilną wersję strony, czy 
używany język jest funkcjo-
nalny i pozwala obywatelowi 
na zrozumienie przekazywa-
nych treści, zwłaszcza w ob-
szarach prawnych.

Trudno było pominąć też 
walory estetyczne, dlatego 
interesujący wygląd był jed-
nym z kryteriów, które sto-
sowano, jako że to właśnie 
szablon grafi czny umożli-
wia szybkie i efektywne roz-

poznanie strony przez użyt-
kownika.

Jak o Sochaczew.pl wy-
powiedzieli się eksperci? O 
portalu napisali „docenili-
śmy pełną wersję portalu, 
która zachęca do korzystania 
nie tylko przyjaznym wyglą-
dem, lecz także merytoryką. 
Strona zawiera przydatne in-
formacje i funkcjonalności, 
dostosowana jest do potrzeb 
osób niepełnosprawnych, 
posiada też ciekawą wersję 
mobilną”. 

Wyniki konkursu, w któ-
rym wystartowało niemal 60 
miejskich i gminnych witryn, 
ogłoszono 27 maja w Warsza-
wie, a nasz ratusz na gali re-
prezentował sekretarz miasta 
Andrzej Wierzbicki. 

Azorek nie zmienia pana
Miasto rozstrzygnęło przetarg na obsługę schroniska dla bezdomnych zwierząt 
„Azorek”. Operator pozostanie ten sam. Do końca sierpnia 2016 roku nadal 
będzie nim Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami – koło Sochaczew, które 
podejmie się tego zadania za 228 tysięcy złotych.

Sochaczew.pl z Samorządową Perłą Internetu

1. czerwca Aldona Kmiecińska podpisała umowę

Kontrola uśmiechu 
w miejskich szkołach

Z okazji Światowego Dnia 
Krwiodawstwa zarząd klu-
bu Honorowych Krwio-
dawców Ziemi Sochaczew-
skiej zaprasza wszystkich 
swoich sympatyków na 

uroczystość wręczenia od-
znaczeń „Zasłużony Hono-
rowy Dawca Krwi”, która 
odbędzie się 13 czerwca o 
godz. 18.00 w kramnicach 
miejskich.

Medale dla krwiodawców
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BUDŻET OBYWATELSKI

Daniel Wachowski

To już trzecia edycja Socha-
czewskiego Budżetu Oby-
watelskiego. Dzięki po-
przednim dwóm mamy 
m.in. nowe boiska przy cho-
dakowskim Zespole Szkół, 
kilka siłowni na świeżym 
powietrzu, kino plenerowe, 
dwa place zabaw przy Fa-
brycznej i Grunwaldzkiej. 
Teraz to tylko od nas zależy, 
jak ratusz wyda z przyszło-
rocznego budżetu kwotę 
1.100.000 zł. Wystarczy zło-
żyć wniosek i poczekać na 
opinię komisji sprawdzają-
cej, czy jest szansa na wdro-
żenie pomysłu. 

Propozycje do SBO 
mogą składać wszyscy do-
rośli mieszkańcy Socha-
czewa, młodzież kończąca 
w 2015 roku 16 lat, a także 
instytucje publiczne i orga-
nizacje pozarządowe dzia-
łające na terenie miasta. 
W tej edycji SBO 800.000 
zł wydzielono na projekty 

„duże” o wartości 100.000 
– 800.000 zł, oraz 300.000 
zł na projekty „małe” o war-
tości 50.000 – 100.000 zł. W 
ramach SBO mają być reali-
zowane projekty dotyczą-
ce całego miasta i wszyst-
kich spraw mieszczących się 
w kompetencjach samorzą-
du, które są możliwe do zre-
alizowania w ciągu jednego 
roku budżetowego. 

Formularz zgłaszania 
projektów do zrealizowania 
w ramach SBO jest dostęp-
ny na stronie internetowej 
miasta Sochaczew.pl, w Biu-
rze Obsługi Klienta Urzę-
du Miejskiego, pływalni 
„Orka” oraz w fi liach Miej-
skiej Biblioteki Publicznej. 
Wypełnione formularze 
składamy w Biurze Obsługi 
Klienta UM.

Formularz wniosku jest 
prosty. W odpowiednie ru-
bryki należy wpisać m.in. 
nazwę projektu (co chcemy 
zbudować, zrealizować, wy-
remontować), dane kontak-

towe pomysłodawcy, lokali-
zację zgłaszanego projektu 
i, jeśli to możliwe, wstępny, 
szacunkowy koszt. Zespo-
łowi opiniującemu propozy-
cje z pewnością łatwiej bę-
dzie pracować, gdy autorzy 
wniosku bardziej szczegóło-

wo opiszą, co chcą osiągnąć, 
do kogo wyjść z ofertą. 

- Prosimy, by uzasadnić 
potrzebę realizacji projek-
tu, przedstawić problem, na 
który on odpowiada i uza-
sadnić, w jaki sposób jego 
realizacja przyczyni się do 

rozwiązania lub elimina-
cji tego problemu. Dobrze, 
by autor pomysłu napisał, 
komu projekt ma służyć i 
która część mieszkańców 
skorzysta na jego realizacji. 
Ma to ogromne znaczenie, 
bo są projekty adresowane 

do całej społeczności miasta 
i tylko do jego wąskiej czę-
ści – mówi szef zespołu opi-
niującego i z-ca burmistrza 
Marek Fergiński. 

Wnioskodawcy mogą 
także dołączyć szacunkowe 
kosztorysy, zdjęcia, reko-
mendacje, wizualizacje. 

W wakacje do pracy 
przystąpi zespół opiniują-
cy złożony z przedstawicie-
li ratusza, klubów radnych, 
Sochaczewskiej Rady Dzia-
łalności Pożytku Publicz-
nego, Sochaczewskiej Rady 
Sportu i Powiatowej Izby 
Gospodarczej. Zweryfi ku-
je on projekty pod wzglę-
dem merytorycznym, usta-
li czy istnieje możliwość 
realizacji, jaka jest wartość 
społeczna każdego projek-
tu, czy mieszczą się one w 
granicach fi nansowych tj. 
800.000 zł dla projektów 
„dużych”  i 300.000 zł dla 
„małych”. Ustali też, jakie 
ten projekt może generować 
koszty w kolejnych latach. 

Do końca czerwca zgłaszamy 
projekty do budżetu obywatelskiego
Do Sochaczewskiego Budżetu Obywatelskiego można składać wnioski np. o budowę chodnika, dzielnicowego placu zabaw, 
sfi nansowanie projektu kulturalnego, przeprowadzenie bezpłatnych badań dla dzieci czy szkoleń dla seniorów. Pula 1,1 mln 
złotych do podziału w ramach SBO czeka na najlepsze propozycje, które najpierw przejdą wstępną weryfi kację, 
a po wakacjach, w otwartym głosowaniu, zyskają największą rzeszę zwolenników. 

Do nowych lub komplek-
sowo wyremontowanych 
dzielnicowych placów za-
baw w Boryszewie, Karwo-
wie i na osiedlu Korczaka, 
dołączył kolejny – przy ul. 
Grunwaldzkiej w Chodako-
wie. 31 maja odbył się tam 
mini festyn dla dzieci or-
ganizowany z okazji Dnia 
Matki i Dnia Dziecka.

Tej wiosny plac został grunto-
wanie przebudowany, stanę-
ło ogrodzenie, zamontowano 
też kolorowe i atestowane za-
bawki. Dzieci mają teraz do 
dyspozycji m.in. cztery dom-
ki z podestami, kilka samo-
dzielnych podestów o dłu-
gości 1,2-3,5 metra, karuzelę, 
dwa trapy - łukowy i prosty, 
trzy zjeżdżalnie, w tym jed-

ną spiralną, zabawkę wejście 
wężykowe i po kołach, dra-
biniak, ściankę wspinaczko-
wą, zestaw Kółko i krzyżyk, 
cztery  bujaki dla najmłod-
szych. Rodzice mogą usiąść 
na ławkach, bo i te ustawio-
no w zacienionych miejscach. 
Zabawki kosztowały 30,5 ty-
siąca, a ogrodzenie 26,7 ty-
siąca. 

Z zaproszenia na nie-
dzielny piknik skorzystało 
około setki najmłodszych 
mieszkańców dzielnicy. Za-
rządca placu, Miejski Ośro-
dek Sportu i Rekreacji, 
zadbał o gry i zabawy. Ma-
luchy mogły się sprawdzić 
w przeciąganiu liny, „nar-
ciarzu”, albo ustawić w dłu-
giej kolejce do stolika, gdzie 
dzieciakom malowano buź-

ki. Był też konkurs rysun-
kowy. Najmłodsi mieli za 
zadanie przenieść na papier 
swoją mamę lub tatę. 

Burmistrz Piotr Osiec-
ki postawił na pewny temat 
i na kartce narysował… do-
mek. Otwierając przebu-
dowany plac życzył dzie-
ciom, by zawsze miały czas 
na aktywność i jak najwię-
cej czasu spędzały na świe-
żym powietrzu. Prosił też, 
by wszyscy dbali o zabaw-
ki, a plac będzie służył naj-
młodszym przez długie lata.  

Ogród zabaw przy ulicy 
Grunwaldzkiej wywodzi się 
z Sochaczewskiego Budże-
tu Obywatelskiego. Wpraw-
dzie nie wygrał, ale byl na 
tyle ciekawy, że samorząd 
postanowił go zrealizować.

Grunwaldzka już z wyremontowanym placem zabaw
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Okopowe życie. Żołnierze pod nieobecność dowódcy dodają sobie animuszu Rosyjskie okopy po przejściu chmury chloru

Zdarzało się, że żołnierze z jednej armii wychodzili z okopów poprosić 
o wodę swoich rodaków wcielonych do armii przeciwnej

Wzruszające spotkanie braci, którzy w związku z zaborami zostali 
wcielenie do zwalczających się oddziałów

Jeszcze na początku I wojny światowej ofi cerowie wszystkich armii z dumą nosili należne swojej pozycji insygnia. Szybko jednak 
zauważyli, że przez to stają się łatwym łupem dla snajperów i zaczęli zakładać mundury polowe

Wielka bitwa sprzed stu lat
W setną rocznicę użycia przez wojska niemieckie gazu na froncie wschodnim, w podsochaczewskich Tułowicach odbyła się 
30 maja rekonstrukcja historyczna. Grupy rekonstrukcyjne z całego świata spotkały się, aby odtworzyć wydarzenia, które 
miały miejsce przed wiekiem w okolicach Sochaczewa.
Sebastian Stępień

Organizatorów należy pochwalić 
za świetne przygotowanie pola bi-
twy. Labirynty okopów, kolczaste 
zasieki i powyrywane pnie drzew 
wyglądały bardzo sugestyw-
nie. Oprawa pirotechniczna sta-
ła na równie wysokim poziomie. 
Dym, unoszący się piach, wy-
strzały karabinów, komendy wy-
krzykiwane w różnych językach i 
jęki rannych sprawiały, że widzo-
wie mogli poczuć się jak podczas 
prawdziwych działań wojennych.

Podczas trwającej nieco po-
nad godzinę inscenizacji, orga-
nizatorzy zaprezentowali wiele 
wydarzeń, które, według źródeł 
historycznych, rozgrywały się 
na linii frontu w okolicach So-
chaczewa. Walczące ze sobą nie-
mieckie i rosyjskie oddziały usi-
łowały raz za razem sforsować 
umocnienia przeciwnika. Siedzą-
cy w okopach żołnierze starali się 
nie wychylać ponad linię gruntu, 
w obawie przed ogniem wrogich 
snajperów. Niektórzy żołnierze, 
nie wytrzymując presji psychicz-
nej wybiegali w pojedynkę z oko-
pów na spotkanie nieprzyjaciel-
skiego ostrzału. Zdarzyło się też 
spotkanie braci walczących po 
przeciwnych stronach barykady. 

Wreszcie armia niemiecka użyła 
chloru, siejąc spustoszenie w ro-
syjskich okopach. Po polu bitwy 
snuły się służby medyczne szu-
kając rannych, którym można by 
jeszcze pomóc.

Po pokazie odbyła się ofi -
cjalna prezentacja grup rekon-
strukcyjnych. Jeden z organi-
zatorów, dyrektor MZSiPBnB 
Paweł Rozdżestwieński po-
wiedział kilka słów o każdym 
z oddziałów.

Kiedy opadł już kurz, a pi-
rotechnicy sprawdzili teren 
na okoliczność niewypałów, 
ogromną atrakcją dla widzów 
było zwiedzanie pola bitwy. 
Każdy mógł przymierzyć się 
do stanowiska strzeleckiego, 
przedrzeć okopami, obejrzeć 
z bliska mundury rekonstruk-
torów. Najmłodsi z zapałem 
zbierali porozrzucane po ca-
łym terenie łuski.

Każda kolejna rekonstruk-
cja historyczna w Sochaczewie 
i okolicach jest lepiej przygo-
towana i bardziej dynamiczna 
od poprzednich. Ta, która roze-
grała się 30 maja w Tułowicach, 
wpisuje się w tą prawidłowość. 
Dlatego organizatorom należą 
się ogromne gratulacje i czeka-
my na więcej.
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DNI RODZINY

W Miejskim Żłobku Inte-
gracyjnym „Maluch” odbyły 
się obchody Dnia Dziecka. 
Wspaniała impreza wpisała 
się w program Sochaczew-
skich Dni Rodziny.

Tradycyjne już na tego typu wy-
darzeniach malowanie twarzy, czy 
poczęstunek były tylko wierzchoł-
kiem góry lodowej rozlicznych 
atrakcji czekających na najmłod-
szych sochaczewian. Oprawę mu-
zyczną zapewnił pingwin grający 
na saksofonie, a wśród najmłod-
szych przechadzali się Marud-
na Gęś, Kubuś Puchatek, Mysz-

ka Mini, czy Teletubisie. Nie 
brakowało występów, konkursów 
i zabaw integracyjnych. Dziecia-
ki były zachwycone, czemu wyraz 
dały głośnymi piskami, krzykami 
i niezwykłą ruchliwością. 

Również rodzice nie powinni 
czuć się zawiedzeni. Na stoisku, 
które rozstawiła Miejska Bibliote-
ka Publiczna czekała na nich sze-
roka oferta książek, nie tylko dla 
najmłodszych. Odważne mamy 
wzięły też udział w konkursie na 
najlepsze wypieki, w którym jed-
nym z członków jury był bur-
mistrz miasta. Laureatką została 
Marta Modroń (s)

Taki tytuł nosił koncert z 
okazji Dnia Matki, który 
odbył się 26 maja w  Miej-
skim Ośrodku Kultury przy 
ul. Żeromskiego 8. 

Chociaż termin imprezy 
wskazywał na udział w niej 
świętujących tego dnia mam, 
to organizatorzy nie zapo-
mnieli również o tatusiach. 
Można więc śmiało powie-
dzieć, że był to wyjątkowy ro-
dzinny koncert, szczególnie 
że na widowni wypełnionej 
po same brzegi zasiadały całe 
rodziny. Przepięknie wyre-
żyserowane widowisko mu-
zyczno–taneczne wzbudziło 
wiele pozytywnych emocji, 
wzruszeń, ale i uśmiechów 
na twarzy. Szczególnie, gdy 
na scenie pojawiali się mło-
dzi artyści  z grupy „AniBe-
AniMe”, którzy, jak na nich 
przystało, w zabawny sposób 
przedstawili nam role mam 
i tatusiów w codziennym ży-
ciu. Autorski program Beaty 
Oziemblewskiej był zgrab-

nie przeplatany występami 
zespołu STEREO, który pod 
kierunkiem Eweliny Roż-
nowskiej przygotował układy 
taneczne do wyjątkowo ener-
getycznych utworów mu-
zycznych. 

Jednak dopełnieniem, a 
może i głównym akcentem 
koncertu, były przepiękne, po-
nadczasowe piosenki Anny 
Jantar, która urzekała nas swo-
im głosem i do tej pory jest w 
sercach wielu słuchaczy. Po-
starała się o to grupa wokalna 
Miejskiego Ośrodka Kultury, 
pod fachowym okiem instruk-
tora Piotra Milczarka. Usłysze-
liśmy m.in.: „Żeby szczęśliwym 
być, „Tyle słońca w całym mie-
ście”, „Radość najpiękniejszych 
lat”, „Przetańczyć z Tobą całą 
noc”, „Baju baj” i wiele innych.

Finałowy występ wszyst-
kich artystów w piosence „Jesteś 
mamą” był zwieńczeniem kon-
certu, który długo pozostanie w 
pamięci widzów.

Joanna Michalak

MOK Sochaczew

Koniec maja w Miejskim 
Ośrodku Kultury przy ul. 
Żeromskiego upłynął pod 
hasłem żeńskich kabaretów. 
Widzowie mogli zrywać boki 
w towarzystwie „Szalonych 
beretów” i aktorek spekta-
klu  „Klimakterium 2”.

W piątek 29 maja do Socha-
czewa, jak zwykle autostopem, 
ponownie przyjechały cztery 
Aniele z Podlasia, tworzące ka-
baret „Szalone berety”. Wzię-
ły do towarzystwa przystoj-
nego tancerza, który z gracją 
przespacerował się po scenie w 
stringach, czym wzbudził zdzi-
wienie, ale i zachwyt będącej w 
przewadze damskiej publicz-
ności. Były dowcipne skecze, 
świetnie wykonane piosenki z 

autorskimi tekstami, no i dużo 
śmiechu. 

Do soboty, kiedy to MOK 
odwiedziły, również po raz ko-
lejny, aktorki z programem 
„Klimakterium 2 czyli me-
nopauzy szał”. Tego kabaretu 
nie trzeba specjalnie reklamo-
wać. Nawiązuje do pierwsze-
go, wyreżyserowanego przed 
laty przez Elżbietę Jodłowską, 
spektaklu „Klimakterium i 
już” z niezastąpioną Krystyną 
Sienkiewicz. Oba spektakle nie 
schodzą z afi szy teatru Capitol. 
Ale mieszkańcy Sochaczewa 
nie musieli jechać do Warsza-
wy, aktorki przyjechały do nas.

Zapewne widzowie obu ka-
baretów nie żałowali, bo zabaw-
ne skecze i piosenki do dziś cho-
dzą po głowie. (sos)

Anna Sobkowicz

Konkurs przyciągnął dzieci, któ-
re od lat ćwiczą i trenują swoje 
pasje a także te, które w zaciszu 
domowego ogniska oddają się z 
pełnym zaangażowaniem swo-
jemu hobby. I oto tuż po 10.00, 
na scenie stanęła maleńka Vic-
toria Krupa, która swoją chary-
zmą i anielskim głosem, piosen-
ką Cohena „Alleluja” wzruszyła 
do łez jury w składzie: Piotr Mil-
czarek – instruktor wokalny, Ce-
lina Osiecka – instruktor tańca, 
Damian Jaworski – instruktor te-
atralny, Monika Boruta-Sałaciń-
ska – instruktor plastyki i Anna 
Sobkowicz – kierownik MOK 
Chodaków i instruktor teatral-
ny. Nie mogło być lepszego po-
czątku. Jury miało twardy orzech 
do zgryzienia, jak bowiem wyło-
nić zwycięzców z pośród 52 wy-
śmienitych prezentacji? Konkurs 
pokazał, że w naszym mieście 
mamy naprawdę uzdolnione 
dzieci i  wszyscy, którzy wystą-
pili byli gwiazdami Sochaczewa. 
Radość ogromną sprawiła rów-
nież organizatorom obecność pe-
dagogów z przedszkoli i szkół po-
wiatu sochaczewskiego, którzy 
tak aktywnie włączają się w roz-
wój dzieci i dołączyli do naszej za-
bawy. Dziękujemy!

Przesłuchania małych talen-
tów Sochaczewa potrwały do go-

dziny 13.00 i przeprowadzone zo-
stały w 5 kategoriach – piosenka, 
teatr, muzyka, taniec i plastyka. 
Warto zauważyć, że ta ostatnia 
kategoria polegała na wykona-
niu prac pod okiem instruktora 
plastyki – Moniki Boruty-Sała-
cińskiej. Wszystkie zostały wy-
konane samodzielnie i wszystkie 
są cudne!

Nic więc dziwnego, że  jury 
obradowało długo, a obrady były 
burzliwe i skończyło się przyzna-
niem dodatkowych nagród w 
postaci kart wstępu i dodatko-
wych pucharów w największej 
pod względem frekwencji kate-
gorii – tańcu (ponad 20 prezen-
tacji). W końcu komisja podjęła 
jednogłośną decyzję: Talentem 
Sochaczewa 2015 została Oli-
wia Adamczyk, która zachwyciła 

wszystkich niesamowitym gło-
sem i jednocześnie piękną grą na 
fortepianie.

W kategorii „muzyka” przy-
znano także tytuł Talentu Socha-
czewa Victorii Krupa za natural-
ność i ogromny talent wokalny 
oraz dodatkowe 5 kart wstępu 
na zajęcia wokalne. Otrzymali je: 
Oliwia Adamczyk, Rafał  Bana-
siak, Karolina Przygoda, Karo-
lina Jędrzejewska i Oliwia Goz-
dek.

W kategorii „teatr” tytuł 
Talentu Sochaczewa otrzyma-
ła Katarzyna Bury za wspania-
łe, naturalne zdolności aktorskie 
i fantastyczną prezentację. Kar-
ty wstępu otrzymały natomiast: 
Karolina Owczarek, Weronika 
Kęska, Amelia Wszoła, Karolina 
Mrozińska, Aleksandra Rymarz. 

W kategorii „gra na instru-
mencie” tytuł talent Sochacze-
wa otrzymała Agata Krasucka za 
umiejętność gry na trzech instru-
mentach – fl ecie prostym, po-
przecznym i piccolo.

W kategorii „taniec” przy-
znano aż trzy tytuły Talentu 
Sochaczewa, które otrzyma-
ły: Natalia Grzeszczak, Ange-
lika Koźlicka, Julia Mamcarz. 
W tej kategorii kartami wstę-
pu wyróżniono także utalen-
towaną Oliwię Sałajczyk, któ-
ra ćwiczy w domu pod okiem 
mamy. Oliwka, podobnie jak 
SMILE 2, Michał Staszewski, 
Julia Mamcarz, Miłosz Sta-
szewski, Hubert Frankowski, 
otrzymała kartę wstępu (czy-
li darmowe zajęcia) do zespo-
łu Abstrakt.

W kategorii „plastyka” tytuł 
Talentu Sochaczewa otrzyma-
ła Weronika Sylwestrzak, a kar-
ty wstępu na zajęcia plastyczne 
dostali: Marta Kitlińska, Julian 
Więcławski.

Wszystkim serdecznie gratu-
lujemy. Wygranym – wygranej, 
wszystkim dzieciom talentów, 
nauczycielom, wychowawcom i 
instruktorom z przedszkoli, szkół 
i instytucji kultury – zaangażo-
wania i fantastycznej pracy z uta-
lentowanymi podopiecznymi, a 
rodzicom – wspaniałych, utalen-
towanych dzieci oczywiście.

Żłobek obchodził święto dzieci

Oliwia Adamczyk 
Talentem Sochaczewa 2015
I stało się! Pierwszy w Sochaczewie konkurs Małych Talentów, zorganizowany 
z okazji Dnia Dziecka przez MOK Chopina 101, okazał się wielkim sukcesem! 
Już przy jego I edycji, w sali wypełnionej kolorowymi balonami, zebrała się 
ponad setka utalentowanych młodych adeptów kultury.

Żeby szczęśliwym być

Damski kabareton w MOK
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IMPREZY

Tradycyjnie 1 czerwca, z 
okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka, wszyscy, któ-
rzy odwiedzili Integracyjny 
Ogród Zabaw i Sportu przy 
ul. 600-lecia, mogli skorzy-
stać z masy atrakcji. 

Obchody zaczęły się od go-
dziny 16.00 występami 
przygotowanymi przez: Es-
tradę Dziecięcą „AniBeAni-
Me”, studio tańca nowocze-
snego „Smile Crew”, oraz 
grupę teatralną „Rekwizyt”. 

Już piąty rok z rzędu ob-
chody Dnia Dziecka odby-
ły się w jordanku. Dla naj-
młodszych przygotowano 
szereg bezpłatnych atrak-
cji, konkursów plastycznych, 
dmuchane zjeżdżalnie. UKS 
Orkan Judo przeprowadził 

pokaz sztuk walki. W ogród-
ku jordanowskim stanął 
również wóz bojowy socha-
czewskich strażaków, któ-
ry najmłodsi chętnie zwie-
dzali. Dzieciom rozdawano 
słodkie upominki. Nie za-
brakło również malowania 
buziek, które zapewniły pa-
nie z grupy „Animajkowo”. 
Dzieciaki mogły też obej-
rzeć spektakl „Calineczka”.  
Popularnością cieszyło się 
wspólne śpiewanie oraz za-
bawy i animacje prowadzo-
ne przez „Wujcia Wariatuń-
cia”, czyli Piotra Milczarka.

Pogoda w poniedzia-
łek dopisała i imprezę moż-
na uznać za bardzo udaną. 
Najlepszym dowodem na to 
są radosne twarze dziecia-
ków. (s)

28 maja w Zespole Szkół 
Specjalnych w Erminowie 
odbyła się wyjątkowa uro-
czystość. Placówka otrzy-
mała nowy sztandar, a trzy 
szkoły wchodzące w jej 
skład przybrały imię księ-
dza Jana Twardowskiego. 

Patron to słynny poeta, fi -
lozof, przyjaciel dzieci. W 
tym roku przypada jego 
setna rocznica urodzin. 
Procedura wyboru patrona 
szkoły od lat jest taka sama. 
Dzieci, rodzice i nauczycie-
le najpierw wskazują kil-
ka najbliższych ich sercom 
postaci, a potem przez rok 
lub dwa „kandydatom” po-
święca się specjalne apele, 
lekcje wychowawcze, ga-
zetki, przypomina życiorys 

i dokonania. Na koniec cała 
społeczność szkoły wska-
zuje tego jednego. W Er-
minowie należało wybrać 
między ks. Twardowskim, 
Janem Pawłem II, Marią 
Konopnicką i Januszem 
Korczakiem. Decyzja mu-
siała być wyjątkowo cięż-
ka, gdyż każda z tych po-

staci zasługuje na szacunek 
i pamięć.

W ZSS uczy się 98 
uczniów, w tym w szkole 
podstawowej 43, w gimna-
zjum 37 i szkole przysposa-
biającej do zawodu 18. Nie-
mal 40 procent z nich to 
dzieci mieszkające w Socha-
czewie, stąd zaproszenie na 

uroczystość dla reprezen-
tantów samorządu miej-
skiego. 

W liście gratulacyjnym 
złożonym na ręce dyrek-
tor ZSS Hanny Milcarz, 
burmistrz i przewodni-
czący Rady Miejskiej pod-
kreślili, że ks. Twardow-
ski w prosty, ale zarazem 
przejmujący sposób pisał 
o Bogu, rodzinie, czuło-
ści, przebaczeniu, matczy-
nej miłości. To doskonały 
patron dla szkoły opieku-
jącej się dziećmi wymaga-
jącymi szczególnej troski. 
Przekazali też słowa sza-
cunku i uznania tym, któ-
rzy tworzyli historię szko-
ły, i tym, którzy pracują w 
niej obecnie.

Jolanta Sosnowska, (Ka)

Pierwsza sochaczewska akcja w ra-
mach „Nocy Bibliotek” odbyła się w 
sobotę 30 maja w Miejskiej Biblio-
tece Publicznej. Gości witały zga-
szone światła i panie bibliotekarki 
ubrane w „służbowe” żółte koszul-
ki, dobrze widoczne po zmroku. 

Sochaczewska książnica dla 
mieszkańców naszego miasta, w 
tym licznego grona dzieci, przy-
gotowała moc atrakcji. W sobot-
nią noc można było nie tylko 
wypożyczyć książkę, skorzystać 
z Internetu, pograć na x-boxie, 
ale sprawdzić się w grach logicz-
nych takich jak: „Pałac o stu bra-
mach”, wziąć udział w karaoke 
czy w interaktywnych warsz-
tatach komiksu pt. „Potwory, 
straszydła i czarne charaktery”, 
które poprowadził sochaczew-
ski rysownik Łukasz Kuciński. 
Dla najmłodszych czytelników 
przygotowano także „Wieczór 
kryminalny” - tropienie zagu-
bionych okularów, konkurs na 

najlepszą opowieść grozy - „Ci-
cho wszędzie, głucho wszędzie” 
oraz malowanie twarzy i słodki 
poczęstunek. 

Dorośli natomiast mogli 
wysłuchać pogadanki Beaty 
Maciejewskiej na temat zdro-
wego żywienia, wykonać bez-
płatną analizę składu ciała i 
zmierzyć wiek metaboliczny. 
W ramach „Nocy w Bibliote-
ce” odbył się również wykład 
Włodzimierza Politowskiego 
„Spójrz w niebo” z możliwo-
ścią obserwacji nocnego nie-
ba przez teleskop. 

Dodatkową atrakcją była 
wystawa zabytkowych książek, 
które znajdują się w posiadaniu 
Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Sochaczewie. Najwięk-
sze zdumienie i zainteresowa-
nie wzbudziła Tora, spisana na 
prawdziwym pergaminie, któ-
rą biblioteka otrzymała od hi-
storyka Pawła Fijałkowskiego. 
Takie rarytasy można obejrzeć 
tylko przy wyjątkowych oka-

zjach, a taką była niewątpliwie 
sobotnia noc.

Pierwsza „Noc w bibliote-
ce” nie przyciągnęła może tłu-
mów, ale zabieganym na co 

dzień czytelnikom dała moż-
liwość poznania biblioteki od 
nieco innej strony. Sochaczew-
ska książnica w sobotę była 
czynna do godz. 22. 

Mają patrona i nowy sztandar

Sochaczewska 
Noc w Bibliotece
Nie tylko muzea mają swoje nocne 
spotkania. Podobną akcję, zachęcającą 
do sięgania po książki, także te 
„mówione” i w wersji elektronicznej, 
prowadzą biblioteki.

Dzieci spędzały czas bardzo atrakcyjnie

Pokazy sztuk walki przygotowane przez UKS Orkan Judo

Dzieciaki wzięły udział w licznych konkursach plastycznych

Tora to prawdziwy rarytas w bibliotecznych zbiorach

Dzień Dziecka na jordanku

Hugo-Bader w „Moście”
Galeria MOST z siedzibą w ratuszu serdecznie zaprasza miłośników 
sztuki do obejrzenia wystawy malarstwa sochaczewskiego artysty 
Marcina Hugo-Badera. Spotkanie autorskie odbędzie się w najbliższy 
wtorek 9 czerwca o godz. 15.00. Wystawę można oglądać do końca 
czerwca 2015 roku w godzinach pracy Urzędu Miasta.
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WYDARZENIA

Trwa kolejny konkurs fo-
tografi czny organizowa-
ny przez Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji. Zdję-
cia można nadsyłać do 20 
czerwca.

Konkurs odbywa się w dwóch 
grupach wiekowych - do 16 
lat i powyżej 16 roku życia. W 
obu grupach przyznane zosta-
ną trzy pierwsze nagrody. Do-
datkowy upominek otrzyma 
także zwycięzca wyłoniony w 
głosowaniu internatów, które 
będzie odbywać się w dniach 
21-30 czerwca. Ogłoszenie wy-
ników, połączone z otwarciem 
wystawy oraz wręczeniem na-
gród, będzie miało miejsce 
11 lipca w budynku pływalni 
„Orka”. 

Tematyką konkursu jest 
aktywny wypoczynek na 
obiektach sportowo-rekreacyj-
nych sochaczewskiego MO-
SiR. Najlepsze zdjęcia zostaną 
wykorzystane do stworzenia 
kalendarza lub albumu.

Zdjęcia można przesyłać na 
adres mosirsochaczew@interia.
pl, z dopiskiem „Konkurs Fo-
tografi czny – Aktywnie z MO-
SiR-em”. W mailu należy podać 
dane autora: imię i nazwisko, 
wiek, telefon kontaktowy. Przyj-
mowane są zdjęcia w forma-
cie JPG, gdzie dłuższy bok po-
winien mieć co najmniej 2000 
pikseli. Każdy uczestnik może 
zgłosić maksymalnie sześć fo-
tografi i. Pełny regulamin kon-
kursu jest dostępny na stronie 
www.mosir.sochaczew.pl.

Anna Sobkowicz

Nadesłane prace stanowią 
nie tylko piękną ilustrację do 
baśni Hansa Christiana An-
dersena, lecz przede wszyst-
kim pokazują świat widzia-
ny oczami dziecka. A świat 
ten jest radosny i pełen tę-

czowych barw.  Kawałek 
tego tęczowego świata prze-
nieśliśmy do naszej Galerii 
TRAKT i z 295 prac powsta-
ła wystawa, którą uroczyście 
otwarto podczas wernisażu 
XXII Konkursu Plastyczne-
go dla dzieci ,,PLASTEK’’ na 

temat: ,,Ilustracja do wybra-
nych baśni Hansa Christiana 
Andersena’’.

Wernisaż odbył się 28 
maja, a radość  Plastusiowych 
Małych Artystów, którym 
wręczono nagrody ufundowa-
ne przez burmistrza Sochacze-

wa, Miejski Ośrodek Kultury i 
Salon EMPIK w Sochaczewie, 
była dla jego organizatorów 
słonecznym prezentem.

Na tegoroczną edy-
cję konkursu wpłynęło 295 
prac z 32 placówek. Komi-
sja w składzie: Barbara Ja-
chimowicz - artysta pla-
styk; Krystyna Bogdańska 
- kurator Galerii Kramni-
ce, plastyk; Beata Szustkie-
wicz  - plastyk , rękodzieło 
artystyczne BEA CREART; 
Monika Boruta – Sałacińska 
-instruktor plastyk MOK 
podkreśla wysoki poziom 
i różnorodność prezento-
wanych prac, bogactwo po-
mysłów i indywidualne in-
terpretacje plastyczne baśni 
Hansa Christiana Anderse-
na. 

Szkoła Podstawowa nr 2 im. 
Marii Konopnickiej w Socha-
czewie została wyróżniona 
w Ogólnopolskim Programie 
Wiarygodna Szkoła i tym sa-
mym dołączyła do rankingu 
najlepszych szkół w powiecie. 

Wyróżnienie to szkoła 
otrzymała ze względu na 
osiągnięcie wysokich stan-
dardów edukacyjnych, cie-
kawą bazę oraz zapewnianie 
dzieciom bezpieczeństwa w 
szkole. Podstawowym kry-
terium było uzyskanie przez 
szkołę wysokiego miej-
sca wśród wszystkich szkół 
podstawowych w powiecie 
w oparciu o wyniki podsu-
mowujące sprawdzian szó-
stoklasistów, opracowane 
przez Centralną Komisję 
Egzaminacyjną. 

Program Wiarygod-
na Szkoła ma na celu wy-
różniać najlepsze szkoły 
w całej Polsce, które dzię-
ki właściwemu poziomo-
wi nauczania osiągają bar-
dzo dobre wyniki w nauce. 
Udział w programie jest 
także potwierdzeniem, że 
szkoła posiada właściwą in-
frastrukturę i gwarantu-
je bezpieczeństwo swoim 
uczniom. 

Program Wiarygodna 
Szkoła już po raz kolejny ma 
być drogowskazem dla ro-
dziców i uczniów podczas 
wyboru szkoły. 

Wszystkie wyróżnione szkoły 
można zobaczyć na stronie 
internetowej programu: 
www.wiarygodna-szkola.pl 
w zakładce „Wiarygodne Szkoły" 
a także na Facebooku.

Plastki wyróżnione
Ogólnopolski 
i największy 
w Sochaczewie konkurs 
plastyczny dla dzieci 
z przedszkoli, szkół 
podstawowych 
i młodzieży ze szkół 
gimnazjalnych cieszy 
się coraz większą 
popularnością i wnosi 
mnóstwo kolorów 
oraz radości do naszej 
małej ostoi sztuki. 

Przedszkola i klasy zerowe: I m. Bartosz Wójcicki – SP nr 7 w 
Sochaczewie,  II - Kalina Leśniak z Miejskiego Przedszkola nr 6 
w Sochaczewie, III - Zuzanna Matusiak z MP nr 1 w Sochacze-
wie, WYRÓŻNIENIA: Natalia Badyńska – SP nr 7 w Sochacze-
wie, Piotr Ścigocki z Niepublicznego Przedszkola ,,Koralik’’ w 
Sochaczewie, Julia Małecka z MP nr 1 w Sochaczewie, Amelia 
Piotrowska z MP nr 3 w Sochaczewie.
Klasy I – III: I m. Piotr Starus ze Szkoły Podstawowej w Teresi-
nie, II - Aniela Kalota ze świetlicy przy SP nr 4 w Sochaczewie, 
III - Julia Sznajder SP nr 7 w Sochaczewie,
WYRÓŻNIENIA: Roksana Sałek SP nr 3 w Sochaczewie, Maja 
Cicha SP w Żukowie, Bartłomiej Meziński z SP w Teresinie, 
Urszula Mońka z SP w Nowej Suchej, Wiktoria Choła z Zespołu 
Szkół Publicznych nr 3 w Żyrardowie.

Klasy IV – VI: I m. Julia Komosa z SP nr 2 w Sochaczewie, 
II - Maja Kuczyńska z SP nr 4 w Sochaczewie, III - Maciej Wróbel 
ze Szkoły Podstawowej w Kątach,
WYRÓŻNIENIA: Norbert Bajurski ze Szkoły Podstawowej w 
Teresinie, Karolina Winczewska z SP w Szymanowie, Sylwia 
Rogalska z SP w Nowej Suchej, Klaudia Fortuna z SP nr 2 w 
Sochaczewie,
Gimnazja: I m. Patrycja Malak z Gimnazjum nr 3 w Sochacze-
wie,  II Oliwia Piotrowska z Gimnazjum nr 2 w Sochaczewie, 
III Magdalena Pacek z Zespołu Szkół Publicznych nr 3 w 
Żyrardowie,
WYRÓŻNIENIA: Julia Sałacińska z Gimnazjum nr 3 w Socha-
czewie, Piotr Miedziński z Gimnazjum nr 2 w Sochaczewie, 
Julia Więckowska z Gimnazjum nr 3 w Sochaczewie, Ewa 
Grzegorzewska z Gimnazjum nr 1 w Sochaczewie

Komisja przyznała następujące nagrody:

Wiarygodna „dwójka”

Konkurs fotografi czny

Duży ruch na lotniku w Dę-
blinie sprawił, że do Socha-
czewa przylecieli studenci 
Wyższej Szkoły Ofi cerskiej 
Sił Powietrznych z Dęblina. 
Od 25 maja do 25 września, 
przez 5 dni w tygodniu i po 
12 godzin dziennie, będą 
wykonywać loty w okolicy 
Sochaczewa w ramach re-
alizacji programu studiów. 

Aktualnie na zgrupowa-
niu w jednostce w Bielicach 
przebywają studenci wojsko-
wi, ale w kolejnych będą już 
brali udział również cywilni. 
Studenci do dyspozycji mają 
pięć śmigłowców Cabri G2.

- Niestety nie posiada-
my na miejscu obsługi tech-
nicznej i po wylataniu 50 
godzin śmigłowce muszą 

lecieć na przegląd do Kon-
stancina - mówi Dariusz 
Bartczak, szef szkolenia w 
Akademickim Ośrodku 
Szkolenia Lotniczego. 

Na sochaczewskim nie-
bie można również zoba-
czyć samoloty szkolno-tre-
ningowe Diamond DA-20 
C1-Eclipse. 

- W zależności od eta-
pu szkolenia, jedni latają po 
trasach, inni po kręgach, są 
również loty do strefy.  Lot po 
trasie to np. zadanie przelotu 
do Częstochowy, dotanko-
wanie i powrót. Loty po krę-
gu to wykonanie 5 kółek wo-
kół lotniska w Sochaczewie, 
każdorazowo wykonując 

tzw. manewr touch-and-go, 
tzn. symulując lądowanie 
samolot dotyka pasa starto-
wego, po czym znowu wzbi-
ja się w powietrze. W lotach 
do strefy uczestnicy kursu 
po dotarciu do miejsca, któ-
re mieści się około 15 km 
od Sochaczewa, wykonują 
wcześniej zaplanowane za-
dania np. ostre skręty, wzno-
szenie i zniżanie - mówi Da-
riusz Bartczak.

Dziennie jeden samo-
lot potrafi  wylatać 10,5 go-
dziny. Niestety intensywny 
tryb szkolenia nie pozwala 
na zwiedzanie okolic, jed-
nak nie jest to na pewno 
ostatnia wizyta studentów 
Wyższej Szkoły Ofi cerskiej 
Sił Powietrznych z Dęblina 
na sochaczewskim lotnisku.

Ćwiczą latanie nad Sochaczewem
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Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca „Folklorek”

Sebastian Stępień

Góra Błogosławieństw to 
nieformalna wspólnota ka-
tolicka. Jej członkami są 
ludzie należący do scho-
li działających w parafi ach 
powiatu sochaczewskie-
go, w tym także dzieci ze 
„scholek” z Kozłowa Bisku-
piego, św. Wawrzyńca w So-
chaczewie, Boryszewa, Tro-
janowa oraz Rybna. Warto 
podkreślić, że do inicjaty-
wy dołączyły również oso-
by różnych profesji i w róż-
nym wieku, które pragną 
swym śpiewem i muzyką 
wielbić Boga. Górę Błogo-
sławieństw tworzą więc np. 
nauczyciele, przedsiębiorcy, 
a nawet samorządowcy. 

W czwartkowym kon-
cercie wzięła udział m. in. 

starosta Jolanta Gonta. 
Dzięki tak otwartemu po-
dejściu,  między  ruinami 
sochaczewskiego zamku 
usłyszeć można było pro-
fesjonalistów, jak i amato-
rów. Wśród tych pierwszych 
wyróżniała się skrzypaczka 
i wokalistka Marta Niemi-
ra, której do wspólnego tań-
ca i śpiewu udało się porwać 
nie tylko pierwsze rzędy. Na 
uwagę zasługiwał również 
„wokal” Moniki Rychwal-
skiej, potrafi ącej każdemu 
utworowi nadać swój cha-
rakterystyczny rys. 

Niezależnie od tempe-
ramentu każdy z człon-
ków grupy potrafi ł pokazać, 
jaki jest cel Góry Błogosła-
wieństw – chodziło o to, by 
jako bracia i siostry grać i 
śpiewać dla Boga. Forma 

koncertu, nawiązująca do 
nabożeństw w stylu gospel,  
okazała się strzałem w dzie-
siątkę. Na wzgórzu zjawiły 
się całe rodziny, a zamkowy 
dziedziniec został szczelnie 
zapełniony. Dodatkowym 
uzupełnieniem wydarzenia 
był udział ambasadorów i 
wolontariuszy Światowych 
Dni Młodzieży (odbędą się 
w 2016 r. w Krakowie). Na 
ich stoisku zakupić można 
było symboliczne cegiełki 
akcji „Bilet dla Brata”, prze-
znaczone na pomoc wier-
nym zza naszej wschodniej 
granicy. Ponadto zebrani 
mogli wysłuchać świadectw 
wiary młodych ludzi, któ-
rych życie zmieniło się na 
lepsze, gdy zwrócili się w 
stronę Kościoła. Najbardziej 
przejmujące z nich pocho-

dziło od nastolatki, która 
straciła obydwoje rodziców. 
Lekiem na pochłaniającą ją 
depresję stała się wspólno-
ta zgromadzona wokół re-
kolekcji ewangelizacyjnych 
„Młodzi na Maxa”. 

Do tej pory Góra Bło-
gosławieństw objęła szereg 
wydarzeń w naszych pa-
rafi ach: czuwania podczas 
Nocy Świętych w Choda-
kowie i w wigilię Adwen-
tu w Boryszewie, czuwanie 
Wierni Krzyżowi w koście-
le w Trojanowie oraz orga-
nizacja pierwszego w So-
chaczewie Orszaku Trzech 
Króli. Koncert na zamku to 
bardzo pozytywne i budu-
jące wydarzenie, a jak wi-
dać, tego potrzebują miesz-
kańcy.

W środę 3 czerwca w Miej-
skim Ośrodku Kultury w 
Boryszewie odbył się Ro-
dzinny Happening Arty-
styczny pod hasłem „Po-
maluj mój świat, czyli Żywy 
Ogród Kultury”.

Na scenie zaprezentowa-
ły się grupy taneczne „Smi-
le Crew” Ewy Osińskiej oraz 
działający w boryszewskim 
MOK Dziecięcy Zespół Pie-
śni i Tańca „Folklorek”. Na 
podwórzu dzieci mogły prze-
jechać się bryczką. Jak zwykle 
długa kolejka ustawiała się do 
pań malujących twarze.

Gościem na pikniku był 
przewodniczący rady miej-
skiej, Sylwester Kaczmarek. 

Wspólnie z kierowniczką 
domu kultury w Borysze-
wie, Jolantą Kawczyńską, 
zapowiadał ponowne zło-
żenie do Sochaczewskiego 
Budżetu Obywatelskiego 
projektu „Żywego Ogrodu 
Kultury”, mającego znajdo-
wać się na tyłach placówki. 
Przypomnijmy, że w ubie-
głorocznej edycji SBO po-
mysł ten zebrał blisko 600 
głosów.

Zwieńczeniem pikni-
ku były wspólne warszta-
ty plastyczne, przygotowa-
ne przez instruktorkę Ewę 
Kubeł-Zielińską, podczas 
których dzieci malowały 
na płótnach kolorowe letnie 
krajobrazy. (mf)

W minioną środę z okazji 
Międzynarodowego Dnia 
Dziecka w Szkole Podsta-
wowej nr 3 im. Bolesława 
Krzywoustego odbyły się 
III Spotkania Świetlicowe 
pod hasłem „Co może mały 
człowiek”.

Uczniowie klas I-III z miej-
skich placówek – dwójki, 
trójki i czwórki, pod okiem 
swych opiekunów, przygo-
towali interesujące progra-

my artystyczne. Były tańce, 
śpiewy, deklamowanie wier-
szy. Ponadto dzieci z każdej 
ze szkół wcieliły się w miesz-
kańców innej części świata – 
Japonii, Afryki i oczywiście 
Polski. Maluchy przebra-
ły się w charakterystyczne 
stroje i wzięły udział w qu-
izie na temat reprezentowa-
nych przez siebie kultur. 

Dziecięce spotkanie za-
kończył słodki poczęstu-
nek. (mf)

Radośnie śpiewali Bogu
Nie mogło być inaczej. Po sukcesie ubiegłorocznego koncertu Góra Błogosławieństw, przyszedł 
czas na jego kolejną odsłonę. W Boże Ciało na zamku znowu zrobiło się tłoczno.

Dzień Dziecka i pytanie, co może mały człowiek

Malowniczy piknik 
w Boryszewie
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Kolejny raz panie, które ze 
względu na wiek nie mogą 
skorzystać z darmowych 
badań mammografi cznych 
w ramach programów NFZ, 
mogły to zrobić na koszt 
ratusza. 

Z okazji Dnia Matki sa-
morząd sfi nansował bada-
nia 33 sochaczewiankom w 
wieku poniżej 50 i powyżej 
69 roku życia, które zapisa-

ły się na listę sporządzoną 
przez Wydział Polityki Spo-
łecznej i Ochrony Zdrowia. 

Mammobus stanął na 
placu Kościuszki w niedzie-
lę, 31 maja. Tego dnia pier-
si zbadało także 76 kobiet 
objętych profi laktyką NFZ. 
Dodajmy, że od 2011 roku 
tylko z mammografi i fi nan-
sowanej przez NFZ skorzy-
stało ponad 1000 sochacze-
wianek. 

W Miejskim Ośrodku Po-
mocy Społecznej odbyła się 
wzruszająca uroczystość 
pod hasłem „Kocham Swo-
ją Mamę”. W czwartek 28 
maja, w ramach Dni Ro-
dziny, dzieci z „Pogotowia 
lekcyjnego” specjalnie dla 
swoich mam zaśpiewały i 
wyrecytowały piękne sło-
wa zawarte w piosenkach i 
wierszykach. 

Dzieciaki dały z siebie wszyst-
ko, a widać było, że przełama-
nie tremy nie było łatwe. W 

krytycznych momentach z po-
mocą spieszyli wolontariusze 
zrzeszeni w Kubie Wolonta-
riusza. Tematem przewodnim 
wykonań, które mogliśmy 
tego dnia usłyszeć, była oczy-
wiście Mama i jej więź z dziec-
kiem. Czasem w ujęciu zabaw-
nym, czasem znacznie bardziej 
poważnym, każde wykona-
nie było w stanie wycisnąć łzy 
szczęścia z oczu zebranych na 
widowni mam. 

Ostatnim wykonawcą 
tego dnia była Joanna Rolew-
ska, artystka teatru Sabat.(s)

Jolanta Sosnowska

Ksiądz Antoni do Trojanowa 
trafi ł w 1965 r. Miał wtedy 33 
lata. Przyjechał na małą para-
fi ę, aby podleczyć silną anemię. 
To miał być krótki pobyt, bo po 
studiach magisterskich w pla-
nach miał doktorat na Katolic-
kim Uniwersytecie Lubelskim. 
Kiedy jednak ruszył w wir pra-
cy duszpasterskiej, zapomniał o 
planach naukowych, a i anemia 
minęła bezpowrotnie. Pierwsze 
probostwo okazało się ostat-
nim. Spędził na nim 40 lat. Z 
funkcji zrezygnował  dziewięć 
lat temu w wieku 74 lat. Obec-
nie jest rezydentem w trojanow-
skiej parafi i.

W 2000 roku, w uznaniu 
zasług, Rada Miejska Socha-
czewa przyznała ks. Antonie-
mu Jaszczołtowi tytuł Hono-
rowego Obywatela Miasta. 

W ciągu tych lat obecno-
ści w Sochaczewie zaskarbił 
sobie zaufanie i szacunek nie 
tylko parafi an, ale całej lo-
kalnej społeczności. Zapewne 
nie byłby tak kochany, gdyby 
nie jego oddanie ludziom, ser-
deczność okazywana miesz-
kańcom i ludzkie pojmowanie 
ich trudnych życiowych dyle-
matów. Czasami za tę otwar-
tość spotykały go przykrości, 
bo odprawił nabożeństwo ża-
łobne temu, co nie trzeba, albo 
nie był zbyt surowy dla „zbłą-
kanych owieczek”. Ksiądz 
Antoni po swojemu rozwi-
jał pracę duszpasterską. Miał 
własną fi lozofi ę. 

Tych, co zawsze przy-
chodzą do kościoła nie trze-
ba przekonywać, że po-
winni to robić. Oni i tak 
w następną niedzielę sta-
wią się przy ołtarzu, bo to 
jest ich Kościół. Ważniejsze 
jest to, żeby trafi ć do tych, 
co się pojawiają od wielkie-
go dzwonu. Na pogrzebie, 
na ślubie czy pierwszej ko-
munii. Ich trzeba zachęcić, 
zainteresować, pokazać im 
Pana Boga – tłumaczył ks. 
prałat w jednym z wywia-
dów.

Wśród zasług probosz-
cza znajdują się także dzieła 
materialne. Przede wszyst-
kim rozbudowa małego ko-

ściółka, co było podwójnie 
trudne. Po pierwsze dlatego, 
że to zabytek i każdą prze-
róbkę trzeba było uzgadniać 
z konserwatorem zabytków. 
Po drugie, w latach 80., kie-
dy zdecydowano o rozbu-
dowie, nie było szans na 
kupienie jakichkolwiek ma-
teriałów budowlanych.

- Na wszystko potrzebne 
były deputaty i pozwolenia. 
Całe wsie oddawały swoje 
przydziały na cement, a i tak 
kilka dni trzeba było stać w 
kolejkach do składu czy fa-
bryki, żeby coś kupić. Dzię-
ki oddaniu parafi an udało 
się te przeszkody pokonać. 
Powstała także nowa pleba-

nia, parkingi z kostki wokół 
kościoła, kaplica i punkt ka-
techetyczny w Feliksowie – 
wspomina ks. Jaszczołt.

Miejscem, które za-
wsze będzie się kojarzyć z 
ks. Antonim jest Pomnik 
Poległych i Pomordowa-
nych stojący vis a vis świą-
tyni. Zamysł monumentu 
był taki, aby wzbogacać go 
o świadectwa z pól bitew-
nych i miejsc kaźni polskich 
żołnierzy, w tym także na-
szych lokalnych bohaterów. 
Za każdym razem, kiedy do 
pomnika wstawiano kolej-
ną urnę z ziemią, odbywały 
się podniosłe religijno-pa-
triotyczne uroczystości. Ich 
inspiratorem był proboszcz 
Antoni.

Takie pojmowanie po-
sługi owocuje tym, że nawet 
po latach ludzie pamiętają 
o dawnym proboszczu. W 
dzień imienin prałata, w so-
botę 13 czerwca o godz. 14, 
w Nowych Mostkach, z ini-
cjatywy tamtejszej wspólno-
ty i przy pomocy gminy So-
chaczew, odbędzie się msza 
polowa, a po niej piknik, 
którym mieszkańcy chcą 
uczcić 50 lat pobytu prałata 
w Sochaczewie. Dzień póź-
niej, w niedzielę o godz. 10, 
w trojanowskiej parafi i bę-
dzie sprawowana Msza św. 
w intencji 83-letniego du-
chownego, który pół wieku 
temu wpadł do nas na chwi-
lę i został na zawsze.

Jak co roku podopieczni 
Środowiskowego Domu Sa-
mopomocy przygotowali 
program z okazji Sochaczew-
skich Dni Rodziny. Opie-
kunka projektu Agnieszka 
Parzydeł zapewniała, że  
każde wystawiane do tej 
pory widowisko było autor-
skim pomysłem uczestni-
ków. Podobnie w tym roku, 
z tą różnicą, że wykonawcy 
inspirowali się twórczością 
Szekspira. 

Na spektaklu zjawili się ro-
dzice podopiecznych ŚDS, 
przedstawiciele instytucji 
pomocowych oraz  władz 
miasta. Dyrektor placówki 
Joanna Majewska przywi-
tała gości, Agnieszka Parzy-
deł z kolei przybliżyła ideę 
spotkania i krótko zapowie-
działa przedstawienie.

Widzowie docenili ko-
stiumy, scenografi ę, a tak-
że znakomitą, pełną pasji 
grę aktorską podopiecznych 
ŚDS. Do tematu trudnej 
miłości wykonawcy pode-
szli w sposób humorystycz-
ny. Nie było Capuletich i 
Montecchi, których miej-
sce zajęły zwaśnione rody 
sadowników. Scenarzyści 
zrezygnowali też z tragicz-
nego zakończenia, wstawia-
jąc w jego miejsce napawa-
jący optymizmem i wiarą w 
ludzi, happy end. Takie po-
dejście do tematu przypa-
dło publiczności do gustu i 
wykonawcy zebrali gromkie 
brawa.

Po części artystycznej 
przyszedł czas na tradycyj-
ne rodzinne grillowanie, w 
trakcie którego odbyły się 
gry i zabawy integracyjne.(s)

Mammografi a na Dzień Matki

Romeo i Julia na ludowo

Podziękowały mamom w MOPS

Pół wieku z ks. Antonim
Na pewno nie przypuszczał, że krótki pobyt dla poratowania zdrowia na małej, 
wtedy wiejskiej parafi i, zamieni się w półwiecze. Dzisiaj on nie wyobraża sobie życia 
gdzie indziej, a jego parafi anie - Trojanowa bez księdza prałata Antoniego Jaszczołta.

Ks. Antoni przybył do Sochaczewa 50 lat temu
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28 maja w gościnnych pro-
gach MOK odbył się powia-
towy etap Festiwalu Piosen-
ki o Zdrowiu organizowany 
przez Powiatową Stację Sa-
nitarno-Epidemiologiczną w 
Sochaczewie. Dzieci śpiewa-
ły piosenki o zdrowiu, myciu 
zębów, witaminach, sporcie, 
ekologii, gimnastyce. Naj-
lepsi zmierzą się teraz z kon-
kurentami na eliminacjach 
wojewódzkich. 

W imprezie wzięło udział kilka-
set dzieci z siedmiu przedszko-
li miejskich i niepublicznych, 
ośmiu szkół podstawowych w 
Sochaczewie, Szymanowie, Żu-
kowie, Kątach, Teresinie, Nowej 
Suchej, Rybnie oraz gimnazjów 
w Wyczółkach, Szymanowie i 
Kątach.

Otwierając przegląd, Ma-
ria Olędzka, powiatowy in-

spektor sanitarny, podkreśliła, 
że głównym założeniem festi-
walu jest motywowanie do po-
zytywnego myślenia, propago-
wanie zasad i idei dotyczącej 
zdrowia. 

- Młodzi wykonawcy 
rozumieją pojęcie zdrowia 
bardzo szeroko, śpiewając o 
zdrowym odżywianiu, ak-
tywności fi zycznej, poru-
szają tematykę profi laktyki 
nałogów i zasad higieny – 
dodała M. Olędzka. 

Występy oceniało jury w 
składzie: Iwona Niemyjska 
– Państwowa Szkoła Mu-
zyczna, Jolanta Kawczyńska 
– kierownik MOK Bory-
szew, Małgorzata Grabarek  
- pedagog z ZS CKP, Da-
nuta Radzanowska i Teresa 
Cotelnic – Powiatowa Stacja 
Sanitarno-Epidemiologicz-
na w Sochaczewie.

Laureaci Festiwalu Piosenki o Zdrowiu 2015’
PRZEDSZKOLA
1. Miejskie Przedszkole nr 6 w Sochaczewie
2. Niepubliczne Przedszkole ,,Leśne Skrzaty” 
3. Niepubliczne Przedszkole  ,,Koralik”
SZKOŁY PODSTAWOWE
1. Szkoła Podstawowa w Żukowie
2. Szkoła Podstawowa w  Teresinie
3. Szkoła Podstawowa w Kątach

GIMNAZJA
1. Gimnazjum w Wyczółkach
2. Gimnazjum w Szymanowie
3. Gimnazjum w Kątach

Nagrody ufundowali m.in. BAKOMA, 
MARS, ,,Tęczowy Ogród”, IDEALSAD, 
starosta sochaczewski, burmistrz i 
wójtowie ościennych gmin.

1 czerwca w Zespole Szkół im. 
Jarosława Iwaszkiewicza  rusza 
kolejny projekt fi nansowany 
ze środków Unii Europejskiej w 
ramach programu ERASMUS +. 
Tym razem nosi tytuł  „Młodzi 
na europejskim rynku pracy– 
praktyka i doświadczenie” . 

Projekt prowadzony jest przez 
Unię Producentów i Praco-
dawców Przemysłu Mięsnego z 
Warszawy w partnerstwie z po-
wiatem sochaczewskim. Jest on 
skierowany do uczniów klas I, II, 
III Technikum Żywienia i Usług 
Gastronomicznych, Technikum 
Hotelarstwa i klas I, II Zasadni-
czej Szkoły Zawodowej w zawo-
dzie kucharz w Zespole Szkół 
im. Jarosława Iwaszkiewicza.

Głównym celem  projektu jest 
wsparcie uczniów w zakresie zawo-
dowym, językowym i osobistym. 

Uczestnicy projektu  pod-
czas nauki zawodu będą mie-

li możliwość  poznania nowych 
surowców, technologii pracy i 
trendów w branży oraz korzysta-
nia z nich.

Na zakończenie uczestni-
cy projektu otrzymają potwier-
dzenie nabytych umiejętności 
dokumentem Europass Mobil-
ność, który  służy do potwierdze-
nia okresów nauki lub szkolenia, 
odbywanych w innym kraju eu-
ropejskim.

Uczestnicy projektu sko-
rzystają z: 40-godzinnego kur-
su języka hiszpańskiego zawo-
dowego, 5-godzinnego kursu 
języka angielskiego zawodowego, 
warsztatów z pedagogiem /psy-
chologiem, wykładów na temat 
kuchni hiszpańskiej, wykładów 
z kulturoznawstwa, stażu zagra-
nicznego (28 dni) w Hiszpanii.

Okres realizacji  projek-
tu: 1 czerwca 2015 – 31 maja 
2017 r.

E. Sobczyńska

W tegoroczne miejskie ob-
chody Dni Rodziny włączy-
ła się młodzież gimnazjal-
na. W niedzielę 31 maja, w 
chodakowskim MOK odbył 
się koncert pt. „To dzięki 
Wam” połączony z akcją 
charytatywną. 

Na scenie MOK swoje talen-
ty wokalne i muzyczne zapre-
zentowali uczniowie wszystkich 
sochaczewskich gimnazjów nr 
1,2,3 oraz powiatowego, działa-
jącego w Zespole Szkół Ogólno-
kształcących. Koncert rozpoczął 
się piosenką „To dzięki Wam”, 
oddającą hołd rodzicom za ich 
codzienne starania, okazywaną 
dzieciom miłość, wyrozumiałość 
i za to, że są, a w trudnych chwi-
lach wyciągają pomocną dłoń. 

Na koncert złożyły się pio-
senki, które w kończącym się 
już roku szkolnym gimnazjaliści 
wykonywali podczas apeli i uro-

czystości, z którymi – z sukcesa-
mi - startowali w konkursach i 
przeglądach talentów. Usłyszeli-
śmy m.in. „List” Edyty Górniak, 
„Dziwny jest ten świat” Niemena 
i hit „Zanim pójdę” grupy Hap-
pysad (tegoroczna gwiazda Dni 
Sochaczewa). Zespół Red Town 
zagrał m.in. przebój Dżemu „W 
życiu piękne są tylko chwile”. 
Były też  piosenki z repertuaru 
One Republic i Anny Jantar. 

W czasie koncertu prowa-
dzono kwestę. Pieniądze wrzu-
cone do puszek przeznaczone 
zostaną na leczenie ciężko cho-
rego Kuby.

Koordynatorka wydarze-
nia, Beata Wasilewska, bardzo 
dziękuje nauczycielom, którzy 
pomagali w pracy z młodzieżą 
podczas przygotowań do kon-
certu: Jarosławowi Boszko z 
Gimnazjum nr 2, Kindze Przy-
bylskiej z Gimnazjum nr 3 i Iwo-
nie Ochman z Gimnazjum nr 1. 

Projekt Sochaczew Rozśpie-
wany powstał w 2012 r. i 
wciąż  budzi nowe emocje. 
Nic w tym dziwnego, ponie-
waż nie ma dwóch identycz-
nych projektów. W pracy z 
młodzieżą trzeba wciąż mieć 
otwarty umysł, być nie lada 
kreatywnym i przede wszyst-
kim nadążać za myśleniem 
młodych adeptów sztuki, 
żeby spełnić ich oczekiwa-
nia. Taka jest idea projektu. 
Maksymalnie pomóc mło-
dzieży w osiągnięciu ich ma-
rzenia, jakim jest w tym wy-
padku występ sceniczny. To 
dla nas wielkie wydarzenie, 
bo razem z nowo wybranymi 
uczestnikami już za niespeł-
na pół roku staniemy przed 
wielkim wyzwaniem…  Pod-
czas Wielkiej Gali, w spekta-
klu „Niebezpieczna kawia-
renka”,  poddamy się ocenie 
kabaretu OT.TO z Wiesła-
wem Tupaczewskim na czele.

Nagroda w tym roku jest 
nie lada! Występ podczas 
Wieczoru Żartów w Żyrar-
dowie, której gospodarzem 

jest właśnie Wiesław Tupa-
czewski. Nagrodą dla wy-
granych jest także nagranie 
płyty, tak ważnej w świecie 
muzyki. W przygotowaniu 
jest już drugi krążek pro-
jektu, na którym usłyszymy 
zwycięzców III edycji.

Ale do rzeczy! Casting 
odbył się 21 maja w MOK 
Chopina 101. Zgłosiło się 20 
młodych ludzi. Przyczepili 
kartki z numerami i… punk-
tualnie o 17.00 wzięli udział 
w castingu, którego gospoda-
rzami byli: Anna Sobkowicz 
i Piotr Milczarek. Zaszczyt 

przewodniczenia jury przy-
padł w tym roku prezesowi 
Radia Sochaczew, Pawłowi 
Skumiałowi, partnerowi pro-
jektu, który od lat nas wspie-
ra. W komisji zasiadł także 
Artur Kasza, pedagog, kom-
pozytor i realizator dźwięku 
oraz Kuba Okraska, tancerz 
Szkoły Pasjonat, która cha-
rytatywnie dołączyła do pro-
jektu w zeszłym roku, a któ-
ra przygotowuje choreografi e 
do spektakli. 

Jury, po wysłuchaniu 20 
uczestników Castingu i 4 
osób, które zgłosiły się póź-

niej, stwierdziło, że w tym 
roku poziom był wyjątkowo 
wysoki i przyznało 14 kart 
wstępu. Skład tegorocznej 
ekipy projektu Sochaczew 
Rozśpiewany przedstawia 
się następująco: Weroni-
ka Migda, Piotr Zborowski, 
Katarzyna Fornalska, Daria 
Kobierecka, Paweł Żakow-
ski, Dominik Więcek, Maja 
Rychwalska, Aleksandra 
Panek, Karolina Słojewska, 
Karolina Goźlińska, Michał 
Turczyński, Mateusz Misz-
czak, Weronika Reszczyń-
ska, Antoni Kudelko. (as)

Sochaczew Rozśpiewany 
ruszył pełną parą
Casting „OPEN DAY” do projektu Sochaczew Rozśpiewany, to wydarzenie, na które 
czekaliśmy z niecierpliwością. Nigdy bowiem nie wiemy, kto przybędzie, kto weźmie w 
nim udział i kto przejdzie do następnej edycji. W tym roku udało się to 14 uczestnikom.

Cały powiat śpiewa o zdrowiu

Koncert gimnazjalnych 
talentów w MOK

Projekt unijny w Iwaszkiewiczu
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Program:

12 czerwca - piątekPlac Kościuszki16.00 – uroczyste wciągnięcie flagi miasta na masztWzgórze Zamkowe, ul. Podzamcze 117:00 – Uroczysta sesja Rady Miejskiej. W programie m.in. wystąpienie 
przewodniczącego RM, burmistrza, wręczenie medali okolicznościowych z 
okazji 25-lecia samorządu terytorialnego  oraz koncert w wykonaniu socha-
czewskiej Orkiestry Kameralnej ,,Camerata Mazovia” pod kierunkiem Artura 

Komorowskiego. 

Miejska Biblioteka Publiczna w Sochaczewie, ul. 1 Maja 21
11:00 – Otwarcie wystawy pt. „Samorządowcy w karykaturze Sławomira 
Burzyńskiego”

Klub Nauczyciela, ul. Hanki Sawickiej 510:00 – Wystawa „Tradycje szachowe”11:00 – Warsztaty origami dla dzieci i młodzieży

13 czerwca – sobota
Zespół Szkół w Sochaczewie, ul. Chopina 99
9:00 – 12:00 – VI Bieg Chopina

Stadion MOSiR w Chodakowie, ul. Chopina 101
11:00 – mecz piłki nożnej trampkarzy: AP Socha-
czew – Amator Maszewo

13:00 – siłownie zewnętrzne, I Mistrzostwa So-
chaczewa w Podciąganiu na Drążku i Pompkach

Stadion MOSiR ul. Warszawska 80
11:00 – mecz piłki nożnej: Orkan – Olimpia
13:30 – mecz piłki nożnej: Orkan – Ciułkowo
16:30 – Olimpiada Samorządowców – Gry i 
zabawy na wesoło

Stadion MOSiR ul. Warszawska 80 – S C E N A
13:30 – 16:00 – Występy dzieci ze szkół 
   i przedszkoli
* Miejskie przedszkole nr 7 im. Marii Montessori
* Miejskie Przedszkole nr 6 im. Juliana Tuwima

* Miejskie Przedszkole nr 4 z Oddziałami Integra-
cyjnymi

* Niepubliczne Przedszkole „Świat Malucha” 
* Niepubliczne Przedszkole „Wesołe Tuptusie”
* Anglojęzyczne Niepubliczne Przedszkole 
   „Leśne Skrzaty”
* Miejskie Przedszkole nr 3

* Szkoła Podstawowa nr 3
* Szkoła Podstawowa nr 4 
* Gimnazja nr 1, 2 i 3 

16:00 – 16:30 – Carbo Dance
Szkoła Tańca Carbo Dance, jedyna szkoła hip-hopu w mieście, reprezentowana przez Annę Baśkiewicz. 

Klub Carbo Dance liczy blisko 100 tancerzy, którzy w tym roku nie wracali ani razu z pustymi rękoma z 
turniejów, zdobyli wiele medali i pucharów na ogólnopolskich zawodach w kategorii tańca jazz,  hip hop. 

16:30 – 17:30 – EXTRA MOCNI
Pod nazwą EXTRA MOCNI kryje się jeden z najbardziej obiecujących debiutów polskiej sceny dance w roku 2015. Grupa składa się z trzech młodych muzyków: Piotrek Durda (Duduś)– wokal, Krzysiek Pchełka (Crazy) – perkusja, Michał Powęska (Bocian) – gitara. Mimo młodego wieku, chłopaki mają spore doświadczenie muzyczne nabyte w innym formacjach. W jeden band połączyła ich miłość do muzyki tanecznej. Ich piosenki to m.in.: „Moja Mała”, „Nie czaje Cię”, „Moja Kochana”. Dużo szumu w branży narobił ich utwór świąteczny pt. „Magia świąt (40 Volt)”.

17:30 – 18:30 – SURIELSURIEL, to grupa działająca od czerwca 2014 roku, tworząca muzykę z klimatu 

szeroko pojętego rocka z elementami punk rocka. Głównym sprawcą całego 

zamieszania jest Paweł „Józek” Jóźwiak - wokalista i gitarzysta zespołu, twórca 

muzyki i tekstów. Współwinnymi tego procederu są Leszek „Stopa” Stopczyński 

- basista i wokal wspierający, współtwórca zespołu „Detonator BN” oraz Paweł 

„Zielak” Zieliński - perkusista, grający na wszystkim co stuka, puka i grzechocze, 

związany wcześniej z zespołem „Pacierz”, członek grupy „L’ombelico del Mon-

do”. W muzyce zespołu pojawiają się ballady, jak też utwory dynamiczne.

20:00 – 21:30 – INDIOS BRAVOS
To znana grupa grająca rock, reggae i blues. Istnieje od 1997 roku, ale regularnie koncertuje od 2002. Zało-życielem i liderem zespołu jest gitarzysta Piotr Banach związany poprzednio z grupą Hey. Przez ostanie sie-dem lat zespół zagrał ponad 300 koncertów  – również za granicą. Na scenie reggae ma ugruntowaną, mocną pozycję.

21:30 – 23:00 – ŁZY
To od 19 lat jedna z najpopularniejszych formacji pop-rockowych w Polsce. Każdy ich koncert to potężna dawka energii i doskonale znanych przebojów: „Oczy szeroko zamknięte”, „Agnieszka”, „Narcyz”, „Gdybyś był”, „Jestem jaka jestem”, „Niebieska su-kienka”. Dotychczas ukazało się sześć albumów, z których trzy: „W związku z samotnością”, „Nie czekaj na jutro” i „The Best Of 1996-2006” osiągnęły status Platynowej Płyty, a krążek „Jesteś jaki jesteś” „pokrył się” złotem. W styczniu 2011 r. do zespołu dołączyła nowa, utalentowana wokalistka - Sara Chmiel.

18:30 – 20:00 – JANUSZ LASKOWSKI
Karierę piosenkarską rozpoczął w latach 60. jako wy-

konawca, kompozytor i aranżer. Jego piosenki są znane 

miłośnikom muzyki od dawna, a na koncerty przychodzą 

przedstawiciele kilku pokoleń. Wszyscy bawią się przy 

takich przebojach jak „Beata z Albatrosa”, „Żółty jesienny 

liść” czy słynny przebój „Kolorowe jarmarki”, za który na 

Festiwalu Polskiej Piosenki w Opolu w 1977 r. otrzymał 

Nagrodę Dziennikarzy oraz Nagrodę Publiczności.
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14 czerwca – niedziela 

Kramnice Miejskie ul. 1 Maja 21

10:00 – Otwarty turniej szachowy dla dzieci, mło-

dzieży, mieszkańców Sochaczewa. Organizator 

- Klub Nauczyciela.

Muzeum Kolei Wąskotorowej w Sochaczewie
Przejazd dla mieszkańców Sochaczewa - 10:00 ; 12:00 ; 14:00 - wahadło 
do Chodakowa – bilety do odebrania w kasie od godziny 9.00.

Dom Urodzenia Fryderyka Chopina 
w Żelazowej Woli

godz. 18.00 - Koncert Laureatów Międzynarodowego Festiwalu 
Chopinowskiego na Mazowszu
Koncert organizują Miejski Ośrodek Kultury oraz Państwowa Szkoła 
Muzyczna I i II stopnia w Sochaczewie

19:00 – 20:30 – TABU
To polski zespół grający muzykę 

reggae. Powstał w 2003 roku. Na 
początku grał covery, ale tworzył 
też własne utwory na debiutancką 
płytę, która ukazała się w 2006 roku. 
Dotychczas wydali trzy krążki - Jed-
nosłowo, Salut i Endorfina. Co roku 
grają kilkadziesiąt koncertów nie 
tylko w Polsce, ale też w Czechach, 
na Słowacji oraz w Anglii. 

16:10 – 17:00 – Michał Szczerbiec 
& Antykwariat

Zespół Antykwariat wykonuje stare przeboje muzyki gitarowej po-cząwszy od lat 50. ubiegłego wieku. Na koncercie usłyszymy przeboje grupy The Shadows, Dire Straits, The Doors, The Ventures oraz muzykę autorską gitarzysty i wokalisty zespołu Michała Szczerbca. Zespół tworzą muzycy zawodowi oraz sesyjni w składzie: Michał Szczerbiec – śpiew, gitara prowadząca; Andrzej „Soczewa” Wilczyński - perkusja, Marek Tokarski – instrumenty klawiszowe; Tomasz Miller – gitara basowa; oraz gościnnie gitarzysta, wokalista – Kuba Gołębiowski.

Plac Kościuszki
8:30 – 12:00 – VI Zlot i Rajd Zabytkowej Motoryzacji im. Ks. Wła-

dysława Druckiego-Lubeckiego. W programie m.in. o 9.00 oficjalne 
otwarcie zlotu i rajdu, między 9.00 a 12.00 wystawa pojazdów zabyt-
kowych na placu Kościuszki, między 11.00 a 15.30 - rajd po Socha-
czewie i okolicach, w tym próby sprawnościowe na parkingu przy 
starostwie powiatowym. Po południu samochody przejadą do Dworu 
w Strzyżewie i pałacu w Szymanowie. W zlocie i rajdzie wezmą udział 
pojazdy zabytkowe, w tym militarne,  i motocykle wyprodukowane do 
1981 roku. 

12:30 – 14:00 – Msza w 
intencji miasta w kościele św. 
Wawrzyńca

14:00 – 15:00 – „Mazurek 25 lat 
samorządności” - poczęstunek 
dla wszystkich mieszkańców

15.00 – otwarcie wystawy 
„Moje miasto”. Akwarele autor-
stwa Włodzimierza Chilickiego

17:00 – 18:00 – Deep Down Inside
Kilka tygodni temu, głównie dzięki głosom sochaczewskich fanów, 
Deep Down Inside zadebiutował w programie Kuby Wojewódzkiego. 
Zespół tworzą Weronika Basiak – wokal, Diana Lewandowska – 
skrzypce, Bartek Orliński – gitara, Marcin Goszczyński – bas i Radek 
Jaworski – perkusja. Swoją muzykę określają jako indie pop, czyli 
połączenie chwytliwych melodii z folkiem, jazzem i rockiem. 

Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy nad BzurąOd 9.00 do 16.00 zaprasza na kiermasz książki historycznej i do 
zwiedzania wystawy „25 lat samorządu miejskiego w Sochaczewie”. 
Ponadto w placówce odbędzie się akcja zbiórki funduszy na odbudo-
wę armaty wz. 1897 kal. 75 mm (znajdującej się w zbiorach muzeum) i 
prezentacja eksponatu specjalnego: Armata wz. 1902 kal. 76,2 mm.

Stadion MOSiR w Chodakowie, ul. Chopina 101

11:00 – mecz piłki nożnej młodzików: AP Sochaczew – Amator Maszewo

Stadion ul. Warszawska 80 – S C E N A
13:30 – 15:00 – Występy Miejskiego Ośrodka Kultury w Socha-

czewie z programem „Śpiewaj i tańcz razem z nami”

15:30 – 15:50 – Zumba Ewa Osińska

Hala Sportowa przy ul. Kusocińskiego 29:30 – Finał Grand Prix Sochaczewa w tenisie stołowym

15:50 – 16:10 – J.I.M.B
J.I.M.B. (Ja i Moi Bracia) - sochaczewski zespół hip-hopowy wystę-

puje w składzie: Juras, Orzeł, Kosmita, Lodo i Osin. Znamy go m.in. z 

Sochaczew Hip Hop Festiwal 2012 i projektu Rap Paka Dla Dzieciaka. 

J.I.M.B. to charakterystyczny styl, w którym często można usłyszeć 

utwory o nurcie patriotycznym, takie jak J.I.M.B. & Pół Na Pół STYLE - 

Bzura 1939 czy Polska Walcząca.

18:00 – 19:00 – SOLEO

Grupa Soleo to formacja grająca muzykę z gatunku dance 

i disco polo. Pochodzi z okolic Sochaczewa. Istnieje od 2009 

roku. Wydając utwór „Słodko Słodka” zwrócili na siebie uwagę 

dużej rzeszy słuchaczy. Uczestnicy Programu Muzycznego 

DISCO STAR w POLO TV. Koncertują, nagrywają autorskie 

piosenki na planowaną w przyszłości płytę. Niektóre z ich 

utworów doczekały się  1,5-3 mln odsłon. 

20.30 - 22.00 – HAPPYSAD 
Happysad to polska grupa muzyczna, wykonująca muzykę rockową. Ich styl najczęściej określany jest jako mieszanka rocka alternatywnego, gitarowego. Dotychczas na rynku ukazały się krążki - „Wszystko jedno”, „Podróże z i pod prąd”, „Nieprzygoda”, „Zadyszka”, „Mów mi dobrze” (złota płyta), „Ciepło/Zimno” (kolejna złota płyta), „Jakby nie było jutra”.  Mają na swym koncie wiele przebojów, w tym utwór „Zanim pójdę” utrzymujący się na Liście Przebojów Programu Trzeciego przez 33 tygodnie. Magazyn Teraz Rock uznał płytę „Wszystko jedno” za jeden z 

50 najważniejszych albumów w historii polskiego rocka.
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Maciej Frankowski

Tradycyjnie przed  rozpoczęciem 
zawodów odbył się uroczysty prze-
marsz szkół, w którym każda z 
nich wcieliła się w reprezentację 
wybranego przez siebie państwa 
należącego do MKOl. Najbar-
dziej imponująco prezentowała się 
Szkoła Podstawowa w Sierzcho-
wach (Botswana) i Gimnazjum w 
Bielawach (Francja). Ponadto popis 
przed publicznością dały młode 
cheerleaderki z miejskich podsta-
wówek – trójki i czwórki. Inaugu-
rację imprezy uświetnił występ or-
kiestry wojskowej z Warszawy, 
pod kierownictwem kapelmistrza 
Dawida Dobrowolskiego.

Odegrano hymn olimpij-
ski, charakterystyczna fl aga z 
pięcioma kolorowymi obrę-
czami powędrowała na maszt. 
Uroczystego otwarcia zawodów 
dokonał dyrektor generalny 
Europejskich Biegów Młodych 
Olimpijczyków, Mieczysław 
Głuchowski. Towarzyszyli mu 
m.in. przedstawiciele władz sa-
morządu miejskiego i powia-
towego, poseł na sejm Maciej 
Małecki, gospodarze imprezy – 
ofi cerowie 3. Warszawskiej Bry-
gady Rakietowej Obrony Po-
wietrznej, głównego sponsora 
imprezy – fi rmę Mars Polska – 
reprezentowała Beata Brymora.

Obok Zbigniewa Bródki, 
który w przeszłości trzykrotnie 
startował w Biegach Młodych 
Olimpijczyków, obecny był też 
inny olimpijczyk – zapaśnik w 
stylu wolnym Krzysztof Walen-
cik, piąty na Igrzyskach Olimpij-
skich w Barcelonie w 1992 roku, 
w wadze półśredniej. Sportowcy 
otrzymali pamiątkowe puchary 
od organizatorów.

Do tegorocznej rywaliza-
cji zgłosiło się 66 szkół podsta-
wowych, 32 gimnazja i dziewięć 
ośrodków sprawujących opiekę 
nad osobami niepełnosprawny-
mi. Sędzią głównym zawodów był 
Zenon Grąbczewski. Rozegrano 
w sumie 20 biegów, w tym pełen 
emocji bieg na 200 metrów osób 
specjalnej troski, w którym wy-
nik nie grał roli. Wszyscy uczest-
nicy otrzymali medale. Zawody 
zakończył minimaraton (4 219,5 
km) imienia Jana Cebrzyńskiego. 

Na uznanie zasługuje 
świetna praca sekretariatu za-
wodów, któremu przewodni-
czył zastępca burmistrza Ma-
rek Fergiński. Wyniki biegów 
na bieżąco pojawiały się na te-
lebimie. Wszystko odbyło się 

zgodnie z programem. Dopi-
sała także pogoda; warunki do 
biegania były tego dnia idealne.

Dzięki wsparciu licznych 
sponsorów imprezy, nagrody 
otrzymało pierwszych dziesięć 
osób w każdym rozegranym 

biegu. Za najniższy stopień po-
dium zawodnicy otrzymywali 
piłkę do siatkówki i torbę spor-
tową. Dla zdobywców drugich 
miejsc był przygotowany tablet. 
Zwycięscy, już tradycyjnie, wy-
jeżdżali z Bielic rowerem. 

Kuźnia przyszłych olimpijczyków
W sobotę 30 maja na terenie jednostki wojskowej w Bielicach po raz 23 wystartowały Europejskie Biegi Młodych 
Olimpijczyków. W zawodach wzięło udział blisko 1500 uczestników. Gościem specjalnym podczas ceremonii 
otwarcia był złoty medalista Zimowych Igrzysk Olimpijskich w Soczi, panczenista Zbigniew Bródka.

Zwycięzcy biegów indywidualnych
 500 m klasy I SP dziewcząt o Puchar Burmistrza Sochaczewa 
(79 uczestniczek) - LENA KOSIŃSKA (SP w Śladowie)
 500 m klasy I SP chłopców o Puchar Dowódcy 3 Warszawskiej Brygady 
Rakietowej Obrony Powietrznej (94 uczestników) - ERNEST TYL 

(SP nr 7 w Sochaczewie)
 500 m klasy II SP dziewcząt o Puchar Ministra Sportu i Turystyki 
(78 uczestniczek) - JULIA JASIŃSKA (SP w Śladowie)
 500 m klasy II SP chłopców o Puchar Starosty Sochaczewskiego
(79 uczestników) - WIKTOR SOT (SP w Kozłowie Biskupim)
 700 m klasy III SP dziewcząt o Puchar Marszałka Województwa Mazo-
wieckiego (86 uczestniczek) - ZUZANNA SKIBIŃSKA (SP w Bulkowie)
 700 m klasy III SP chłopców o Puchar Wójta Gminy Sochaczew 
(98 uczestników) - JULIAN RUMAN (SP w Stoczku)
 700 m klasy IV SP dziewcząt o Puchar Firmy PHU Prima - Prace 
Drogowe (101 uczestniczek) - GABRIELA OLĘDZKA (SP w Węgrowie)
 700 m klasy IV SP chłopców o Puchar Wójta Gminy Brochów 
(83 uczestników) - PATRYK OLEJNICZAK (SP nr 4 w Sochaczewie)
 700 m klasy V SP dziewcząt o Puchar Wójta Gminy Teresin 
(91 uczestniczek) - IZA BARSKA (SP nr 92 w Warszawie)
 700 m klasy VI SP dziewcząt o Puchar Osady Puszczańskiej w 
Tułowicach (89 uczestniczek) - ANNA WARDA (SP w Bulkowie)
 1000 m klasy V SP chłopców o Puchar Zajazdu 7 Mila w Młodzieszynie 
(87 uczestników) - FRANEK POLOWIEC (SP nr 92 w Warszawie)
 1000 m klasy VI SP chłopców o Puchar wójta Gminy Młodzieszyn (73 
uczestników) - WOJCIECH PAWŁOWSKI (SP nr 1 w Rawie Mazowieckiej)
 1000 m klasy I gimnazjum dziewcząt o Puchar MOSiR Sochaczew 
(51 uczestniczek) - MAGDALENA CIOŁAK (Gimnazjum nr 2 w Rawie 
Mazowieckiej)
 1000 m klasy I gimnazjum chłopców o Puchar Prezesa Banku 
Spółdzielczego w Sochaczewie (49 uczestników) - ARKADIUSZ KRUŚ 
(Gimnazjum w Żelechlinku)
 1000 m klasy II gimnazjum dziewcząt o Puchar Zakładu Budowlanego ADAM 
(36 uczestniczek) - JULIA MAKSYMIUK (Gimnazjum nr 6 w Siedlcach)
 1000 m klasy III gimnazjum dziewcząt o Puchar ZWiK Sochaczew (27 
uczestniczek) - DAGMARA CYBULSKA (Gimnazjum nr 2 w Sochaczewie)
 1500 m klasy II gimnazjum chłopców o Puchar Firmy Lamex (39 
uczestników) - SZYMON NOSEK (Gimnazjum nr 2 w Rawie Mazowieckiej)
 1500 m klasy III gimnazjum chłopców o Puchar Firmy Bikeland (25 
uczestników) - JAKUB SZYMAŃSKI (Gimnazjum nr 6 w Siedlcach)

WYNIKI MINIMARATONU 4 219,5 m 
Mężczyźni
1. Karol Frelik (LKS Osuchów), 2. Michał Markowski (MKS Pogoń Siedlce), 
3. Adrian Marcinkiewicz  (MKS Pogoń Siedlce)
Kobiety
1. Natalia Grefkowicz (LO Chopin Sochaczew), 2. Aneta Jakubisiak 
(Niepubliczne LO Stoczek), 3. Kamila Ciółkowska (LUKS Boguszyce) 

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA:
GIMNAZJA

1. Publiczne Gimnazjum w Jedlińsku 94
2. Gimnazjum nr 2 w Rawie Mazowieckiej 69
3. Gimnazjum w Młodzieszynie 54
4. Gimnazjum w Kozłowie Biskupim 51
5. Gimnazjum nr 6 w Siedlcach 50
6. Gimnazjum w Sadownem 46
7. Gimnazjum w Osuchowie 29
8. Gimnazjum nr 3 w Sochaczewie 28
9. Gimnazjum w Międzyborowie 28
10. Gimnazjum w Bulkowie 27

Pełne wyniki XXIII Europejskich Biegów Młodych Olimpijczyków dostępne są na stronie www.ebmo.pl

SZKOŁY PODSTAWOWE
1. SP nr 1 w Rawie Mazowieckiej  137
2. SP w Bulkowie   98
3. SP nr 2 w Sierpcu   88
4. SP nr 92 w Warszawie   69
5. SP nr 4 w Sochaczewie   69
6. SP nr 4 w Rawie Mazowieckiej  69
7. SP w Kozłowie Biskupim   63
8. SP w Jaktorowie   63
9. SP w Stoczku   55
10. SP nr 3 w Sochaczewie   51

BIEGI

W pierwszym biegu wystartowały dziewczęta z klas I szkół podstawowych

Mnóstwo radości i uśmiechów na twarzy towarzyszyło biegowi osób niepełnosprawnych

Zbigniew Bródka odebrał puchar od organizatorów Gim. w Bielawach wcieliło się w reprezentację Francji
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Orkan wyszedł na prowa-
dzenie już po pierwszej ak-
cji, kiedy to między słupy z 
karnego trafi ł Tomasz Ga-
sik. Krakowskie Smoki jed-
nak nie odpuściły i chwi-
lę później doprowadziły do 
remisu.

Sochaczewianie zwięk-
szyli tempo gry, co jeszcze 
w pierwszej części spotka-
nia zaowocowało dwoma 
przyłożeniami. Najpierw 
z prawej strony z piłką na 
pole punktowe, w 16 minu-
cie, wpadł Konrad Pietrzyk. 
Następnie, siedem minut 
przed końcem pierwszej 
części spotkania, na lewym 
skrzydle przestrzeń zna-
lazł Łukasz Śmielak i dłu-
gim rajdem dobiegł za słupy 
przeciwników, po czym dwa 
punkty z podwyższenia do-
łożył Tomasz Gasik.  

Niestety 12-punktowego 
prowadzenia nie udało się 
utrzymać do przerwy. Ju-
venia w końcu rozbiła mur 

Orkana i w ostatniej akcji 
pierwszej połowy doprowa-
dziła do stanu 15:8.

Po przerwie goście przy-
stąpili do zmasowanego 
ataku. Jednak to Orkan w 
55 minucie zdobył kolejne 
punkty – drugie przyłożenie 
zaliczył Konrad Pietrzyk. 

Cztery minuty później zro-
biło się niebezpiecznie pod 
polem punktowych socha-
czewskiej drużyny. Udało 
się jednak przejąć piłkę i da-
lekim wykopem na aut wy-
bronić akcję przeciwników. 

Zawodnicy Bogdana 
Wróbla mieli szansę na wy-

garną z bonusem i dążyli do 
czwartego przyłożenia.  Pra-
wie udało się to w 74 minu-
cie. Piłka wylądowała za po-
lem punktowym drużyny z 
Krakowa, lecz sędzia dopa-
trzył się wcześniej zagrania 
do przodu. Do końca spo-
tkania wynik już nie uległ 
zmianie.

RC Orkan Sochaczew – 

Juvenia Kraków 20:8 (15:8)
punkty: K. Pietrzyk (10), Śmielak (5), Gasik (5)
skład: Gadomski (Kościelewski), Dobrowolski 
(Syperek), Zatorski (Janasz), Niemyjski, Brażuk, 
Budnik (Pamięta), Wawrzyńczak, Pawłowski, 
Plichta, Kępa, K. Pietrzyk, Pawelec, Gasik, 
Śmielak, Popławski

Tabela po X rundzie 

Grupa mistrzowska
1. Arka Gdynia  60   585-247
2. Budowlani Łódź 42   485-318
3. Lechia Gdańsk 26   469-344
4. Ogniwo Sopot 21   331-450

Grupa spadkowa
5. Pogoń Siedlce 50   507-308
6. RC Orkan Sochaczew 25   342-595
7. Posnania Poznań 23   394-577
8. Juvenia Kraków 21   263-537

Ekstraliga

Orkan poskromił Smoka
W niedzielę 31 maja rugbiści Orkana pokonali na własnym boisku Juvenię Kraków 
i są coraz pewniejsi utrzymania w Ekstralidze. Był to mecz walki do ostatniej 
minuty. Szkoda tylko, że sochaczewianom nie udało się wygrać z bonusem.

Mecz obfi tował w wiele efektownych szarż

Jechali do Łodzi w roli fa-
woryta i nie zawiedli. Dru-
żyna RC Orkan Sochaczew 
zwyciężyła w fi nałowym 
turnieju o XV Mistrzostwo 
Polski Juniorów w Rugby 7, 
który odbył się 6 czerwca.

Warunki do gry na stadio-
nie Budowlanych nie były 
łatwe, a to za sprawą ogrom-
nego upału, temperatura 
w słońcu przekraczała 40 
stopni. Sochaczewscy rug-
biści zakończyli rozgryw-
ki grupowe na pierwszym 
miejscu w tabeli, wygry-
wając wszystkie trzy me-
cze. W najbardziej zaciętym 
spotkaniu przyszło im się 
zmierzyć w półfi nale z go-
spodarzami turnieju, któ-
ry wygrali trzema punkta-
mi. W meczu fi nałowym, po 
raz drugi tego dnia, zdecy-
dowanie pokonali drużynę 
z Gdańska. Najlepszym za-
wodnikiem turnieju został 
wybrany Jakub Budnik (RC 
Orkan Sochaczew).

Skład Orkana: Michał Gmurczyk, Daniel Pamięta, 
Dawid Janasz, Michał Kępa, Jakub Budnik, 
Damian Szałaj, Marcin Wróblewski, Mateusz 
Popiołek, Mateusz Plichta, Patryk Przybylski, 
Jakub Młyńczak, Oskar Korzeniewski. Trener: 
Jakub Seklecki. 

Wyniki:

Rozgrywki grupowe

Orkan - RCC 63:0 (28:8)
punkty: Plichta 22, Młyńczak 12, Popiołek 
5, Korzeniewski 5, Przybylski 5, Pamięta 5, 
Wróblewski 5, Kępa 4 

Orkan - Lechia 33:12 (21:5)
punkty: Kępa 16, Plichta 12, Szałaj 5 

Arka - Orkan 7:31 (7:19)
punkty: Popiołek 14, Korzeniewski 5, Szałaj 5, 
Gmurczyk 5, Plichta 2

Półfi nał

Orkan - Budowlani 

15:12 (5:5)
punkty: Korzeniewski 10, Kępa 5 

Finał

Orkan - Lechia 31:7 (12:7)
punkty: Szałaj 10, Kępa 9, Korzeniewski 5, Budnik 
5, Popiołek 2 

Klasyfi kacja turnieju:
1. Orkan Sochaczew, 2. Lechia Gdańsk, 
3. Budowlani Łódź, 4. Posnania Poznań, 
5. Arka Gdynia, 6. Szarża Grudziądz, 
7. RC Częstochowa, 8. RC Legia Warszawa

Złoci juniorzy Orkana

30 maja w Łodzi rozegra-
no kolejny turniej z cyklu 
Grand Prix Rugby 7 Kade-
tów. Zawodnicy Tomasza 
Malesy nie zawiedli i, po-
mimo porażki w pierwszym 
meczu z Budowlanymi Lu-
blin, zajęli pierwsze miej-
sce, po udanym rewanżu w 
fi nale. 

Skład: Adamczyk, Czarnecki, Dąbrowski, Gadomski, 
Mechecki, Okoniewski, Olszewski, Sadowski, 
Szkop, Wasilewski 

Wyniki: 
RC Orkan - Budowlani Lublin   7:26
RC Orkan - BBRC Łódź  38:0

Półfi nał
RC Orkan - Budowlani Łódź  12:7

Finał
RC Orkan - Budowlani Lublin  17:10 

Wygrana kadetów w Łodzi

W dniach 19-21 czerwca w 
naszym mieście odbędzie 
się IV Międzynarodowy 
Memoriał im. Jacka Bado-
ry w koszykówce dziewcząt 
i chłopców. To największe 
tego typu zawody w Polsce.

Turniej rozegrany zostanie 
w pięciu kategoriach wieko-
wych (trzech chłopców i dwóch 
dziewcząt). Do udziału zgłosiło 
się 35 drużyn reprezentujących 

18 klubów z Polski, Białorusi, Li-
twy, Estonii i Czech. Mecze roz-
grywane będą w halach MOSiR 
przy ul. Kusocińskiego, ZSRC-
KU „Ogrodnik”, Gimnazjum 
nr 2, ZSO im. F. Chopin, SP 4 w 
Sochaczewie oraz ewentualnie 
w teresińskiej hali GOSiR.

Honorowy patronat nad im-
prezą objął poseł na Sejm RP 
Maciej Małecki. Jej organizato-
rami są UKS MOSiR Basket So-
chaczew i Czarodzieje z Bielan.

KOSZYKÓWKA

Weekend z koszykówką

W dniach 28-31 maja w 
szczecińskiej Floating Are-
na rozegrano Główne Mi-
strzostwa Polski Seniorów 
i Młodzieżowców, podczas 
których pływaczka UKS 
Dwójka, Alicja Ulicka, 
ustanowiła nowe rekordy 
życiowe na dystansie 50 i 
100 metrów w stylu grzbie-
towym. Kolejne życiówki 
pobiła w miniony piątek na 
Otwartych Mistrzostwach 
Okręgu Warszawsko-Ma-
zowieckiego. 

W Szczecinie 50 metrów 
Ala pokonała z czasem 
32,67 sek, co dało jej siód-
me miejsce w wyścigu eli-
minacyjnym i 33 w klasy-
fi kacji końcowej. Z kolei w 
wyścigu na setkę w swojej 
serii była trzecia (1.09,68) 
i również w końcowym ze-
stawieniu zajęła 33 lokatę. 

W zawodach rywalizowa-
li najlepsi polscy pływacy. 
Wystartowało 125 klubów 
reprezentowanych przez 
252 zawodniczek i 353 za-
wodników. 

Podczas zawodów pły-
wacy walczyli również o 
wypełnienie minimów 
kwalifi kacyjnych do imprez 

międzynarodowych - Mi-
strzostw Świata w Kazaniu 
i Olimpijskiego Festiwa-
lu Młodzieży Europy Tbili-
si. Dzięki dobremu wyniko-
wi Alicji Ulickiej udało się 
zdobyć „paszport” do Tbi-
lisi.

Pasmo sukcesów spor-
towych Alicji trwa w naj-

lepsze. Z rozegranych w 
ubiegły weekend mistrzo-
stwach Mazowsza zawod-
niczka UKS Dwójka powró-
ciła z dwoma medalami. 50 
metrów stylem dowolnym, 
bijąc przy tym następny re-
kord, pokonała w czasie 
29,72 sek, co dało jej srebr-
ny medal. Na dystansie 200 
m stylem grzbietowym nie 
miała sobie równych. Prze-
płyneła go w czasie 2.30,80 
(rekord życiowy) i stanęła 
na najwyższym stopniu po-
dium.

Dobra forma i przeła-
mywanie własnych granic 
cieszy szczególnie, gdyż  już 
na początku lipca w Olsz-
tynie odbędą się Mistrzo-
stwa Polski 15-latków, gdzie 
Alicja będzie starała się po-
twierdzić przynależność do 
krajowej czołówki w swojej 
kategorii wiekowej.

Alicja bije własne rekordy

Alicja Ulicka w Szczecinie pobiła dwa rekordy w stylu grzbietowym
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Na boisku o wymiarach 
44x24 m rozegrano w sumie 
28 spotkań w systemie „każ-
dy z każdym”. Najlepszą ekipą 
okazała się drużyna Promy-
ka Nowa Sucha, która w decy-
dującym spotkaniu pokonała 
Wisłę Płock – 2:1. Zespoły go-
spodarzy zajęły dwa ostatnie 
miejsca w tabeli.

Każda z drużyn otrzy-
mała puchary oraz pa-
miątkowe medale. Dzięki 
wsparciu sponsorów młodzi 
adepci piłki nożnej nie bie-
gali po boisku „na głodne-
go”. W czasie turnieju mali 
piłkarze otrzymali pączki 
(Spółdzielnia Piekarsko-Cu-
kiernicza „SPC”) oraz soczki 
(Kaufl and), a na koniec roz-
grywek słodycze (Mars Pol-
ska) oraz jogurty (Bakoma). 

Wyniki drużyn Orkana
Orkan I Sochaczew - Wisła Płock 0:4
Promyk Nowa Sucha - Orkan II Sochaczew 6:0
Wisła Płock - Orkan II Sochaczew 4:0
Orkan I Sochaczew - Widok Skierniewice 0:4
Orkan II Sochaczew - Widok Skierniewice 0:8
Orkan I Sochaczew - FA Płock 0:1

Orkan II Sochaczew - FA Płock 0:2
Orkan I Sochaczew - Promyk Nowa Sucha 0:1
Pelikan Łowicz - Orkan II Sochaczew 6:1 
gol: Orlikowski
Orkan I Sochaczew - Delta Warszawa 0:3
Orkan I Sochaczew - Pelikan Łowicz 1:1 
gol: Białobrzeski
Orkan II Sochaczew - Delta Warszawa 0:10
Orkan I Sochaczew - Orkan II Sochaczew 4:0 
gole: Białobrzeski (2), Rutkowski, Błaszczyk

Składy Orkana
ORKAN I: Michał Brzeziński, Adrian Rutkowski, 
Tobiasz Fabisiak, Patryk Białobrzeski, Dawid 
Błaszczyk, Filip Woźnicki, Kacper Bliżniewski, 
Wojciech Szymański, Jakub Kamiński, Kacper 
Niegowski, Krystian Korbut

ORKAN II: Krystian Woźniak, Jakub Cierlicki, Antoni 
Haczykowski, Cezary Orlikowski, Ignacy Winkler, 
Jan Firlej, Eryk Makulski, Oktawian Jeznach, 
Daniel Piętak, Adrian Smulski, Patryk Makowski.

Tabela końcowa:
1. Promyk Nowa Sucha 19   14-2
2. Wisła Płock  18   20-3
3. Widok Skierniewice 16   17-3
4. Delta Warszawa 10   15-7
5. FA Płock  7      4-6
6. Pelikan Łowicz 6      8-9
7. Orkan I Sochaczew 4      5-14
8. Orkan II Sochaczew 0      1-37 

Turniej w pełnym słońcu
W ubiegły piątek (5.06) na stadionie przy ulicy Warszawskiej odbył się 
Turniej Piłki Nożnej Żaków (rocznik 2006 i młodsi) o puchar burmistrza 
Sochaczewa. W rozgrywkach wzięło udział osiem drużyn, w tym dwa 
składy gospodarzy zawodów – Orkana Sochaczew.

Uczniowie klas I-III walczyli z ogromnym zacięciem

W ubiegłą sobotę 7 czerwca 
biało-zieloni po raz ostatni w 
tym sezonie zagrali dla swoich 
kibiców przy ul. Chopina. Nie-
stety chodakowskiej drużynie 
na awans do III ligi przyjdzie 
jeszcze poczekać.

Bzura mogła zakończyć sezon 
bez poniesienia porażki na wła-
snym boisku. Nie udało się. 30 
maja, po słabym meczu, zde-
cydowanie i zasłużenie trzema 
bramkami uległa młodej rezer-
wie Wisły Płock.

Po dotkliwej porażce, czte-
ry dni później mocno zdeter-
minowani piłkarze Marcina 
Płuski wybrali się na wyjazdo-
wy mecz na szczycie z Błękit-
nymi Raciąż. Lider IV ligi, po 
zagraniu ze stałego fragmentu 
gry, objął prowadzenie w 13 mi-
nucie spotkania i pomimo usil-
nych ataków chodakowian nie 
oddał go do ostatniego gwizd-
ka sędziego. 

7 czerwca biało-zielo-
ni zmierzyli się u siebie z dru-
żyną Olimpii Warszawa. Po 
dwóch golach Tomasza Oziem-

blewskiego, w tym bramką w 
ostatniej akcji meczu, rzutem 
na taśmę udało się zdobyć trzy 
punkty.

Bzurę w tym sezonie czeka 
już tylko ostatni mecz. W naj-
bliższą sobotę (13.06) o 12.00 
zagra na wyjeździe w Koroną 
Szydłowo. 

Wyniki
30.05 Bzura Chodaków - Wisła II Płock 0:3 (0:2) 
3.06 Błękitni Raciąż – Bzura Chodaków 1:0 (1:0) 
7.06 Bzura Chodaków - Olimpia Warszawa 2:1 (1:0) 
bramki: Tomasz Oziemblewski 8’, 90’ 

Tabela po XXXIII kolejce
1 Błękitni Raciąż 77   74-28 
2 Mazovia Mińsk Maz. 67   74-32 
3 BZURA Chodaków 66   75-32 
4 Huragan Wołomin 65   76-42 
5 Mławianka Mława 61   69-29 
6 MKS Przasnysz 60   64-42 
7 KS Łomianki  59   58-37
8 Wisła II Płock  57   77-39
9 Bug Wyszków  49   67-50
10 Błękitni Gąbin 48   62-52
11 Olimpia Warszawa 42   51-53
12 Ostrovia Ostrów Maz. 39   60-71
13 Narew Ostrołęka 39   56-79
14 MKS Ciechanów 31   56-74
15 Korona Szydłowo 29   40-87
16 Nadnarwianka Pułtusk 24   32-83
17 Wkra Żuromin 15   34-99
18 Skra Drobin  14   39-135

IV Liga Mazowiecka, grupa północna

Bzura bez awansu

Akademia Piłkarska Socha-
czew zaprasza na II Piknik 
Rodzinny, połączony z zakoń-
czeniem sezonu piłkarskiego, 
który odbędzie się w niedzielę 
21 czerwca na obiektach MO-
SiR przy ul. Chopina 101 oraz 
na nowym boisku trawiastym 
przy Szkole Podstawowej nr 7.

Podczas pikniku rozegrane zo-
staną turnieje dla roczników 
2007 i młodszych oraz dla rocz-
ników 2004/2005. Zorganizo-

wana zostanie strefa bufetowa, 
zabawowa i sportowo-rekre-
acyjna. Będzie dużo atrakcji 
i nagród. Rozegrane zostaną 
także mecze drużyn Akademii 
występujących w Lidze Woje-
wódzkiej.

Będzie to prawdziwie pił-
karski weekend w Chodako-
wie, bowiem dzień wcześniej, 
20 czerwca, rozegrany zostanie 
XV Turniej Dzikich Drużyn, 
organizowany przez Stowarzy-
szenie „Zamek”.

Piłkarski weekend 
w Chodakowie

W ostatni majowy weekend so-
chaczewskie drużyny piłkarskie 
– Unia i Orkan – wysoko wygra-
ły swoje spotkania. Po remisie w 
ubiegłą sobotę z zespołem z Tere-
sina, niestety zmalały szanse awan-
su Unii do Warszawskiej Klasy A. 
Zaplanowany na niedzielę 7 czerw-

ca mecz pomiędzy dwoma Orka-
nami, sochaczewskimi oldboyami 
i drużyną z Lelic, został odwołany.

Warszawska Klasa B
31.05 Ożarowianka II - Unia Boryszew 0:3
6.06 Unia Boryszew – KS II Teresin 0:0

Płocka Klasa B
30.05 Orkan - Relax Miszewo Murowane 3:0

Punkty Unii i Orkana

W niedzielę 31 maja w hali 
MOSiR przy ulicy Kusociń-
skiego odbyły się zawody z 
cyklu Pucharu Polski ama-
torskiej ligi MMA. Organiza-
torem imprezy był UKS Dra-
gon Fight Club Sochaczew.

Do walki na dwóch matach 
i w octagonie stanęło bli-
sko 250 zawodników, w tym 
14 zawodniczek z klubów z 
całej Polski. W ramach za-
wodów rozegrano w sumie 
dziewięć turniejów. Drago-
ni wywalczyli dwa srebr-
ne medale. Po trzech latach 
przerwy w kategorii open 
(turniej OF Senior) doko-

nał tego Łukasz Kozłowski. 
Drugi srebrny krążek trafi ł 
do Mikołaja Brzozowskiego 
w turnieju BJJ (No Gi białe 
pasy do 66 kg).

Już w następny week-
end w Tułowicach, na pią-

tej edycji Boruta Devil 
Party, kolejne spotkanie 
z mieszanymi sztukami 
walk. Z kolei 19 grudnia 
zaplanowano w naszym 
mieście Mistrzostwa Pol-
ski MMA seniorów. 

Ponad 200 wojowników 15 medali w Płocku
W sobotę 6 czerwca grupa 23 za-
wodników i zawodniczek UKS 
Orkan Judo wzięła udział w X 
Mistrzostwach Płocka. Powróci-
li z nich z dwoma srebrnymi (Igor 
Przybylski, Eryk Osiński) i dzie-
więcioma brązowych medalami 
(Kacper Wątkowski, Jan Jesiołow-
ski, Szymon Kowalczyk, Jan Rud-
nicki, Tobiasz Kiełbasiński, Oliwia 
Hupert, Joanna Piekarz, Klaudia 
Pazdro, Bartosz Kowalczyk).

Mniej liczną reprezentacją, 
lecz za to z lepszym wynikiem 
może się poszczycić UKS „Sió-
demka”. Każdy z judoków po-
wrócił z medalem na szyi. Za-
wodnicy „Siódemki” zdobyli 
dwa złote (Szymon Górka, Ma-
ciej Małodobry) i dwa srebrne 
medale (Jakub Górka, Krystian 
Tempczyk).
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PROPOZYCJE

 Urząd Miasta
 Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji  - Basen Orka
 Miejski Ośrodek Kultury - ul. Żeromskiego, 
    Chopina i 15 Sierpnia
 Muzeum Ziemi Sochaczewskiej
    i Pola Bitwy nad Bzurą
 Redakcja 
   „Ziemi Sochaczewskiej” 
   w Kramnicach (pok. 312)
 Miejska Biblioteka Publiczna
Biblioteka Pedagogiczna
 Szpital Powiatowy
 Wydział Komunikacji Starostwa Powiatowego
 Sąd Rejonowy w Sochaczewie

 Urząd Skarbowy w Sochaczewie
 Sklepy PSS „Społem”
   w Sochaczewie: ul. Okrzei 9,   
   ul. Płocka 1, ul. Wojska 
   Polskiego 39, ul. Pokoju 8, 
   al. 600-lecia 3, 
   ul. Bojowników  9, 
   ul. Gawłowska 45, 
   ul. Trojanowska 1, 
   ul. 17 Stycznia 1, 
   ul. Narutowicza 10, 
   ul. Traugutta 23
   ul. 1 Maja 15
 Państwowa Szkoła Muzyczna 

Szkoły Podstawowe nr 2, 3, 4
 Zespół Szkół w Chodakowie
 Gimnazjum nr 1, nr 2
 Miejskie Przedszkole nr 1, 3
 Miejskie Przedszkole nr  4, 6
 Miejskie Przedszkole nr 7
 Żłobek Miejski
 Dzienny Dom Pomocy Społecznej/MOPS
 Środowiskowy Dom Samopomocy
 Zakład Gospodarki Komunalnej
 Zakład Komunikacji Miejskiej
 Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej
 Zakład Wodociągów i Kanalizacji
 Powiatowy Urząd Pracy

SOCHACZEWSKA

CO DWA TYGODNIE ZNAJDZIESZ NAS 

W NASTĘPUJĄCYCH PUNKTACH SOCHACZEWA:


